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Ś r o d k i a cel
W  ostatnich latacn jesteśm y 

świadkam i n iebywałego rozrostu 
gospodarki p lanowej. P om ija jąc  
ju ż  Rosję, gdzie gospodarka r la - 
nowa została w  całej pełni z rea li­
zowana. rozrost gospodarki p lano­
w ej da się zaobserwować niemal 
we wszystkich krajach.

N iem cy narodowo-socjalistycz- 
ne usiłu ją stw orzyć z roln ików  
sprężystą o rgan izac ję  i zorgan i­
zować podaż artykułów  roln i­
czych, tak jak  jes t zorganizowana 
podaż skartelizowanych artykułów  
przem ysłowych K on tro la  państwa 
nad przem ysłem , a zw łaszcza nad 
stosunkiem przedsięb iorcy i ro ­
botnika. je s t  poważnym  krokiem 
naprzód w  kierunku gospodarki 
p ldnowej. W ie lk ie  roboty publicz­
ne, pomyślane jako środek zw a l­
czania bezrobocia, prowadzą do 
rozszerzen ia bezpośredniej dzie 
łalności państwa w  dziedzin ie go 
spodarczej.

Stany Zjednoczone, celem  unik 
n iecia nadprodukcji, usiłu ją pla- 
Inowo zm niejszyć rozm iary pro­
dukcji ro ln e j. N a tion a l Industria l 
Rect>very A c t dąży do poddania 
kontroli państw ow ej przemysłu. 
Po lityka  w alutowa stała się po- 
słusznem narzędziem  rea lizac ji 
planu gospodarczego.

W  A n g lj i  A gricu ltu ras  m arke­
tin g  A c ts  ma doprowadzić do 
skarle lizow n ia  ro ln ictw a. Kontro 
la państwowa nad p rzedsięb io r” 
stwam: transportowem i rozsze­
rza się coraz bardziej.

Korporacjon izm  włoski jest 
rów n ież stopniowem  rea lizow a­
niem gospodarki p lanowej.

Ostatnio zaś. nawet we F ran ­
cji, gdzie libera lizm  gospodarcze- 
był na js iln ie jszy , tendencje, zmie 
rza jące do gospodarki p lanowe], 
są coraz s iln iejsze.

Źródłem  rozszerzan ia  się gospo 
darki p lanow ej jes t bankructwo 
ekonomj? libera lne j, op iera jącej 
się na człow ieku gospodarczym  
którego jedynym  celem jes t osiąg 
m ęcie  jakna jw iększego  zysku i 
da jącej temu człow iekow i całko­
w itą  wolność, zw a ln ia jąc  go na­
w et od nakazów w łasnego sumie­
nia.

Tak ie  zw olh ien ie  człow ieka z 
wszelk ich  -więzów musiało dopro­
w adzić do anarch ji w  dziedzin ie 
gospodarczej i jes t jednym  z 
g łów nych  źródeł obecnego k ryzy­
su. Obecnie w ięc trudno się dzi­
w ić tendencjom, szukającym  ra ­
tunku w  nałożeniu w ięzów  me­
chanicznych.

A le  te m echaniczne w ięzy  są 
tylko środkiem  do celu. n igdy zaś 
nie m ogą być celem  sa­
me w  sobie. Już to jedno, 
iż  podobnych metod uży­
w a  się do ratow an ia bankrutu­
jącego liberalizm u, do m arksi­
stowskich eksperym entów oraz do 
odrodzenia społecznego na grun­
cie narodowym  opartego, dowo­
dzi, że gospodarka planowa tylko 
o ty le  ma rację , o ile  słuszne są 
cele, jak im  służy.

Celem zaś słusznym, nie efem e 
rycznym , dającym  perspektywę w

Z a s a d y  o r d y n a c j i  w y b o p c i e j

Dotąd nteośta
N a d z w y c z a j n a  s e s ja  Sejm u  w  p o ł o w i  m a ja

W kcłac-h politycznych utrzy­
mują, że zasady nowej ordynacji 
wyborczej, podane przez krakow­
ski organ sanacyjny, nie są jesz­
cze ostateczn ie ustalone i że de­
cyzje w  te j spraw ie zapadną do­
piero po 1 maja.

Podkreśla ją  m. in., że pomysł 
specjalnych kolegjów , złożonych 
z przedstaw icieli samorządu i in­
nych zw iązków  publiczno - praw ­
nych, obdarzonych przyw ile jem  
ustalania kandydatur poselskich, 
nie m ieści się w  ramach nowej 
K onstytucji i jest sprzeczny z za­
sadą rowności i powszechności 
praw3 wyborcze ge j musi być za 
tem uważany jedyn ie jako balon 
próbny.
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Pou fne narady nad ustaleniem 
zasad ordynacji w yborczej toczą 
się jeszcze w  dalszym ciągu po­
m iędzy głównym i autorami Kon­
stytucji, pp. Sławkiem, Carem i 
Podoskim.

Potw ierd za ją  się wiadomości, 
że nadzwyczajna sesja sejmowa 
zwołana będzie w  połow ie maja.

Dopiero po zakończeniu te. 
sesji spodziewane są zm iany w 
rządzie. Zdaje się nie ulegać 
kwestji, że na czas wy borów płk. 
Sławek pozostanie na czele rzą­
du.

Co do samych w ybetów , to 
nastąpią one podubno z końcem 
lata lub wczesną jesien ią. Akcją
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a M o b i l o i l
p r z o d u ją c y  o le j  ś w ia t a  

z m n ie js z a  w y d a t k i  n a  n a p r a w  y l

wyborczą kierować m ają b. prem­
je r  Janusz Jędrzejew icz, marsza­
łek Sejmu, dr. Switalski i p. Do­
la nowski.

Wobec bankructwa
L e g jo n u  M ło d y c h

W  kołach politycznych słychać, Jędrzejew iczow i.
iż  wobec zawodu z „Leg jonem  
M łodych" obóz rządowy Dostano- 
w ił przystąpić do stworzen ia no­
w ej organ izac ji wśród m łodzieży 
akadem ickiej. Odnośna m isja po­

została b. prem jerow iw ierzona
*

A k c ja  organ izacy jna  objąć ma 
głow nie pierwsze roczniki szkól 
wyższych, przyczem  podstawą or­
gan izacji m ają być stude nci, któ­
rzy przeszli przez „S tra ż  P rze ­
dn ią" w szkołach średnich.

Niespodziewane trudności
p r z y  z a w a r c i u  u k ła d u  fr a n t u s k o - s o w ie c k le g o

N o w a  reorganizacja
szkolnictwa powszechnego

Jak nam komunikują, w  o rga - ’ 
n izacjaoh nauczycielskich, opra­
cowywane *jest dalsze ogran icze­
nie godzin nauczania w  4 niższych 
klasach szkoły powszechnej na 
rok 1935/36. W  pierw szej klasie 
ma być 16 godzin nauki (obecnie 
18), w  drugiej k lasie 18 (obec­
nie 21), w  trzecie j 26 (27 ) i w 
czw arte j kl. (.28 tygodniowo. P ięr 
wsza i druga klasa tracą po go­
dzin ie ćw iczeń cielesnych, 2-ga 
ponadto godzinę rysunku.

Pojem ność izb szkolnych ma 
być wyzyskana do ostatnich gra-, 
nic Naw et w W arszaw ie w  każ­
dej klasie musi być 60 uczni, na 
jednego nauczyciela wypada 75 
uczni. Podobno celem redukcji 
godzin nauczania jes t przen iesie­
nie pewnej ilości etatów  nauczy­
cielskich z m iast na wieś. Sama 
W arszawa ma dać 50 etatów. W ie  
ści te budzą zrozum iały niepokój 
w  sferach nauczycielstwa szkól 
powszechnych.

Prof. Piccard
o p o d r ó ż y  do W a r s z a w y

BRUKSELA, 23.4 (P A T ).  Prof. 
Piccard w wywiadzie z koresponden­
tem PAT-iczncj oświ idc-zj ł, i i pod­
róż jego do Polski będzie miała cha­
rakter czysto informacyjny. Prof. 
Piccard w rokn bieżącym nic zamie­

rza dokonać lotu do stratosfcry, po­
nieważ nie rozpoczęto nawet jeszcze 
budowy gondoli. Wykończenie gon­
doli i wypróbowanie je j przed la­
tem, kiedy lot mógłby nastąpić, jest 
wykluczone.

Tragiczny zg
p o ls k ie g o  k r ó la  z ł o t a

M O M R L A L , 23.4. (P A T ).  Sta­
nisław Lisau, Polak, dy rektor kilku 
kopalu złota, zamarzł na śmierć.

Lisko zwauy byl w Kanadzie po­
pularnie „królem złota".

Przed tygodniem dyrektor Lieteó 
udai się samolotem do północnej czę­
ści prowincji Quebrc celem zbadania 
tamtejszych terenów,, rzekomo zło­
todajnych. Podczas podróży samolot 
v. padł w burzę śnieżną i lądował na 
jeziorze Matchimanitou. Podróżui, 
przeczekawszy kilka godzin próbo­

wali wzbić się znów w powietrze, ale 
silnik odmówił posłuszeństwa. W ów­
czas wyładowali z samolotu nam:ot i 
żywność,’ a kiedy towarzysze jego 
przygotowywali obozowisko, Lisko 
udał się do najbliższej osady po po­
moc. Z drogi tej jednak nigdy nie 
powrócił. Zapewne znużony usiadł, 
zasnął i zamar/t.

Ciało jego znaleźli lotnicy. Prze­
wieziono je do Montrealu, gdzie sta­
le mieszkał. Pozostawił żonę i dwie 
córki.

Chćir bułgarski
p r z y b y w a  do P o ls k i

Otrzym ano w W arszaw ie w iado j
mość, że z in ic ja tyw y  prezesa b u l1 Po lsce jes t pierwszym

daleką przyszłość, może być t y ł - ; garsko - polskiego Tow arzystw a 
ko i jedyn ie wzm ocnienie Naro w S o fji. a od kilku dni nowego 
du. Każda inna droga będzie pro- prem jera B u łgarji, A ndrze ja  To-
waaziła jedyn ie 
po bezdrożach

do błąkania sie ^zewa, przybędzie do Tolsk i na 
| szereg występów  głośny chór 
bułgarski z P low tiwu.J. K.

Nowa ffosisftytucfa
wykładana będzie na uniwersytetach

Jak się dow iaduje agencja 
P ID . rady w ydziałów  prawa U n i­
wersytetów w  Polsce wprowadza 
ją  w  program ie wykładów  naukę 
o nowej Konstytucji. Zasady no­
wej konstytucji wykładane będą

w raz z prawem  państwowem na 
drugim  Kursie. W  miarę- możno­
ści wykłady o nowej Konstytucji 
odbędą sie na wyższych uczel­
niach jeszcze w ciągu b. r  akade 
m ickiego J fłó-SA ,

Gościna choru bułgarskiego w 
krokiem

na drodze rea lize ji podpisanej 
niedawno w  W arszaw ie umowy 
ku lturalnej polsko - bu łgarskiej.

Chór bułgarski z P low  jfewu 
składa się z 55 osób. Dyrygentem  
chóru jes t znany muzyk i kompo­
zytor bułgarski Bukoreszczliew. 
U s ta lon y1 program  przew idu je, iż 
chór wystąpi na jp ierw  w o  Uwo- 
w ie  dnia 20 maja, w  W arszaw ie 
—  21 maja, w  Poznaniu —  24 
m aja i w  K rakow ie —  26 maja.
P i zed niedawnym  czasem chór 
bułgarski w ystąp ił z koncertam i 
w  Lublanie, Zagrzebiu  i B e lgra ­
dzie, zyskując w ielką popular­
ność wśród publiczności ju gosło­
w iańskiej, „

P A R Y Ż , 22. 4. ( P A T )  W iado­
mości o trudnościach, jak ie  napo­
tyka zredagow anie tekstu układu 
francusko-sow ieckiego, w yw oła ły  
w  Paryżu  duże wrażenie. Było o- 
no tem większe, że powszechnie 
spodziewano się, iż kom isarz L it  
w inow , jak  zapow iedziano na pląt 
kowem posiedzeniu rady m in i­
strów , przybędzie w  sobotę dnia 
20 bm do Ta ryża  w  celu pa ra fo ­
wania umowy francusko-sow iec- 
k iej. Ustalono nawet szczegóły po 
bytu kom isarza w  Paryżu . W 
tych warunkach jego  w yjazd  z 
Genewy bezpośrednio do Moskwy 
nabrał szczegó lm ejsze j wym owy.

W  komunikacie, ogłoszonym  
przez agencję  H avasa w dniu 20 
b m., podano do wiadomości, iż 
rozmowy, naw iązane m iedzy 
F ran c ją  a Zw iązkiem  Sowieckim  
w spraw ie ostatecznej redakcji 
untstu' pa..tur francusko-sowieckic- 
go, prawdopodobnie ulegną chw i­
low ej p rzerw ie, gdyż nie udaio 
się d e fin ityw n ie  ustalić tego tek­
stu przed pow iotem  L itw inow a 
do Moskwy.

Z drugiej strony, ośw iadcza da 
le j komunikat, wobec wyjazdu 
min Lava la  na św ięta, trudno 
przew idyw ać, aby prace nad re ­
dakcją układu francpsko-sow iec- 
kiego można było aktywmie pod­
jąć przed połową b^żącego  tygod 
nia.

PAR YŻ , 23.4 (A T E ). Zawieszenie 
rokowań francusko - sowieckich sta­
nowi dziś główny temat rozważać 
prasy paryskiej. W kolach crancu- 
skieh przeciwnych polityce zbłfżcnta 
francusko - sowieckiego podkreślają, 
że z tonu wydanego w niedzielę w> 
Moskwie półurzędowego oświadcze­
nia wynika, iż trudności, jakie na­
sunęły się w rokowaniach paryskich 
są daleko istotniejsze i głębsze, niż­
by to wynikało z odnośnych oświad­
czeń francuskich.

Sowiety —  pisze „Le  Jour" —  w 
obawie przed ostatccznom zerwaniem 
rokowanąnie cofają się nawet pized 
wywieraniem ostrego nacisku dyplo­
matycznego. Przechodząc do omó­
wienia przyczyny zawieszenia roko­
wań, dziennik podkreśla, iż w ostat- 
uicj chwili stwierdzono poważne toz- 
hieżności w interpretacji paktu.

Min. Laral, który jedynie z ko­
nieczności poszedł na porozumienie 
z Sowietami —  pisze dziennik —  
wysunął dwa zasadnicze zastrzeże­
nia, mianowicie: J) uchylenia wy­
suwanego przez Moskwę automa­
tycznego zastosowania postanowień 
paktu, dotyczących współdziałania 
Francji na wypadek zagrożenia So­
wietów i 2 ) ' zaniechania przez Mo­

skwę wszelkiej agitacji i propagan­
dy7 komunistycznej nc Francji oraz 
wstrzymania moralnego i finansowe­
go poparcia, udzielanego dotychczas 
komunistom francuskim. Zastrzeże­
nia te spotkały się z wyraźną nie 
chęcią delegacji sowieckiej. Odrocze­
nie rokowań —  stwierdza ..Lc Jour"

— daje Francji pożądaną óknzję do­
kładniejszego zastanowienia się. nad 
żądaniami, wysuwanemi przez stro­
nę sow.ccką. Francuska opinja pu­
bliczna zapytana, co sadzi o ukła­
dzie francusko . sowieckim, wyra­
ziłaby niewątpliwie w sposób zdeer- 
dowany swój sprzeciw. *

Krytyka polityki o. U v a la
P A R Y Ż  23.4 (A T E . ) .  W  dzi- 

siejszem  „Echo de P a n s "  zam ie­
szcza Partinan  nrtjrkuł, om aw ia­
ją cy  obecnie trudności w  po lity ­
ce zagran icznej F ran c ji. Au tor 
artykułu krytyku je m in istra La- 
vala, któremu zarzuca chw iejność 
i niestałość. P ertinax  zapatru ie 
się sceptycznie na w yn ik i kon fe­
renc ji w  Stresie, oraz na rolę L i ­
g i N arodów  w  dziedzin ie u trwa­
lenia pokoju.

A n g lja  —  pisze re r t in a x  —- 
wzbrania się przed przyjęciem

U chw ały Rady L ig i, potępiaj^* 
ce naruszenie przez N iem cy po­
stanowień traktowanych nie po­
winny, zdaniem Pertinaxa, op in ji 
publicznej we F ran c ji zamykać 
oczu na to. że w  konkretnym w y­
padku nie będzie m owy o wspomi 
nanych tylekrotn ie w  Genewie 
zarządzeniach finansow ych  i gos 
podarczych przeciwko państwu, 
naruszającemu zasadę pokoju. 
Pozosta je tvięc tylko jedyna moż­
liwość —  stw ierdza Pertin as  —  
zaw arcia  szeregu dwustronnych

jakichkolw iek  zobowiązań w  sp ra 'u m ów  gw arancyjnych .
wach kontynentu europejskiego. 
Pod koniec stycznia angielskie

Au tor artykułu ubolewa, że ro­
kowania francusko - sowieckie

m in isterstwo spraw zagranKz- zostały zaw ieszone i przypuszcza,
nych wszczęło usiłowania celem 
w znow ien ia przedw ojennej „en- 
tente cord ia le ". Zam iar ten spot­
kał się jednak z zasadniczym 
sprzeciwem  dom injów, oraz pew­
nej części angielsk iej op in ji pu­
blicznej. P rzeciw ko „ent.er.te cor­
d ia le " w ypow iedzie li się nawet 
s;r John Simon oraz kilku innych 
m in istrów . L iga  N arodów  jest 
niezdolna do przeciwstaw ien ia 
sie jak ie jko lw iek  agresji. Cham­
berlain ośw iadczy! przed kilku 
tygodniam i, że L iga  może u trzy­
mać nokój jedyn ie w tira  w ypad­
ku, gdy żadne z /wielkich mo­
carstw  nic będzie dążyło do w o j­
ny.

że fak t ten wywoła poważne tru ­
dności w  dojściu do skutku pak­
tu dunajskiego, g łów n ie ze w zg lę  
du na stanowisko b ia łe j Ententy, 
która jako warunek zasadniczy 
swego przystąpien ia do takiego 
paktu wysunęła podpisanie umo­
w y francusko*- sow ieckiej.

W  tej sytuacji —  p irze Parti- 
nax —  m in istrow i Lava low i po­
zostaje roia pośrednika m iędzy 
Rzymem z jednej strony, Pragą , 
Bukaresztem i Belgradem  z dru­
g ie j strony. Pakt dunajski, zda­
niem Pertinaxa, uratować może 
bezpośrednia wym iana zdań m ie­
dzy Mussolinim , Beneszem, T itu - 
lescu i Jewticzem .

SHutHi frz^slenli ziem i
n a  F o r m o z i e

TO K IO , 23.4. (P A T ).  Według o  
statnich sprawozdań urzędowi eh. o- 
fiarą trzęsienia ziemi na Foimozic 
padło 3065 zabitych, 7088 ciężko

rannych, i 1420 lżej rannych. 12.694 
domy są całkowicie zburzone, 12.26? 
częściowo i 5209 uszkodzonych.

Przemówienie Ojca św.
do m ł o d z i e ż y  n iem iec kie jA

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE  23.4 
(K A P ) .  Papież udzielił ostatnio 
audjencji blisko dwu tysiącom  
katolick iej m łodzieży n iem iec­
k ie j, zrzeszonej w  związku skau­
tów  św. Jerzego i stowarzyszeniu 
„Neudentsch land". M Iódzież ta,

■— - ł

„Ukochany wadz narodów"
s ie jsze j prasie 52 haseł, ustalo­
nych na 1 m aja przez centralny 
kom itet partji komunistycznej, 
jedyn ie kilka ma charakter „ko- 
m internow ski", pozostałe zaw iera 
ją  pojęcia na wskroś państwow e.

w podziemnej kolejce moskiewskiej
M O S K W A  23.4. (P A T . ) .  Stalin  

w tow arzystw ie M olotowa, Kaga- 
nowicza i Crdzonik idże odbył 
przejażdżkę moskiewską kolejką 
podziemną. Robotn icy i p ion ierzy 
zgotow ali mu gorącą owację.

Charakterystyczne jest, że w 
komunikacie o fic ja ln ym  w yda­
nym po te j uroczystości Stalin  
po raz p ierw szy został nazwany 
„ukochanym wodzem narodów zw. 
sow ieck iego", a nie „wodzem  
św iatowego p ro le ta ija tu ", jak  to 
było p rzy ję te  dotychczas. Rów ­

n ie ż  w śród opublikowanych w dzi

przybyła pod wodzą swych k ie­
rowników i kapelanów, ofiarow a 
ła O jcu św. samochód przezna­
czony dla m isyj. Po pobłogosła­
w ieniu tego samochodu i łaska­
w ej z wszystkim i rozmowie, P a ­
pież w ygłosił przem ówienie, w 
którem m. in. pow iedzia ł:

—  Przyrzek liśc ie  służyć w ie r­
nie i z umiłowaniem waszej oj- 
ezy źnie i tak to być powinno. I 
my również m iłujem y N iem cy, al 
bowiem m iłość Nasza obejmuje 
wszystkich. Lecz, w ita jąc w  Was 
m łodzież katolicką, łączym y to 
pow itan ie w  tych tak  poważnych, 
trudnych, ciemnych i bolesnych 
czasach z życzeniem, by posłuży­
ło ono ku zachowaniu życia kato­

l ic k ie g o  w N iem czech. U fność Na 
B U D A P E S Z T  23.4. (P A T . ) .  Po j szą jest niezachwianą, gdyż N a ­

kleja budapeszteńska dokonała w szym obowiązkiem  jest nie wąt-
kołach komunistycznych przeszło 
70 aresztowań. W ykryto  potajem ­
ną drukarnię oraz skon fiskow a­
no bardzo ob fity  m ątcrja i propa­
gandow y.

pić nawet wówczas, gdy chw ila 
jes t tak trudną .. jeś li wogóle mo 
gą nadejść niebezpieczeństwa 
większe, pewni jesteśm y, że Bóg 
iest z nami a nie przeciw  nam.

ł
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&!ak lO hut is i^ zn y c h

F a t a l n a  g o s n c d a r k a  „ W s p ó l n o t y  I n t e n s o w ' 1
C o  u j a w n i  ■ s ą d o w y ?

N a js iln ie jszym  n iew ątp liw ie  
koncernem, ciążącym  nad życiem  
gospodarczem  Śląska i posiadają­
cym duże znacze ire  w  życiu  eko- 
Ttomicziiem kra ju  je s t  t. zw. 
„W spó lnota  In teresów " K a tow ic­
kiej Spółki A k cy jn e j dla górn ic ­
twa i hutn ictwa. Jest to blok 10 
w ie lk ich  hut żelaznych, 2 kopalń, 
w ie lk ich  posiadłości ziem skich i 
szeregu  innych cbjektów . Typow e 
przedsięb iorstw o w ie lkokap ita li­
styczne, gospodarowano -wyłącz­
nie z m yślą o jaknajw iększym  zy ­
sku.

Koncern  przeszedł załamanie, 
k tó ie  doprowadziło do powołania 
nadzoru sądowego. Już od 1 1932 
zaczęły w ystępow ać oznaki coraz 
szybszego pogarszan ia się stanu 
finansow ego przedsięb iorstw a. Po 
padało cno w  długi, rosły zobo­
w iązan ia  pryw atne i skarbowe. 
Fersonel w ie lk iego  p rzedsięb ior­
stwa m e otrzym yw ał wypłat. Ten 
stan rzeczy pogarszał się jeszcze 
wskutek ryzykownych tranzakcyj, 
przeprowadzanych p rzez zarząd 
i spekulacji papieram i. S traty 
okazały się tak znaczne, że w ie l­
kiemu przedsJębiorstwu groziło  
unieruchom ienie.

200 M ILJO N Ó W  Z Ł  D ŁU G Ó W

N adzór sądowy zastał to przed­
sięb iorstwo w  stanie katastrofy. 
D łu g i w ynosiły  około 200 m ilio ­
nów  zł. Zaczęła się praca nad re ­
form a w  zakresie sprzedaży wę 
g la . Data ona dobre w yn ik i. N ad ­
zór bardzo wydatn ie za ją ł s :ę 
wzm ożeniem  eksportu w ytw orów  
spółki na rynki zamorskie. Z k il­
kuset tonn m iesięczn ie w końcu 
1933 r. w zrósł eksport w  ciągu r. 
do 7 —  8 tys. tonn m iesięcznie. 
Rozszerzono dawne m ożLwośei, 
zyskano nowe ry nki, p rzeprow a­
dzono redukcję kosztów  pośred­
n ictw a, za ła tw ia jąc  transport 
morsk. i asekurację we w łasnym 
zakresie. Ponadto sk ieiowano 
znaczną częśc eksportu na port 
gdyński,

W Z R O S T  Z A T R U D N IE N IA
W ZR O S T  O B RO TÓ W  —

W' okresie od ob jęcia  nadzoru 
do końca 1934 r. w  hutach wzrost 
obrotów  w yraził się liczbą ponad 
S proc. W zrost produkcji b ł pro­
centowo w iększy, a dane 8 proc. 
odnosi się do wzrostu  w artości o- 
brotu (w  tym czasie nastąpij spa 
dek ceny że la za ), w  Kopalniach 
zw iększyło się wydobycie węgla 
o 12,2 poc., co oczyw iście  zw ięk-

by, przed nadzorem, kosztowały 
przedsiębiorstw o 131.311 zł —  
17 oaób po nadzorze 72.222 zł. 
Oszczędność w yn ika jąca  z obniżt- 
nia skali p łac  w  stosunku rocz­
nym wynosi około 719.000 zł. N a ­
leży  dudać, że obniżki uposażeń 
dotknęły p rzew ażn ie urzędników 
zarab ia jących  pow yżej 1.000 zł. 
m iesięcznie, których początkowo 
było 218, a liczba ich spadła na­
stępnie na 143 osoby. Obniżyła 
się przeciętna płaca urzędnika z 
t l 2  zł. m iesięczn ie ra  562 zł.

R E W IZ J  A E M E R Y T U R  I  U M Ó W

A kcja  nadzoru sądowego dopro 
w adziła  w ięc  do zm niejszen ia ko­
sztów  zarządu praw ie o połowę. 
Przeprow adzono rów n ież daleko 
posuniętą regu lac ję  em erytur. I  
tu rów n ież kierowano się, jako 
myślą przewodnią*, oszczędnością 
na sumach wypłacanych na jlep ie j 
sy tuowanym.

R ów n ież w  dziedzin ie umów o 
dostawy m aterja łów  i surowców 
przeprowadzono rew iz ję , zm ien ia­
jąc warunki na korzystn iejsze.

z ję  w ierzyte lności. W ynikiem  należności dostawców, w ierzy- 
prac było zaczepienie h ipotek : 1 ) c ie li i pretensje skarbu państwa 
na rzecz Oberschlesische Discon- 
tobank w  Chorzow ie w  wysokości 
8 m iljonów  dolarów, 2 ) hipoteki 
na rzecz M itteldeutsche S tah lw er
ke, w wysokości m iljona marek, 
3 ) hipoteki na rzecz Societe F r 
nanciere d‘E n tepr’ se? et d ‘Kxplo- 
itations S. A . w  wysokości 9 m il­
jonów  marek. W szystk ie te spra­
w y  zosta ły  rozstrzygn ięte  w  p ie r­
w szej instancji na korzyść „W spół 
noty In teresów ".

Troską nadzoru było uporząd­
kowanie dziedziny finansow ej 
spółek. Udało się to osiągnąć czę­
ściowo dzięki pomocy B. O. K- 
przez kredyt akceptowy w  w yso­
kości 15 m iljonów  zł. (w yk o rzy ­
stany do 7 m iljon ów ) oraz upłyn­
nienie pozostałych aktywów, k rót­
koterm inowych kredytów  i t. p. 
operaeyj, co pozw oliło  z bieżących 
w pływ ów  stale i punktualnie w y ­
płacać robociznę, pobory, podatki, 
św iadczen ia społeczne i bieżące 
zobow iązania. Ponadto spłacono z 
d ługów przednadzorowych spółki

Tak  w ięc  wskutek działalności 
nadzoru udało się p od iw ign ąć  i 
oprzeć na zdrowych podstawach 
gospodarczych, upadający w ie lk i 
b lok hut żelaznych  i kopalń. 
Św iadczy to w yraźn ie, jak  rabun­
kową była dotychczasowa gospo­
darka Koncernu, k tóry  spekulując 
w  okresie pom yślnego prospero­
wan ia  całości, m'e p o tra fił przy­
stosować gdy  warunki się zasa­
dniczo zm ien iły.

Nagroda literacka prof. Szareckiego
dla p o e t y  J a n u s z a  S t ę p c w s k ie g o

Przed rokiem prof. dr. Bolesław 
Szarecki dla uczczenia pamięci przed 
wcześnie zmarłego syna swego ś. p. 
Jerzego Szaieokiego, autora kilku 
książek marynistycznych, ufundował 
coroczną nagrodę, literacką, przeka­
zując fundusz żelazny na ten cp! do 
dyspozycji najstarszej u nas instytu­
cji literackiej T-wn literatów i 
dziennikarzy polskich.

Nagroda przeznaczona jest dla pi­
sarzy w  wieku do lat 35 za utwór 
literacki (poezje, nowelo, powieści i 
utwoiw sceniczne), z pierwszeństwem 
dla utworów na tematy morskie. Sąd 
konkursowy stanowi zarząd T-wa li­
teratów i dziennikarzy polskich, któ­
ry, poezawszy od 1 lutego rozważa

zgłaszane do nagrody utwory, wyni­
ki zaś sąd a ogłasza —  zgodnie ze 
statutem nagrody —  w d. 23 kwit t 
nia, jako w  dniu imienin ś. p. Je­
rzego Szareckiego.

Tegoroczną nagrodę im. Jerzego 
Szareckiego jury T L  i DP przyznało 
poecie Januszowi Stępowskiemd za 
iego książkę p. t. „Legenda o masz­
towej sośnie". Jury uznało, iż dzieło 
to, odtwarzające w archaicznej mo­
wie i pięknej formie historię sosny, 
ściętej w Puszczy Myrzynieckiej ł  
uczestniczącej jako maszt w bitwie 
pod Oliwą —  posiada wysoką war­
tość poetycką i jako taka zasługuje 
na nagrodę im. ś. p. Jerzego Szarec­
kiego.

M a ł t e t w a ,  $ j p  1  s o D a  1 3  l a t
2 y d z l  t h d r u i ą  w ię c e j , n ' ż  P o la c y

M ów i się w iele i p isze o złym [ rza się nieco rzadzie j —  praw  do­
stanie zdrowotnym  ludności W ar podobnie wskutek lepszego odży- 
szawy. B ezw zględn ie brak czy- * w ian ia  się, g łów n ie zaś dzięki

Roczna suma oszczędności, p łyną-j 27.304.000 zł., przyczem  połowa 
ca z tego tytułu przekracza 2,5 
m iljuna zl.

N adzór musiał za jąć się rów ­
n ież robotam i konserwacj jnem i 
vy kopalniach, gdyż utrzym anie 
istn iejącego stanu rzeczy  groziło  
spadkiem, rentowności kopalń w 
niedalekim  okresie..

T R Z Y  M IL J O N O W E  H IP O T E K I

Przeprowadzono rów n ież rew i-

splacona została z bieżących wpły 
wów’ . Dalsze starania nadzoru 
sądowego idą w  kierunku potanie 
ma odsetek od kredytów banko­
wych. W szystk ie kredyty (poza 
B. G. K .) m ają swe pokrycie w  
towarach.

Zobow iązania nadzoru w yraża ­
ją  się sumą 118.623.714 zł. 25 gr. 
Są 10 należności banków, akcepty, 
opłaty za św iadczenia socjalne,

Stan bezrobocia: 488 tysi ;cy
W edług danych, które w płynę­

ły ostatnio ao b iu r pośrednictwa 
pracy przy Funduszu P racy  za­
rejestrow ano na dzień 20-ty b. 
m. na teren ie Rzeczypospolite j o- 
gółem  488.319 bezrobotnych, czy­
li o 7.558 bezrobotnych m niej, a- 
n iżeli w tygodniu 'poprzednim.

N a  teren ie m. W arszaw y zare­
jestrowano 34.714 bezrobotnych, 
czyli o 2.029 m niej, an iżeli w  ty ­
godniu poprzednim , w okręgu 
warszawskim  16.657, czyli o 31

bezrobotnych mniej, na terenie m. 
Łodzi 37 968, czyli o 105 w ięcej, 
na teren ie okręgu łódzkiego 
13.140, czyli o 612 mniej, na te­
ren ie Sosnowca 31 399 bezrobot­
nych, czy li o 1859 w ięce j, na tere­
nie Górnego śląska 127 737, czyli 
o 459 inniej i na teren ie  Pozna­
nia zarejestrow ano 3-3.400 lezro- 
botnych, czyli o 166 bezrobotnych 
jnniej, an iżeli w tygodniu, poprze­
dnim.

M  u r y w a  kcnlimkfiira?
Jak stw ierdza ostatn ie m iesię­

czne sprawozdanie Banku Gospo­
darstwa K ra jow ego  (za  m arzec), 
początek sezonu w iosennego za­
znaczył się mezonowym wzrostem  

szyło zatrudn ien ie załogi. Zej zatrudnien ia w  przem yśle, zw ła ­
szcza w gałęziach zw iązanych z 
ruchem buaowlano - inw estycyj-

ł

wzrostem  obrotu i zw iększeniem 
zakresu produkcji poszło zw ięk­
szenie etanu liczebnego pracowni 
k ów .-I tak, gdy w  czasie objęcia 
nadzoru robotników hutniczych 
było 13.364, w  końcu 1934 r. —  
14.127, robotników kopalnianych 
9.841 i 23.205 w końcu 1934 r. 
10.172 i 24.299, urzędników z 
1.949 potem 2.226. O góln ie  w ięc 
Jostarczono pracy 1.371 rodzi­
nom pracowTticzym. Angażowano 
przew ażn ie elem ent m iejscowy, 
siły młode, posiadające wykształć 
cenie średnie.

Zw iększając personel, p rzepro­
wadzono jednocześn ie znaczne o- 
szczędności w wydatkach na cek' 
jego  utrzym ania. Jak olbrzym ie 
są tu różnice, w ystarczy  zestaw ić 
lic zb y : gdy za marzec 1934 r 
członkow ie zarzadu pobrali 
69.236 zł., za grudzień  1934 r. t y l­
ko 23.192 zł. W  tym samym cza­
sie prokurenci poprzednio o trzy ­
m ali 62-074 zŁ, w  grudniu 1934 
r. 29.029 zł. O góln ie, gdy 34 oso-

Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe,
podlegają, zanikowi przez jtoaowaiue
codziennie jednej szklanki natural­
nej w ody gorzkiej „Franciszka - Jó­
zefa", Pytajcie sie lekarzy.

Z m i a n ą  w  o y r e k c ji
F u n u i i S i u  F r # c y

Jak donosi a jeicja „Iskra", w 
związku z rcouanizaeji' Fundn-zu 
Pracy oraz ze scaleniem Funduszu 

'ouoein z. Funduszem Praey — 
. pos. dr. Zbigniew Mndcy.iki ustąpi! 

/, dniem 1-ym kwietnia br. ze stano­
wiska nar'-rlnego dyrektora Fund 

* sza Pracy. -
Jeszcze iv d. i «  84 "  ", na jon

fereneji pra-;ovY'-i w Fundusz.! T 
ey, dyr. Madyyśki; występował tr 
cha nik lorze doty clmzasowy m i o je- 

f  go blisklem ustąpieniu nie było nic
wj .L mi

nym oi az  w  przem yśle w łók ien­
niczym. który norm alnie w tym 
miesiącu wchodzi w okres' na j­
w iększego nasilenia produkcji se 
zonowej. N a  zw iększeniu jednak 
zapotrzebowania kredytowego nie 
odbiło się to zbyt s iln ie. Rozpo­
częcie robót wiosenny ch w ro ln i­
ctw ie. oraz nadchoazący sezon 
budowlano - inw estycyjny, po­
ciągnęły  za sobą pewne osłabie­
nie przyrostu  wkładów. N a g ie ł­
dzie w zrosły kursy akcyj, nato­
miast dia papierów  procentowych 
panowała tendencja zniżKowa.

W trudnościach finansowych 
ro ln ictw a nie w idać poprawy, ce­
ny bowiem  zbóż po przej.śemwem 
wzm ocnieniu doznały w  drugiej 
połow ie marca ponownej zniżki.

Ogólny stan produkcji przem y­
słow ej był w marcu nieco wyższy, 
n iż w lutym, ale w ydobycie wę­
gła wykazało spadek wskutek 
zm niejszenia zapotrzebowania 
w ęgia  opałowego na rynku kra jo­
wym  Zmala! również, zbyt prze­
tworów  naftowych. Pow ażn ie jsze 
zw iększenie produkcji nastąpiło 
w  hutnictw ie, w  przem yśle meta­
lowym, m ineralnym , drzewnym  i 
w łókienniczym  W  innych -bran ­
żach w zrost obrotów  handlo 
wych był stosunkowo m niejszy.

Począwszy od połowy marca 
liczba zarejestrow anych  beziobot 
nych zaczęła wykazywać sezono­
wy spadek.

Hiżsi funkcjonariusze państwcwi
w  roli to rn is tra  k ó w

Czy funkcjonariusz państwowy 
może być użyty do pracy w M a­
g istrac ie  w  czasie strajku pra­
cowników gm innych? —  Takie 
pytanie staw ia Zw iązek N iższych 
Fukcjo in irjuszów  i Prac. Pań ­
stwowych.

Ostatnio bowiem, gdy we Lw o ­
w ie trw a ł zatarg o płace, grożąc 
stajkiem  —  niżsi funkcjonariu ­
sze państwow i zatrudnieni na te­
renie Lw ow a, - zaw iadom ieni zo­
stali przez swych przełożonych,

że w  wypadku strajku pracow ni­
ków m iejskich wydziałów  użytecz 
ności publicznej, będą musieli 
zastępczo pełnić ich fukcje. Za­
rząd Gł. Związku N iższych  Fun- 
kcjonurjuszow  i P racow ników  
Państwowych wszczął energiczne 
kroki in terw encyjne u n a jw yż­
szych- czynników w Państw ie) 
aby niżsi funkcjonariusze- pań­
stwow i me byli używani do speł­
nienia funkcyj lam K fra jkow - 
skich w samorządach

D.

W aru n ki odraczania
ć w ic ze ń  r e z e r w i s t ó w

O K. ustaliło warunki od- ją  być św iadczenia
raczania term inów  ćw iczeń rezur 
w istów  Do podań składanych P. 
K. U. muszą być załączane za­
św iadczenia w ładz adm inistracją 
pych, potw ieialzające w iaroged- 
ność m otywów prośby i koniecz­
ność odroczenia, w zględn ie prze­
sunięcia terminu cwjezeń. P rzy  
podaniach składanych Wskutek 
choroby obtożnej, załączane ma­

lekarskie.
N ie  będą rów nież rozpatry 

wane podania czionków rodziny 
rezerw isty. Na pozostaw ienie po­
dania bez rozpoznania narażają 
się również ci roęerwiśc-i, którzy 
zgłoszą je  w czasie krótszym niż 
4 tygodnie przed term inem sta­
w iennictwa, \vymitnionvra w kar 
cie powołania.

stego pow ietrza,' Kurz i tym po­
dobne czynniki, osłabiające ogó l­
ny st-aji zdrowotny, w p ływ a ją  w 
znacznym stopniu n ietylko na 
samopoczucie każdego mieszkań­
ca, ale nawet i na zw yrodn ien ie 
w  ciągu pokoleń, dzięki czemu 
w ytw arza  się peyynego rodzaju 
rasa w ielkom iejska. „M ieszczu ­
cha" ła tw o poznać na wsi.

N iezm iern ie  ciekawą byłaby 
specyfikac ja  stanu zdrowotnego 
m ieszkańców sto licy  w ed ług za­
wodów, dzieln ic, uposażenia itp 
Zw róćm y narazie uwagę na porów  
na nie tych stosunków wśród ży- 
dów i wyznań chrześcijańskich. 
Sprawa je s t tem aktualniejsza, że 
od szeregu lat wśród ludności ży­
dowskiej panuje pęd do uzdrow ię 
ń ia stosunków sanitarnych oraz 
do usprawnienia fizycznego . En­
tuzjaści tego ruchu tw ierdzą, że 
rasa żydowska, posiadająca znacz 
ne zdolności intelektualne, w 
krótkim  czasie po tra fi zakaso­
w ać aryjsk ich  w spółobywateli 
rów n ież i dy spozycjumi fizyczne- 
n i.

Musimy na tę sprawę z»patry-, 
wać 'się n ieco  Odmiennie.) Odręb­
ne'' cechy n ietylko an tropolog icz­
ne, ale poprostu fizyczn e ludnoś­
ci żydowskiej, zbyt się rzuca ją  w 
oczy i to na całym  szeregu poko­
leń. by móc podtrzymy wać tak 
śm iałe tw ierdzen ie. P rzytoczym y 
kilka charakterystycznych cy fr . 
P rzec ię tny  w zrost Polaka - ary j- 
czyka wynosi od 1655 do 1698 
mm., u żydów natom iast rzadko 
przekracza 1625 mm. W skaźnik 
obwodu czaszki u Polaków  okre­
śla się na 32,5 proc., u żydów na­
tomiast, czy to wskutek hydroce- 
fa l j i  (w od og łow ia ), czy też in­
nych skłonności do zwyrodnien ia 
kośćca czaszki, wskaźnik ten w y 
nosi 34 procent. W yraźną różnicę 
w idzim y rów n ież w  budowie k lat­
ki p iers iow ej. U Polaków  w skaź­
nik obwodu wynosi 47 do 51, pod 
czas gdy u żydów  określa się cy­
frą  44.

Jeżeli chodzi o stan zdrow ot­
ny, to trzeba przyznać, że Polacy 
dają  pewne fory żydom: są oni
naogól gorze j odżyw ian i, pom.mo 
to jednak, w ed ług danych, opraco 
yvanych na podstaw ie m ateria łu  z 
Kasy Chorych m. W arszaw y za 
ubiegłe lata, stosunki zdrowotne 
przedstaw ia ją  się lep ie j. O to k il­
ka charakterystycznych c y fr :  u 
Polaków  na 674 rodziny wypada 
8.600 lat pożycia małżeńskiego, 
czyli przeciętn ie 12,8 lat na m ał­
żeństwo, podczas gdy u żydów 
przeciętna ta wynosi około 11 
lat. Dowodzi to, szybszego zanika 
nia zdolności rozrodczych u ży­
dów ek.

M ałżeństw  bezdzietnych wsku­
tek niepłodności, lub chorób w e­
nerycznych wśród Polaków n a li­
czono 20 proc. zg łasza jących  się 
ao Kasy Chorych, wśród żydów 
zaś 23.8 proc. (dane wg. Dr. M i­
k laszew skiego).

Znacznie w yższe cy fry  w yktzu- 
je  ilość zachorowań u żydów, o- 
czyw iście, je że li uwzględnim y sto 
sunek procentowy. Jedna tylko 
klęska społeczna —  gruźlica, nie 
robi wyboru. U żydów nawet zda

Gruźlica płuc jest nieubłagana i co 
rocznic," uie robiąc różnicy dla pici. wie 
!<u i stanu, pociąga bardzo wiele ofiar.

Prze zwnkzamu cnoróh otncnycii 
nronch tu. grypy, uporczywego, me­
czącego kaszlu i i  p., stoswa Pg. 1-6- 
kąrzę .Bułsatu Thiocoian Age” , któ­
ry. ułatwiając wytlzfalnnfg mc olwoo- 
ny. usuwa kaszel, wzmacnia orga- 
niz.ni i samopoczucie chorego. Sprze- 
daia apteki.

znacznymi ilościom  czosnku, który 
w  każdej żydow skiej rodzin ie 
jest codzienną potrawą.

Gorzej zatc* dla żydów’ przedsta 
w ia  się sprawa śm iertelności 
dzieci. K to  zetknął się k iedykol­
w iek  z środowiskiem  niezam ożnej 
rodziny’ żydowskiej, ten m ógł za­
uważyć w  jak  anty sanitarnych 
warunkach w ychowują się tam

dzieci. U  Polaków , naw et p rty  
skrajnej nędzy, tak ohydnych  
brudów się nie spotyka.

Reasumując, stw ierdzić  należy, 
że naogół ludność aryjska W a r ­
szawy lep ie j znosi m iejski tryn  
życia. N ie  je s t to jeszcze stan za­
dawalający, ale w ierzym y, ie  co ­
raz szersze rzesze, garnące się do 
poradni zdrowotnych i h ig ien icz­
nych w ytw orzą  wkońcu typ  zdro­
wego fizyczn ie  m ieszczanina. B y­
le nie ustawać w p ra cy ! (J  P . ) .

A k t o r  chiński
0 pcriskiel sztuce scenicznej

B aw iący w  W arszaw ie  znany 
aktor chiński Mei Lan  F an g  byl 
w dniu 22-im b. m. w  T eatrze  
Polskim  na przedstaw ieniu  „Juda 
sza" Podczas antraktu gość chiń­
ski złożył w izytę  p. Solskiemu. 
Następnie p. Mei Lan Fang obec­
ny był na 2-ch aktach sztuki Coc­
teau „M aszyna P iek ie ln a ". W yra ­

ża się on z w ielk iem  uznaniem 
o gi-ze aktorów  polskich i reży ­
ser ji.

W czora j popołudniu odbyła się 
w  poselstw ie ehińskiem herbatka 
na cześć p. M ei Lan  Fang, na któ­
re j zapoznał się on Z czołowym* 
artystam i i reżyseram i polskim :

ta

SmisrtsSsiy s*i zał
« w ś r ó d  z a b a w y  i ż a r t ó w

Śluiąoa tM°ścicka zasiadła
na ławie oskarżonych pod ‘-arzuteni 
nieumyślnego zabójstwa Henryku 
Regulskiego.

Regulski by ł sublokatorem v mie­
szkaniu ]>p. Ł., u których służyła 
Mościcka. Pewnego ranko dziewczy­
na. budząc Regulskiego rozpoczęła 
żąrly i psoty. Sublokator nie •chciał 
w dawać, więc ściągała go z, ióżl.a, 
wreszcie ustanowiła go nastraszyć. 
W  tym celu poszła do drugiego po­
koju i zabrała stamtąd znajdujący 
■ię pod podusz.ką re wohi er. mody 
v róciła do sypialni Regulskiego, sub­
lokator stał przy oknie i nakładał 
kołnierzyk, D/iewcz.y na podniosłe 
do górv rewolwer i nie wiedząc, że 
jest nabity, pociągnęła za je -yk spu 
.-towy. Padł st .z.ijh Regulski, stojąc, 
ciągle przy oknie obi'óconv tyłem do 
żartownisi, przewrócił się z prze­
strzeloną. czaszką.

Gdy Mościcka uprzytomniła sobie

skutki lekkomyślnej zabawy, ze­
mdlała z przerażenia. Lekarz pogo­
towia stwierdził zgon Regulskiego.

Ka rozprawie Sądowej służąca 
przyznała się do nieumyślnego żabo, 
stwa. Z Regulskim żyła w najlepszej 
zgou/.ia i tragedja byta dziełem przy- 
pndku. Według opinji rusznikarza 
rewolwer, z kuźrego padł strzał, był 
zepsuty i niezdatny do użytku. 
Wskutek zepsucia -ię sprężyny słabe 
nawett dotknięcie mogło sjx>wodować 
wystrzał.

.świadkami zabawy, która skoń- 
ozrła się tak tragicznie, byli dwaj 
synowie p. p. Ł. 12 letni Robert i
9-letm Jó/.et Przesłuchiwano ich w 
Sądzie. Obaj chłopcy zgodnie twier­
dzili, żc wszystko zaczęło się od żar­
tów.

— Trochę ona jest winna —  mó­
wili —  i niech sobie riosiedE z rok.

Sąd Okręgowy skażał Mościcką 
nn (i miesięcy’ więzienia. „

Jedftg setng i\m m  Kwinty
zM e n o  (otątf wjwUdjrkBwaf

Nu zebraniu w ierzyc ie li, upa­
dłego Domu Bankowego, Stanisła 
wa K w in ty  wykazano,, Hż sprawa 
odzyskania należności mimo upiy 
nięcia blisko 3 lat od krachu Do­
mu Bankowego, nie posunęła się 
naprzód.

Dotąd zdołano w jw indykow ao 
na rzecz masy upadłości zaledw ie
12.000 złotych, co stanow i tylko
1 p ioc. passywów, sięgających 
cy fry  1.200.000 złotych. Również 
na przyszłość szanse odzyskania 
należności sa m inimalne.

W ierzyc ie le  uchw alili koptyau 
ować proces cyw ilny przeciwko 
synom Kw in ty, by obalić istn ieją  
cą umowę, która przyznaje im
własność 2 3 fabryk i celo fanów  
w Toruniu. Odzyskanie pełnych 
praw do tego przedsiębiorstw a 
przez w ierzyc ie li ma rów nież
bardzo pi oblematy „zną warto jć . 
Okazało się bowiem, iż  fabryka 
nabyta w  swoim  czasie przez
Dom Banlcpwj za 125 060 zło­
tych, ma obecnie zaledw ie w ar­
tość kilkunastu tys ięcy złotych

W jw sm am e testam entu
s. p . J a h o b a  P o to c k ie g o

do M arszawy z Paryża  sprowadzenie oLjeklów ,Wruęil
notarjusz Zygmunt  Zabierzowski, 
który z ram ienia komitetu wyko­
nania testamentu ś, p. Jakóba P o ­
tockiego załatw iał w Paiużu nie­
które form alności. Oabędzie się 
w  tych dniach posiedzenie komi­
tetu, na klorem  powzięte mają 
być uchwały eo do dalszego po­
stępowania.

W krótce spodziewane ju ż jest

znajdu­
jących się na terenie F rancji. Do­
dać należy, iż  wszelkie form alnoś­
ci, które napotykały początkowo 
na przeszkody, zostały ostatecznie 
pozytywnie załatw ione.

W  tych dniach spodziewane 
są nowe posunięcia w dzidzin i* 
sporu z Rozembcrgumi. Posunię­
cia te uzgadniane są z w ładzam i 
u ym i a r u spraw iedl i wośc i.
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W dniu urodzin Hitlera
P e riin  m ia ł z n ó w  okazj®  do m a n ife s ta c ji

46 rocznica urodzin kanclerza 
H itle ra  dn. 20 kw ietn ia w W ielką 
Sobotę obchodzona była w całych 
Niem czech niebywale uroczyście. 
Dzień ten stal się dniem narodo­
w ego św ięta, w zię ły  w niem u- 
dział wszystk ie kraje, wchodzące 
w  skład Rzesze, które nadesłały 
do Berlina delegacje z hołdem dla 
Fuhrera oraz licznem i darami, bę 
dącemi wyrazem  zaufania i popu­
larnością jaką obecny kanclerz 
cieszy się w całym m uodzie nie­
mieckim.

Las sztandarów i  chorągw i po­
w iew ał nad ulicami Berlina, zdo­
biąc zarówno gmachy rządowe 
jak  i domy prywatne, oraz koś­
c io ły  N iezw ykle barwnie w yglą ­
dały zw łaszcza dzieln ice śródm ie­
ścia, gdzie balkony zdobiły po% 
piersią kanclerzu, otoczone mo­
rzem różnokolorowego kwiecia. 
Także samochody prew atne i na­
w et taksówki p r y  brane b.\ly od­
św iętn ie kwieciem, oraz chorą­
giewkami zc znakiem swastyki.

10 T Y S IĄ C Z N E  T LU M A .

Brzed gmachem kanclerskim na 
WTlhelmsplacu od wczesnego po­
ranka panowało n iezwykle ożyw ię 
nie. Już o godz. 7-ej zrana sznury 
polic ji odgrodziły  chodniki od 
jezdni, bojąc się naporu tłumu, 
hamującego ruch uliczny. Poczta 
dc starczała cale karetki listów  i 
depesz gratu lacyjnych, oraz prze­
syłek z podarunkami. Stopniowo 
t ium narastał i wkrótce zapełnił 
m ctjlk o  cały W ilhelm splac, ale 
i sąsiednie ulice. S pec ja ln ie :żąd ­
ni tego \e idowiska oczckiv, ab 
przed gmachem kanclerskim już 
od godz 5 rano, nieopuszczając 
najlepszych posterunków obserw. 
cyjnych na gzymsach domów.
■a ytrw ałością  ' uporem, którego 
nawet nakazy po lic ji, suro., 
przestrzegającej porządku, prze­
łamać nie mogły. 10,000 ludzi 
zgrom adziło się już około połud­
nia.

Pierwsza przybyła z gratu lacja 
mi delegacja  m łodzieży hilleroee 
akiej, clumna, żc podpis je j za j­
muje naczelne m iejsce w 1. Nodze 
adresów, składanych w przedsion 
ka gmachu kanclerskiego.

Koło godz. 11 zaczęli się z je ż ­
dżać czlonkowi-e rządu, zagrzm ia­
ły dźwięki wojskowych orkiestr 
Delegacje poszczególnych prowin 
eyj w łudoarych strojach spotę­
gow ały  jeszcze barwność tego o- 
brazu, ośw ietlonego jaskrawem i 
prom ieniam i w iosennego słońca.

Punktualnie o godz. 12 c ierp li­
wość tłumów została nagrodzomt 
i H it le r  ukazał się w: oknie p ierw  
&zego p iętra gmachu kanclerskie­
go. N ieprzeliczone tysiące rąk 
podniosły się w  pow itaniu  liitlc- 
rowskiem  R ozleg ły  się d ź w ig i  
hymnu narodowego i pieśni Horst 
W essel, podchwycone przez cały 
ten rozentuzjazm owany tłum. W  
kierunku kanclerza pofrunęły 
w ięz ie  kwiatów chusteczki, kape­
lusze. w r az z g 1 o ś n e m i o k r zv 1; a - 
mi ..heii“  oraz życzeniam i. Fuh- 
rer. w idoczn ie wzruszony, dzięko­
w ał zebranym tłumom.

Nad miastem ukazały sie emm- 
dry samolotów, które zataczały 
luk dokoła placu, na znak hołdu 
dla solenizanta. Honorowa kon: 
pan ja. Reichswehry przedęfilown 
la przed kanclerzem, który stal w 
otoczeniu swych najbliższymi 
współpracowników i członków 
rządu.

tf
OD H AM DLOTOM ..

M śród n iozlit zouych podaniu- 
«ó w  z ok az ji u rodzin  c t r z y j iA ł  
K an c le rz  od od d z ia łów  s z tu r m  
w y ib .  tak zw a b y  ćh H. A . eskndu  
sam olotow , p rzekazana mu na lo t­
nisku R o ili n —  S iackcn . prz-y 

. szi ta sztabu l.ittz.t1. K .kadra ta o- 
i""/ymaln nazwę ..H er ' 'M ^ s e i "
Tm — r a m • ■ ■ m-iw- -  ■- . ■,,,, . . -.i,

F i s r w s z y  s t a r t
s t e r o w n a  s o w i s c k i e ^ o

Al OS KM  A. 2 :. -1. ( P A T ) .  I -
tnegłej nocy wystiirtowal z flffltS 
skwy "-jelki stć.rr ',viec sowiecki, 
.7.. S. R. R '$£ ('. .icfi to pierwej 
soeWceki st;tt(d< pasażersko o po- 
jemnoSci 18.60!' m. aze%i(ainycd'.. 
Pełn ić on będzie służbę między 
Moskwą a Hwięrdlowśkiem.

Po dokonaniu lotu nad olrcPca- 
tni M oskwy sterowieęy sTicrowu! 
się w stronę Leningradu^ skąd 
przybył po 0-u godzinach, nastąp 
nie zaś wró;eil do Moskwy-

Sklada się ona z nowych m, szyn. 
Poszczególne je j jednostki zosta­
ły wykończone w ostatnim  dniu 
przed uroczystością. Zgodnie z 
wolą F iihrera każdy samolot tej 
eskadry ma być ochrzczony im ie­
niem jedn ega  z ty ch. k tórzy n a j­
większe m ają zasługi w ruchu 
narodowo - socjalisty cznym.

Wczesnym rankiem w  dniu u- 
roczystośei Kanclerz N iem iec za­
prosił na śniadanie dzieci człon­
ków swej świty i najbliższych 
współpracowników  i obdarzył 
każde z nich czekoladowym ja j ­
kiem wiclkanocnem. Gwrnr dzie­
cięcy głosów składających życze­
nia, mieszał się z tonami ork iestr 
grających bezustannie w parnu 
starego gmachu kanclerskiego.

DO PO ŃCZO CH

Różność podarunków oti zym 
nych przez H itlera  nie da się o- 
pisać. Są wśród nich przedm ioty 
cenne, dzich; sztuki, modele gm a­
chów m ających powstać w róż­
nych miastach Rzeszy, mostów7, 
fabryk, nowego typu bron ’ pan­
cerników, rzeźby wykonane 
bryłach węgla. Tysiące ja j w ie l­
kanocnych rożnych rozm ia iów  i z 
na j różno ro d nie js zy  c li su rowcó w . 
Dziesiątki pończoch i skawpetek 
robione w łasnoręcznie nap dru­
tach przez N iem ki, gorliw e  w ie l­
bicielki Fuhrera .,Tow arzyszą  nie­
raz tym darom wzruszające listy. 
Starsze kobiety piszą przesvla jąc 
dzieła swych ,rąk, że przecież nie 
ma on ju ż matki, w ięc one poczu­
wają  się do obowiązku zaopieko­
wania .się jego  garderobą.

Szereg -pow ażnych  instytucyj 
finansowych zadekfórowalo ogrom 
nc. nieraz m iljonowe sumy do 
dyspozycji kanclerza na cele spo­
łeczne.

Pom iędzy o f ic ja ła ,mi AiSpesza- 
mi zagranicznych dygn itarzy 
zwraca uwagę, depesza ' g ratu la­
cyjna króla angielskiego. Cało­
dzienny program fłld jo w ' sir.cji 

n w im  la w i w w n w g  nm

niemieckich w ypełn iły  uroczysto 
ści ku czci Kanclerza. M in ister 
Gocdibels w ygłosił długie prze­
m ówienie w którem scharaktery­
zował działalność i zasługi sole­
nizanta. zaznaczając, że ,,wyszedł 
on z ludu i wśród ludu pozo- 
stal'*.

Do późnego w ieczoru utrzymał 
się w Berlin ie nastrój uroczysty.

Wielkie manewry na Pacyfiku
a m e r y k a ń s k i e j  f l o t y  w o je n n e j

N O M Y  JO R K  23.4. (A T E . ) .  Z 
.San Francisco donoszą, że na za- 
chodniem wybrzeżu amerykań- 
skiem zgrom adzono 160 jednostek 
amerykańskiej flo ty  wojennej i 
450 hvdroplanów , które wezmą u- 
dział w rozpoczynających sie w  
najb liższych dniach w ie lk ich  ma­
newrach amerę kańskiej flo ty  wo 
jennej i 450 hydroplanów, które

U  A d i n l  i d  r  t i c j i
P r o s i m y  p .  p .  p r e n u m e r a t o r ó w  

o  w p ł a c e n i e  p r e n u m e r a t y  n a  m - c  

m a j .  P .  p .  p r e n u m e r a t o r ó w ,  z a l e -  

g a ^ c y c h  z  o p ł a t ą  p r e n u m e r a t y  

p r o s i m y  o  w p ł a c e n i e  n a l e ż n o ś c i  

* i o  d ln i e t  2 8  Ł>. m . ,  a b y  u n i k n ą ć  

p r z e r w y  w  o t r z y m a n i u  d z i e n n i k a .

BCsirie
E w o lu c ja  p o g lą d ó w  ż y d o w s k i c h

Dr. F. Rotenstreich w  artykule 
„N asze  żądania w zakresie ordy 
nacji wyborczej'* (,.IIa ,in t“  N r. 
88) om awia projekt kurjl żydow ­
skiej wobec zniesienia przez Kon 
st;. tuc.ię proporcjonalności w evy- 
borach :

S
—  „Do tej luirji nie powinni nale­

żeć tylko ci y.ydzi. którzy sami z niej 
usuną się. Wszyscy żydzi wybierają 
w tej kurji odpowjednią ilość posłów 
w stosunku do liczby żydów wybór 
ców“ .

Taka knrja osłabi niechęć tery 
lO ija ln jch  m niejszości do żydo- 
stwa. bowiem-

— „zmniejsży się powiei zclmia 
tarcia ir iędz; nami i niemi. To mia • 
loby olbrzymie znaczenie dla żydów 
w Jlałopolsce Wschodniej i ir Kre­
sach, szczerbinie zaś w Malopolsce, 
gdzie nienawiść Lkraińcow do żydów

U r a c z ą  s i a f ó t  w  L a u r u e s
na z a k a ń c z a n i e  ju b ile u s z u

PAR YŻ , 23.4. ( K A P ) .  —  Cala 
F rancją  katolicka przygotowuje 
się. do wspaniałych uroczystości 
w Lourdes, które odbędą się w 
m yli zaleceń O jca św. na zakoń­
czenie .Jubileuszu Odkupienia. 
Spodziewany jest udział wielu 
kardynałów  oraz biskupów. któ­
rzy przybędą wraz  z p ie lgrzym ­
kami również z innych krajów.

wardynal - legat Pace lli przybę­
dzie do Lourdćs!dnia. 25 b, m. U- 
roczystości rozpoczną się we 
czwartek, a zakończą się w nie­
dziele b łogosław ieństwem  papies- 
kiem udzieloncm osobiście przez 
O jca św. z Mbitykanu i przesla- 
nom drogą rad.iową. M uroczy­
stościach weźmie udział również 
rząd francuski-

Bibljoteki da Polaków
w e  F r a n c ji

Rada porozum ieńawcza zw iąz­
ków polskich w o^F ran c ji rozpo­
częła akcję, mającą na cęlu zao­
patrzen ie w b ib ljoteki ośrodków 
polskich we F rancji. Ostatnio za 
kupiono n o  bibljote.k dla dzieci 
i 50 bib!joteć:r.ek harcerskich. Po 
.stahowiono rozszerzyć akcję bi-

b ljoteczną i ustanowiono 4 typy 
b ib ljoteczek po 50, 10Q, 200 i 300 
comów.

Pod jęcie  akcji b ib liotecznej 
przy jęte  zostało z radością przez 
em igrantów  polskich we Francji, 
któi zy odczuwają ciotki iwy biyiK 
książki polski, i.

pochodzi stąd, że część ży dócr głosu­
je na Polaków*1.

Pozatem  może ona okazać się 
korzystną i na innych obszarach:

— „N ie wolno zapominać, że wal­
ka polityczna między poseezególnemi 
częściami narodu polskiego po zmia 
nic ordynacji wyborczej, która unie­
możliw' paidjom politycznym udział 
w .a alce narlamentamei. zaostrzy 
sip jeszcze bardziej, niż jest to obce 
nie. Nie leży7 przeto w naszym inte­
resie. aby pomagać jednej części prze 
ciwko drugiej".

Gdy zostanie utworzona kuria 
żydowska.

/—  „f clko wówczas możemy po­
siąść wielkie niezależne przedstawi­
cielstwo parlamentarne, tylko wów- 
a-?as bodziemy- mogli zaoszczędzić ży 
dom niejrdneiro liieszcżeścia".

* ' /
Rzecz charakterystyczna, źe 

część op in jj żydowskiej ju ż decy­
duje się na utworzenie odręb­
nych kuryj żydowskich. Do n ie ­
dawna Żydzi w ole li g łosować w 
ogolnej masie w yborców  i w  ten 
sposob w pływ ać na w yn ik  wybo­
rów’ w  okręgach o ludności mię- 
yzanei. Dziś zdają sobie sprawę 
z wrażenia, iakie spraw ia to na 
ludności polskiej i wolą zamknąć 
sie w  ghetlo  wyborczem . byle 
nie razić swoją obecnością i nie 
budzić w iękczej jeszcze niec-hęc7'.

wezmą udział w  rozpoczynają­
cych się w  najb liższych dniach 
w ielk ich  manewrach amerykań­
skiej flo ty  wojennej na ' P a c y fi­
ku. Załoga f lo ty  w ojennej, biorą­
cej udział w manewrach, liczy 
45.000 m arynarzy i o ficerów  Si- 
4y lotn icze, b iorące udział ts ma 
newracn, transportowane będą na 
4 lotniskowcach, które zab iera ją  
271 aparatów , poza tem  każdy ze 
statków Mnjowych i krążowników 
ma na pokładzie kilka samolotów 
w yw iadow czych  i obserw acyj­
nych. Reszta eskadr samolotów 
rozlokowana jest na pobliskich 
wyspach Oceanu Spokojnego. 
lYśróti nich znajdu je się 100 fc,;/- 
droplanów o specja ln ie dużym za 

I sięgu.
S trategiczne założenie mane- 

j w rów  jes t dotychczas nieznane.
I W edług skąpych in form acyj, ja ­
kie przedostały się do op in ji pu­
blicznej, m anewry rozpoczną się 

j p rzy  grupie w v*p  .-Meutskich i ro 
zw iną się w  kierunku południo­
wym obejm ując akcją swą grupę 
wysp H aw ajsk ich  i położone ua 
północo - zachód wyspy M idway. 
Część flo ty  wyruszyła w czora j 
w kierunku północnym Man-.:-! 
w ry  rozpoczynają Mną o fic ja ln ie  
w dniu 3’ maja. .W tym samym 
dniu do poriu Jokohama zaw iła  
amerykański krążownik .Augu­

sta*! dla złożenia przyjaeielsk iel 
w izyty  flo c ie  japońskiej.’ M' ko ­
lach atoaefy kańskich przypuszcza 
ją. że kierowmiatwo manewrów,' 
licząc się z dra iliw ością  Japon.7:. 
pozostawi pozr zasięgiem  m ane 
w rów  zachodnie wyspy A leutskie 
oraz wyspy Wake i Guam. poło..- 
ne w  azja tyck ie j części Oecai: i 
Spokojnego.

LO N D Y N . 2 4.4. (A T E j i  — % 
Tok io donoszą: W edług donie­
sień dziennika N itsi-N ilsi** an­
gielsk ie m inisterstwo lotnictwa 
przystąpiło do wprowadzenia pc 
ważnych zmian w  systemie punk­
tów  strategicznych na Dalekim 
Wschodzie. Główna lin ja  strate­
giczna obrony angielsk iej będzie 
prowadziła od Hongkongu przez 
Borneo brytyj.--hie do pórtu Dar 
winft w A u stra lji Północnej. 
Borneo ma być główną bazą lo t­
niczą. Obecnijk buduje się tam 6 
dużych lotnisk, pod kierownic­
twem przedstaw icieli m in ister­
stwa lotn ictw a-pu łk . Turnera i 
Velsh*n. Hingapcre po u izeczywN 
stnieniu nowego planu osłaniać 
będzie tę ly  nov,ej lin ji s tia teg icz  
nej. Stacjonowane w Singapore 
obecnie 6 e-kaclr cie.ikjch hydro­
planów. hęostan; (-"“ ściowo prze 
i ran ".lokowane na Borneo północ­
ne.

Wutkan Hakusan
b u d s i  s i ę  p o  3 5 0  t ó t a d i

Działalności wulkanu towarzyszą 
silne grzm oty podziemne. Lud­
ność okolicznych m iejscowości 
oczekuje w  najw iększej trwodze 
wybuchu lawy, i gotu je się do u- 
cieczki. Oprócz wulkanu Jlaku- 
san czjnny jest. w le j chw ili rów ­
nież wulkan A-sana.

l.O.MJYN. 23,-1. (A T E ) .  —  Z 
fo lg o  donoszą o naglem ożyw ie­
niu się wulkanu Hakusan. nie­
czynnego od 35(i lat. Z krateru 
wulkanu, położonego 40 km. na 
wschód ot) miasta Fukui, wznosi 
się gęst> Huji dvmi i  i ognia, któ­
ry w godzinach nocinch świeci 
krwawą luną naci całą okępćą.

M l i g n n ?  s  b r a k & e h
koni w  ^ o ; a k t y w a c h

R\(.x\, 23.-1. p \ T b l). — M cdlug .g u z i»  pociągnięto do odpow iedzią! 
doniesień z Moskw y ,^ u a n j  do- ' ności - sądowej naczelnika depnr- 
wódca kaw alerii-'sow ieck iej, Bu- lamentu hodowli koni w komisar- 
dicun.y ogłasza znamienny list c [ jacie roln ictwa, O gija , orsz jego

zastęp.-ę Dudmka. Obydwóch o=- 
karżonych o wadliwą gospodarkę- 
wskutek której stan liczebny koni 
na 1'krain ie znacznie się znmifej-

P r o t e s t  ntem ieckj
doręczony w  Moskwie
AIOSKW  \ 23.4. (P A T . ) .  A m ­

basador niemiecki hr. Von der 
Sehulenburg złożył w  komisarja- 
eie ludowym spraw zagran icz­
nych niemiecką notę p rotestacy j­
ną wystosowaną do wszystkich 
raństw . które uchw aliły ostatnią 
rezo lu c ję  Rady L ig i.

Soi&ś^ckS s te ro w ie c
skonstruowany 

przez gen. Mobile
. MOS.KMA 23,-1. (P A T . ) .  Stero- 
w icc „B  6*),’ skonstruowany przez 
przebyw ającego w  Sowietach 
gen. Nobile, od b j! pom yślnie 30- 
godzinny lot probr.y bez lądowa­
nia nad Leningradem  i Moskwą.

M e w a  f r e m e w a
na zakończenie sesji rumuńskiego periementu »=
B fK A R F S F T ,  22.4. ( P A T ) .  —  

M ubiegłą sobotę zamknięta zo­
stała zw yczajna scKja Jzb> Depu 
towanych.

P rem jer  Tatareseu  odczytał 
mowe tronową, która podkreśla; 
iż prace sesji stanów ia doniosły 
krok na drodze du konsolidacji 
kraju. Główną troską były zagad­
n ien ia gospodarcze i finansowe; 
Zabezpieczen ie rów nowagi bud ż.e 
towej' IrAo aktern niezbędnym dla- 
uzdrow ienia finansów  pu b lic z­
nych •' zaspokojenia noiTnalnych 
potrzeb kraju. Ścisłe wykonanie 
budżetu przyczyn i się równocześ­
nie do norm alizacji życia fin an ­
sowego i rozwoju  gospodarczego.
M owa tronowa podkreśla nastc 

pnie w ie lk ie  znaczenie działa lno­
ści rządu w .kierunku zaopatrze­
nia arm ji. Zaznaczając, iż dzia­

łalność .tn-hm-usi być prowadzona 
w dalszo rn ciągu bez jak ichkol­
wiek wahań i ze zrozum ieniem  
zadań obrony narodowej. M ow * 
kończy się następującym ustę­
pem :

„W yn ik i osiągn ięte dotychczas 
przez mój rząd we wszystkich 
dziedzinach, s tw o rz jły  atmosfer® 
zaufania, stanow iącego silne po- 
p-ircie i daiącego najlepsze na­
dzieje na wykonanie podjętego 
dzieła i zapewnienia obecnemu 
ustrojow i Małości, w czem wi- 
ć z in r nod stawę zabezpieczenia 
kcnsolidscji państwa“ .

Cula prasa podkreśla donios­
łość końcowego ustępu mowy tro­
nowej. w idząc w nim dowć.' sta 
lośH rr-ądu. na którego czele stoi 
prem jer Tatr.resf u.

K r u p p a  w a B I t a
z  p ija n y m i rnurz* nami

N O M Y  JO RK, 2-3.4 (A T E ,). —  
N a przedm ieściu Now ego Jorku. 
Mount.vevnon doszło w czora j w 
związku 7, aresztowaniem  kilku 
p ijanych  murzynów w  jednej z iv  
stauraeyi. do krw awyeh zaburzeń 
Gospodarz lokalu, nie mogąc o- 
panować sytuacji, zawezwał na 
pomoc polic ję . N a  wkraczających 
do restauracji urzędników polic ji 
rzucił się tłum m urzynów a bu­
telkami, szklankami, krzesłam i i 
4. p. AYobec tego zawezwano posil

ki ludieyjw-.
M iędzy murzynami i policja 

w yw iazała  się krwawa walka na 
noże i brzytwy, stanowiące uhl 
bioną bron murzynów. Pewna mu- 
rzyrd:;'. znajdująca się w  lokalu, 
zachę-ulii walczących murzynów 
do powtórzenia krwawych, wypad 
ków z Haarlcm . Po dłuższej w a l­
ce. w wyniku której po obu sti-o- 
nacli są liczni zabici i ranni, uda­
ło się po lic ji opanować sytuację. 
KBkudziesiec u opornych murzy­
nów aresztowano.

W kłótni o 50 groszy
p r z e ^ ł  ko te g ę  n s i s m

D Ą B R O W Ą , “23.4. W  D ąb row ę  na 
u!. Okrzei rłłstgrato się krwawa bój-

Jak się zarażamy?

i-tj m sianie hmlo-wli koni v\ kolek 
(,\\v;u.h rolnych i domeńś.ih pań­
stwowych. /.wieszcza He przed­
staw ia się sprar.a na ricrain ie.

t u m a n a  w  ! f e M i * i e
u t r z y m u i a  c p ju m

MO.'K\YA 23.4. (P A T . )  \Y Mo 
śliwie zlikw idowano dwie tajne 
palarnie opjum. utrzymywane 
przez Chi ócz; ków. Aresztowano ’ wano znaczne zapasy ojijuni

oljn wl A c ic ie li oraz 18 palaczy 
ojijum, \vśród k tórych 'zna jdow a li 
sie również kokąiniśei. Hkoufisko

\\ codziennej walce lekarzy ?,
chorobami in fekcyjnenii idzie rę­
ka w ’ęke pracownia naukowa. 
Tam  zotsają odkryte nowe zaraz­
ki. tam się poznaje dokładnie ich 
b io logję. Zarażenie nastąpić , mo­
że przez kaszel, kichanie, m ówie- 

, r ie r  jion ieważ w tedy chorzy roz­
pryskują dokoła siebie drobniut­
kie kropelki, w których mogą być 
zawarte zarazki. K ropelk i takie 
mogą być utworzone z plyuu, cza 
sem zaś mają postać pęcherzy­
ków, z a w ija ją c y c h  w ew nątrz po 
w ietrze. AYielkość ich waha się 
od 0,03 do 2 m;liinctruv/ w  śred­
nicy. Im większa kropelka, tem 
w ięcej może zaw ierać zarazków, 
ale w iększe kropelki są zazw y­
czaj m niej n iebezpieczne dla oto­
czenia, ponieważ, jako cięższe, 
prędzej upadają na ziem ię, m niej 

'sze natom iast dłużej mogą nno 
sić się w  pow ietrzu  i mogą łat­
w ie j ,ra fia ć  do dróg oddecho­

wych i d latego drobne kropelk. 
są dla. nas najh iebezpieezni ;jsze. 
Zakażone kropelki mogą poclczos 
rozm owy z chorym tra fia ć  na ślu 
zówkę i skórę zdrowego roamów- 
e j , dostawać się do nosa i gadla 
i tam, przy sprzyja jących  warun­
kach, osiaoac, żyć i rozmnażać 
się, w ywołu jąc szc icg  schorzcr. 
Do najczęściej powstających w 
ten sposób chorób zaliczam y g .y - 
pę, anginę, dyftc-ryt, szkarlatynę i 
odrę. AYicsna jes t porą roku na j­
bardziej sp rzy ja jącą  . rozw ojow i' 
tych chorób —  toteż najbar-.izi ęi 
w  tym czasie wystrzegać s>ę 
trzeba - styczności z chor; mi ka­
szlącym i i ‘ k ichającym i. Dl a!o-'ć 
o przesauną czysf ośĆ„jamj ustnej 
oraz płukanie gard ła  .niewinnyn 
środkiem odkażająej-m —  5 pi oc 
roztworem  kwasu bornego albo 
wodą utlenioną —  musim '7 wszysl 
kim gorąco zalecać.

Or A R

»  , •
k» zakończona cięźkiem’ po-arjcmc,,.
:*oż.;-in, jirz czem ra k  kłótnia po­
wstała z bagatelnigu sporu o 50.gro 

. Mi a u •wici o C •* A., w Ka.jpzzyk / 
(!o ’onoga i Stcimi Orbycii z Dąbro­
wy, Idąc ulicę."posprzeczali :sśę. s ńa- 
-Iconif1. g «V  klóiiiiia zamieniła się w 
bójko. Kasprzyk rzydob. I . z kieiier. 
nóż i znienacka prima! sty-h:, kolegę, 
który upad! na Nicmię. KKsp.:ę_vk. -rr.i. 
óziji-. że Orbyełt Jeży niepnij tomoy i 
obiilcH' kia lewi. rzucił' »tę do vivicię/̂  
ki. ZawirL uiioiui .o v. \padka poli-ja 
«-u-rr\wu<la runiŃgo do - pitnln. zji 
Kasprzykiem zaś wszfząło pościg i 
w icrótcg ujęio no/ognika, przekazu­
jąc go w lud.zom sądowym.

•hit się okazało FTa-prwk i Ol 
byeb ei-iili w kai!; — Orbicli prse 
grał 00 er. i nii miał t częgo zapła
ciu. lui-nrayli nutstrc/.y-oio domaga!
Kfc zapłaty, a ukoiV«' z zciii.-.ty.ó.za 
llit-doi.rzj m.ańie umoir;-. porani) ko- 
lr-rę. 'Jak więc ,5d ar. o .ninlo ro ąi» 
-.idło. )')'zyrzyna niordei -,1-rra. 

umii! yg-i m"ma — w— — —
l » ł  KWUUIII "I MM! Ul ! ■ ■ ■ ■ ■ ■ « ■ ■

Podróżuj 
samolotem
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H e  n d fż u k oJa p ®  rafa — f-h ifly
W  A z l !  p o w t l a f e  w i e l k i  b l o k  p a ń s t w  

pod h a s łe m  w y z w » ] e n ' a  sią s a o d  u c is k u  b ia ły c h
Tokjo, w kwietniu.

Wystąpienie .Taponji. z L igi Naro­
dów uprawomocniło się ostatecznie. 
Obecnie jcsteśnr1' świadkami japon- 
sko-cbińskiego zbliżenie. Po raz 
pierwszy od czasu wy padków man­
dżurskich najwyżsi funkcjonariusze 
rzędu chińskiego w Nankinie i Kan­
ionie odbywają niemal codziennie 
konferencje z przedstawicielami Ja­
ponji. Rozmowom tym towarzyską 
serdeczne oświadczenia. Padają za­
pewnienia o gospodarczej i politycz­
nej współpracy obu państw. Japonja , 
liezy się poważnie z uznaniem bu­
forowego państwa Mandćuko przez 
Chiny.

K O N IEC  AU TO RYTETU  L IG I

Kiedy to się stanic —  trudno po­
wiedzieć; faktem jest, że Chiny nic 
żądają więcei zwrotu Mandżurii, za­
przestały bo’ fcotowania i sabotowa­
nia Japonji.

Autorytet L igi Narodów srodze u- 
eierpial na Wschodzie Areopag ge­
newski rzucił wp’:awdzie klątwę na 
Japonie za je j akcję w Mandżuiji, 
ale nie wyciągnął z tego żadnych 
konsekweneyj, co się pizyczyniro do 
rozczarowani? w Chinach. I  nie wi­
dząc pomocy na Zachodzie, dojrzano 
ją w haśle „Wschód dla U  schodu". 
Istotną przyczyną zbliżenia chińsko- 
japońskiego jest przeświadczenie, że 
Zachód nie może dać Wschodowi nic 
p-ócz wyzysku.

RU IN A  GO SPO D ARCZA CH IN

Pogłębiający się kryzys w Chi­
nach je «t  źródłem zmiany w dotych­
czasowej orjentai.ji. Sytuacja gospo- 
dareia w Chinach jest zupełnie spe­
cyficzna. Przyczyny katastrofy go­
spodarczej są różnorodne. Rolnictwo 
upada wskutek przeludnienia złej 
administracji, kraj jest wyniszczony 
przez wojny domowe, przez brak 
środków Komunikacyjnych, olbrzy­
mich podatków, wysokich czynszów 
dzierżawnych. A le to jeszcze nic 
wszystko.

Chiny posiadają stale olbrzymi de­
ficyt w handlu zagranicznym, do 
czego się w dużej mierze przyczy­
nia z jednej strony brak ustabilizo- 

. wanej waluty, oraz uprzywilejowane 
etanowiska wielkich mocarstw. Sko­
ro jeszcze uwzględnimy fatalne sto­
sunki w administracji państwowej,, 
które spowodowały zupełny upadek

w obliczu ciężkiego przesilenia. Mau- 
dżuko jest niewystarczającym rj n- 
kiem, a w Chinach istnieją nieogra­
niczone możliwości. J aron ja chce 
zi zorganizować Chiny, eksploatować 
ich bogactwa naturalne ibawełna, 
ruda żelazna, węgiel). Oczywiście 
Japonja zamierza również rozbudo­
wać przemysł w Chinach i popierać 
uprzemysłowienie kraju, ale nie w 
większym zakresie, aniżeli tego wy­
magać będzie konieczność.

Wspólna akcja Chin i Japonii po­
legająca na wzajemnem zbliżeniu.

zwróciła uwagę rroearstw zachod­
nich. Ameryka i Anglja są dziś bar­
dziej zainteresowane Chinami, ani­
żeli kiedykolwiek; sytuację zaś wy­
korzystują Chińczycy, rokując o po­
życzkę.

Chiny sądzą, że zbliżenie z Jrpo- 
nja i>od groźnem hasłem „Wschód 
dla Wschodu" wpłynie na pozyska­
nie pomocy zt- strony mocarstw za­
chodnich na tarankach dogodniej­
szych.

Manewry Nankinu wywołują w

4 7  linij żeglugow ych
m a m y  w  G d y n i

W  ostatnich ‘dniach zgłoszono w 
Gdyni uruchomienie dwóch dalszych 
regularnych linij żeglugowych, z kió- 
iyoh jedna połączy Gdynię z porta­
mi Hiszpan,ji, druga zaś z portami 
Anglji W ten sposób port gdyński 
rozporządza iuż 47 regularncmi po­
łączeniami, łącząeemi go prawi< ze 
wszystkiemi krajami zamorskicmi, z 
któremi utrzymniemy stosunki han­
dlowe.

7. powyższych linij przypada po 4 
na porty Szwecji, Danjl i Auglji, po 
3 na porty krajów bałtyckich, N ie­
miec, Norwegji i Holandji, do 2 na 
porty Relgji, Francji, KKzpanjl, 
Wlocli, Lowantu, półnoehej i połud­
niowe,] Ameryki (porty zachodnie), 
wreszcie po jednej na porty Środko­
wej Ameryki, Zachodniej A fryki, 
Wschodniej A fryk i. Australii l Da­
lekiego Wschodu.

Japonji zarzuty, przedstawiciele ar­
mji japońskiej są pełni rezerwy i 
braku zaufania wobec swych part­
nerów.

PO T ĘG A  JA P O N JI

Pow ija ją  orjentacje „wschodnie" 
i „zachodnie", tmukińskie i kantoń- 
skie, ale w gruncie rzeczy Chiny my­
ślą szczerze o zbliżeniu z Japonją. 
Hasło ©parcia się o mocarstwa za­
chodnie zbankrutowało. Okazało się 
bowiem, ie  Japonja potrafiła prze­
prowadzić wbrew Lidze Narodów 
swój plan i miała ku temu dość siły. 
Obecnie Chiny usiłują jedynie wy­
grywać taktycznie mocarstwa za­
chodnie przeciw Japonji, aby wytar­
gować dla siebie lepsze warunki Tak 
się przedstawia zmiana frontu chiń­
skiego — wobec Europy z jednej, 
wobc-e Japonji z drugie) strony. Po­
tęga Japonji na Dalekim Wschodzie 
wzrasta coraz szybciej...

Rzemiosło prywatne w Moskwie
rozwija sio wbrew teorii komunizmu

M oskiewski dziennik „Z a  Indu- 
s tr ia liza c ju " z 9-go b. m. powra­
ca do sprawy handlu prywatnego 
w  M oskwie w  uwagach te j treś­
c i :

—  Według ostatnich danych, w 
Moskwie jest przeszło 8 tys. rze­
mieślników prywatnych różnych za­
wodów, posiadających patenty pań­
stwowe. Przeciętnie dochód roczny 
rzemieślnika wynosi od 35 do 40 tys 
mb. Są jednak i tacy, którzy zara­
biają ponad 100 tys. rocznie. W  
ciągu roku bieżącego liczba tego ro­
dzaju rzemieślników wzrosła o 25 —  
30 proc., ale jednocześnie pociąg­
nięto do odpowiedzialności sądowej 
za uprawianie rzemiosła bez paten­
tu 1.787 osób Wśród nich znajdo­
wała się grupa, która wyrabiała 
świece woskowe dla cerkwi. Jedna 
nielegalna artel, produkująca chemi- 
kalja, ukrywała się pod szyldem koo­
peracji szkolnej, której dawała ła­
pówkę. Przyłapano również rzem.e- 
ślnika, które fabrykował biel cyn­
kową, w wysokim gatunku, co zmu­
szało bardzo poważne organizacje 
państwowo do podtrzymywali a jego

zakładu prywatnego. Lecz z całej 
masy legalnie handlujących za pa­
tentem tylko nieznaczna ilość pra­
cuje dla instytucyj państwowych. 
Większość sprzedaje swe wyroby na 
rynku prywatnym. Najlepsi rzemie­
ślnicy dawnych czasów uprawiają 
handel prywatny i maja olbrzymią 
klientelę. Trusty państwowe nie są 
w stanie konkurować z jakością pry­
watnej produkcji Pozatem obywatel 
nie chco stać w kolejkach, nie chce 
czekać miesiącami na wykonanie 
swych obstaluuków, nie chce pogo­
dzić się z lekceważeniem jego po­
trzeb ze strony handlu sowieckiego. 
Podczas istnienia systemu kartkowe­
go, obejmującego wszystkie przed­
mioty pierwszej' potrzeby, handel 
prywatny prawic nie istniał: rzemie­
ślnicy nie mieli sposobności nabycia 
materjałów. Zaczął on rozwijać sie 
po wprowadzeniu t. zw. handlu ko­
mercjalnego, który, jak wiadomo, 
byl wprowadzony w ZSRR w celu 
zwiększenia dochodów działu handlo­
wego.

Okazuje się, że... życie jes t u* 
parte nawet wobec komunizmu.

15.369 oasażeruw
do P a l e s t y n y

Opracowane zostały oficjalne ze­
stawienia statystyczne dotyczące ru­
chu pasażerskiego polskich linii f -  
krętowych. Jak się okazu'e, pierw­
sze miejsce w komunikac ii pasażer­

skiej, zajmuje przewóz osobowy Z 
Polski do Palestyny. W  „mcm roku 
ubiegłego wyjechało do Pniostyny na 
statkach polskich 13 369 jiasażerów, 
wróciło zaś 5.000 osób.

Wstrzymanie egzekucvj podatkowych
w stosunku do zaległych oouatnow

Minister bkarbu wydal szereg 
przepisów wykonawczych do ustawy 
o ulgach w spłacie zaległych podat­
ków i umarzaniu niektórych zaległo­
ści. Zarządzeniem Ministra Skarbu 
wycofane mają być od egzekutorów 
podatkowych nakazy egzekucyjne o- 
bejmujące zaległości wobec k órych 
stosowane będą ulgi. Mmisłerstwo 

,i.rbu wyjaśniło, że umarzanie 
zrzywica podatkowych dotyczy rów- 
uież grzywien wymierzonych z ty­
tułu prowadzenia przedsiębiorstwa 
be.z świadectw przemysłowych, bądź 
też za świadectwami niewłaściwe,, 

i kategorji. Ulgi dotyczą również

'^prowadzenie przez Stany Zjedno­
czone srebra do obiegu walutowego 
jeszcze bardziej pogrążyło Chiny, 
gdyż poważne zapasy srebra, stano­
wiącego podkład waluty chińskiej, 
odpłynęłj do Stanów Zjednoczo­
nych. W  tych warunkach pomoc z 
zewnątrz jest koniecznością. Chiny 
padły więc w objęcia Japonji.

ZA SA D A  „D R Z W I O T W A R T Y C H "

Na zmianę orientacji Japonji wo­
bec Chin wpłynęło w pierwszym rzę­
dzie rozbicie konferencji morskiej w 
Londonie. Walka o siły zbrojne na 
Pacyfiku między Anglja, Ameryką i 
Japonja była zawsze jaknajściśle j 
związana z problemem niepodległo­
ści Chin. Układ morski z r. 1921 
doszedł do skutku jedynie dlatego, 
ze w tymże samym Waszyngtonie 
zawarto uprzednio słynny pakt 
9-ciu, gwarantujący niepodległość i 
niepodzielność Chin, oraz zapewnia­
jący wszystkim państwom korzysta­
nie z zasady „otwartych drzwi" w o- 
brotacb handlowych z Chinami. Pod 
koniec ubiegłego roku wypowiedziała 
Japonja. umowę waszyngtońską i za­
dała dla siebie tonnażu w równej 
wysokości jak Anglja i  Ameryka. 
(W  Waszyngtonie u~tr.l<mo stosunek 
sił 5 :5 ;3).

P L A N Y  JA P O Ń S K IE  
I  G R A  N A N E IN U

A  Japonji istnieją jednak i gospo­
darcze przesłanki zbl żenia z China­
mi, podstawą ich jesr- wielki plaa 
stworzenia jednego onanizmu go­
spodarczego japońsko-chińsko-mau- 
dżurskiego. Plan ton opicia się na 
fakcie, że przruiv>ł japoński musi 
znałeś" rynki zbytu, Wielkie rynki 
zachodnie bronią się pi/e.i! konku­
rencją japońską. Przemy? ł, I tó; y 
dzi< kwitnie dzięki zamówieniom 
wojskowym, może futro •ugleżć się 

ESraSrBKŁ

skreślania zaległych podatków przed­
stawione mają być Ministerstwu 
szczegółowe* sprawozdania

60 procent chorych m ra ka
z a p ó ź n o  z g ł a s z a  ssą do «!e k a rza

Walka z raki nu wysuwa się obec­
nie coraz bardziej na czoło walki o 
zdrowie społeczeństw. W  alka ta po 
winna zakończyć się zwycięsso, po­
nieważ rak nie należy by-nejmnicj do 
chorób nieuleczalnych. Trzeba tylko 
o tem pamiętać, że leczenie zarówno 
chirurgiczne, jak i promieniam.’ 
Rentgena i radem wówczas, jedynie 
jest skuteczne, jeśli zastosowane jest 
dość wcześnie. Prawidłowe, wczesne 
rozpoznanie choroby może jedynie 
gwarantować dobre skutki leczenia. 
Ażeby rozpoznanie było wczesne, 
należy wczas, przy pierwszych obja 
wach niepokojących, dać się zbadać 
przee lekarza, najlepiej specjalisty, 
albo w przychodni orzeciwrakowcj.

Tmdność cała polepa na niemoż-

Uchyleni*! i nowelizacja
5 7 u s ta w

Ministerstwo Sprawiedliwości ©■ 
głosiło nowy wykaz ustaw i rozpo­
rządzeń, które sł raciły moc obowią­
zującą, bądź też uległy nowelizacji 
wskutek uchwalenia przez ciała usta­

wodawcze przepisów zastępczych i 
wydania rozporządzi ń Pana Prezy­
denta R. P. Lista zmian obejmuje 
57 ustaw, które obowiązywały w cią­
gu ostatniego dziesięcioleci*

autorytetu rządu, oraz bezskuteczne, 
ale kosztowne wyprawy przeciw-ko ] ‘f 0^ 6 w  upolnień ' egzćktmyjnyeh 
fiń sk im  prowincjom czerwonym, o- , z tm vA  pątnikom przed dniem 
trzymamy obraz położenia C hm. l  10;J3 ,.oklJ Grzędy skar­

bowe ma.ią dokładnie informować 
płatników o nowych zarządzeniach 
tak, by umożliwić im korzystanie w 
całej pełni z przywilejów ostatniej 
ustawy o zaległościach, p  akcji

Reforma podatKtiw
rolniczych

W  M in isterstw ie  Skarbu dysku­
towany jes t p ro jek t zasadniczej 
re form y wszystkich Dodatków ro l­
niczy ch Świeżo uchwalona usta­
wa o k lasyfikac ji gruntów  uważa­
na jes t za wstęp d© planowanej 
re form y, która zm ierzać ma prze­
dewszystkiem  do uproszczenia po 
datków bezpośrednich, płaconych 
przez wieś.

Jak słychać, o podatek grunto­
w y ustalony na podstawie jednoli 
tej k lasy fikac ji g ru rtów  m ają być 
oparte wszystk ie podatki ro ln i­
cze. Rozważań? je s t m. in. pro­
blem pow iązania podatku grun­
towego z progresyw nym  podat­
kiem  dochodowym oraz ewentual 
nego zryczałtow an ia  podatku do­
chodowego dla roln ików .

P r a k t y k a n c i
w  służbie skarbowej

M in ister Skarbu zarządził, iż 
przyjm ow anie praktykantów  do 
służby w adm in istracji skarbowej 
odbywać się ma w t< rminach 
kwartalnych 1 stycznia, 1 kw iet­
nia, 1 lipca  i 1 października każ 
dego roku.

W  pierwszym  okresie służb’, 
przygotowawczej! praktykant nii 
otrzym uje stałego uposażenia. O 
kres ten Łrwa od (> do 12 miesięcy, 
poczem przyznawane ma być prak 
tyk in tom  ” posaien ie według X I 
grupy plac.

etłużba prsygo iow sw eza  prr-kty 
kantów skarbowych trw a  2 lata, 
poezem następuje egzam in prak 
tyczny, po złożeniu egzaminu 
praktykant otrzym uie nom inację 
na w łaściw e stanowisko i uposa­
żenie według X  grupy płac.

Na/tańsze miasto w Polsce
P o z n a ń  w  c z a s .e  t a r g ó w

W  dniach od 28 kw ietn ia  do 5 
maja r. b. Poznań będzie najtań- 
szera m iastem w  Po lsce T a rg i 
Poznańskie postarały się o tani 
p rze jazd  ko leją  i tani pobyt w Po 
znar.iu.

Zniżki ko le jow e wynoszą 1/3 tam 
spowrotem . zniżki w  hotelach 

20 proc., w  restauracjach 10 rro- 
cent. Dochodzą do tego  zniżki cen 
b iletów  w  Operze, teatrach i na 
m iędzynarodowych w idow iskach 
sportowych. Do wszystkich po­
wyższych zniżek i do bezpłatnego 
wstępu na T a rg i uprawnia karta 
uczestnictwa w  cenie 2 zł. K arty

uczestnictwa sprzedają biura po­
dróży, urzędy pocztowe m iast po- 
«  iatowych a na zachodzie Polski 
urzędy pocztowe wszystkich 
miast.

N a  teren ie T a rgów  odbywają 
się ostatnie pośpieszne p rzygoto­
wania przed dniem otwarcia Na 
wszystkicn stoisaach trw a gorącz 
kowa praca około ustaw ienia ek«- 
pon&tów Ostatnio przybyły : 
F rancji ogrom ne skrzynie z aero­
planami francuskiem i. W  tegoro­
cznych Targach  biorą udział 22 
państwa,

Foszukiwania nafty
sposobem maąnetycziym

Przedsięb iorstw a naftow e w  Prace poszukiwać cze 
Polsce rozpoczęły poszukiwania 
nowych terenów  naftow ych  spo­
sobem m agnetycznym . Próbne 
w iercen ia w ym agają  w ie lk iego  na 
kładu pieniędzy, którem i obecnie 
przemysł na ftow y n ie j-e;*) rządza.

m etoaą
s tism ic z n ą  prow adzone są g łó w ­
nie w pow iecie  s try js k im  w  M ało­
p olscy W sch o d n ie j. B a d a n ia  w sk a  
żu ją , iż liczn e  te re n y  w e w spom ­
nianym  p ow iecie  o b fitu ją  w zło­
ża n a fto w e.

ności niekiedy określenia przez cho­
rego, czy to co on odczuwa, lub zau­
ważył u sie.bie, nalcżv do objawów, 
zwiastujących początek niebezpiecz­
nej choroby. Obecnie spraw, higjc- 
ny i chorób społecznych omawiane 
są często w prasie codziennej po­
pularnej, na odczytach urządzanych 
dla szerokiego ogółu, że wspomni­
my chociażby, odczyty bezpłatne u- 
rządzane przez Ubezpieczalnie Lpo- 
łccznc, zresztą w popularnych, do­
stępnych dla wszystkich broszurach 
czytelnik znaleźć może od pow iedire 
pouczenie. Nie należy się obawiać 
posądzenia o wszczynanie przesad­
nego alarmu —  lepiej stokroć jeśli, 
ktoś niepotrzebnie zasięgnie porady 
w przychodni Jo walki z rakiem, n ii 
się zgłosi do lekarza zapóźno, z obja­
wami daleko posuniętej choroby.

Przostrog. tc mają szczególne 
znaczenia dla chorych ' ,:l raka żo­
łądka- Niektóre statystyki wykazują 
wzrost liczebny przypadków raka 
żołądka, ale pamiętać należy, żo lu­
dzie obocnie, dzięki postępom hiyjo- 
ny społecznej żyją naogół około 15 
lat dłużej niż w stuleciu ubiegli m, a 
wiadomo, ze rak jest zasadniczo cho­
robą ludzi starszych, zresztą metody 
diagnostyczne zostały znacznie udo­
skonalone, toteż liczba przypadków 
prawidłowo rozpoznanych musiała, 
oczywiście, wzrosnąć. Jak ważne jest 
możliwie wczesne rozpoznanie raka 
żołądka, dowodzi obserwacja wroc­
ławskiego prof. Kuttncra, stwierdza­
jąca, żo 60 —  70 procent chorych za- 
późuo trafia do kliniki, w okresie, 
kiedy zabieg operacyjny nic da się 
już wykonać.

Tymczasem nowoczesne metody 
badań pozwalają w większości wy­
padków lekarzowi ustalić wczesne 
rozpoznanie raka. Pierwsze podej­
rzenie schorzenia nowotworowego 
żołądka nasuwa utrata łaknienia u 
osobników w wilku około pięćdzie­

siątki, obrzydzenie do mięsa z obja­
wami niestrawności, obok gwałtow­
nego spadku wagi i złego wyglądu. 
Niezwłoczne badanie żołądka —  je­
go funkcji trawienne i oraz badanie 
rentgenologiczne jest w takich ra­
zach absolutnie wskazaną. Zmni ?i- 
szona Lwasota, pr/y braku wo'nego 
kwasu solnego w żołądku, nieprawi­
dłowa konfiguracja i pewne charak­
terystyczne zmiany otrzymane na 
zdjęciu rentgenowskiem mogą spra­
wę na samym początku wyjaśnić. 
Lepiej, oczywiście, jeśli rozpoznanie 
będzie postawione w okresie, poprze­
dzającym wychudzenie i  osłabienie 
organizmu. W  takich bowiem warun­
kach chory lepiej znosi zabieg chi­
rurgiczny i prędzej do zdrowia przy­
chodzi. Technika operacyjna w ostat­
nich dziesiątkacli lat zrobiła kolo 
silne postępy, i jeśli chodzi o. rak? 
żołądka, iest jedyną gwafancją po­
wrotu chorego rlo zdrowia.- Spóźnio­
ne przypadki nic dają się operowa" 
— operacja jest bezcelowa z chwilą 
występowania przerzutów w gruczo­
łach pobliski "h. względnie innych 
neiządach (najczęściej wątroba). 
Dlatego chcemy poinformować czy 
t<laików o fatalnych skutkach noż­
nego rozpoznania choroby.

Dr. A. R.

M^Oolrzałe banany
W ładze relne w yjaśn ia ją , że ja ­

ko banany n iedojrza łe uważać na­
leży owoce sprowadzane razem z 
łodygą w całvch kiściach, przy- 
czem łodyga jest koloru "ie lone- 
go, soczysta i jędrna, owoc zaś 
twardy, gorzkawy. P rzy  przyw o­
zie bananów n iedojrza łych  dopu­
szczalna jes t obecność do 6 pro­
cent owoców żółtych, dojrzałych. 
Banany niedojrzałe, przeznaczone 
do dojrzewaln i, korzysta ją  ze zn i­
żek celnych.

W a r s z a w s k a  g ie łd a  p ifim ą żn a
w  dniu 23 kwietni?

22 ty s ią c e
Miejsc sprzedaży alkoholu

M inister W ł. Zaw idzk i ustalił 
kontyngent dla poszczególnych 
w ojew ództw , w  ramach którego 
m ają hyc udzielane zezw olen ia na 
sprzedaż detaliczną alkoholu. D la 
W arszaw y -ustalono 670 punktów 
Najm n ie j ustalone dla w o je­
wództw  wschodnich.

Razem dla całego państwa wy 
znaczono 22 tyd ąee  punktów.

przyezem  w  ram ach  udzielonego 
kontyngentu  może być p rzezn a­
czone %  n a  w yszyn k  n apo jó w  a l­
koh olow ych . Do kontyngentów  
nie z a licza  się  k o u cesy j k lubo­
w ych , ko’ e jo w ych , ja k  ró w n ież  
m ie jsc  sp rzed aży  p iw a . U sta la n ie  
m is js c  sp rzed aży  od byw a się  n ie­
zależn ie  od w ład zy  a d m in is tra c ji 
ogólne

Utytatje objekiów fabrycznych
w  o K rą g u  łó d z k im

2a długi T ow a rz js tw a  K redyto bbźsza serja  licy tacy j obejm uje
wego wystaw ione będą w  łódzkim 
okr-gu  przem ysłowym  na licvtu- 
c ję  liczne objekty fabryczne i 
nieruchomości m ieszkalne. N a j-

51 nieruchomości, które sprzeda­
ne będą z m łotka w ciągu m 
czerw ca i lipca r. b. za sumę 8 
m iljonów  złotych.

Dewizy: Eelgja 80.85,
173.05, Hclandja 358.0u, Londyn ] 
25.70 N. Jork (kabel) 5 óO i pół, Pa-j 
ryż 34.96 i pól, Praga 22.14, Szwaj­
em |a 171.60, Stokholm lo2.6u, ‘Vło- 
■hy 43,80, BerLn 213.20. Obroty 
średnie, tendencja przeważ ue słab­
sza, mocniejsza dla dewizy na Lon­
dyn. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 5.29 i trzą czwarte— 
5.296. Ruuei złoty 4.6o. Dolar złoty 
«,.07 —  o.176 i pół. Rubel srebrny 
1.78, 100 kopi aj<$ bilonu srebrnego 
0.84. Gram < zystrgo złota 5.9244. 
Marki niemieckie (banknoty) w  o- 
brotach pryw 196 ii pół. Funt sterl. 
(banknoty) w obrotach pryw. 25.68.

Papiery procentowe: 7 proc _Ppż. 
stabilizacyjna 66.88 - 66 1 pięc os-
mrch, (odcinki tr. 500 doi.) r> 50 
67.00 (w proc,); 4 proc. poi inwesty 
cyjna 105.50 4 proc państw, poż. 
oremjowa dolar1' ra 53.75; 5 proc.
konwe^syjna 66 50 —  67.50; 6 proc. 
poż. dolarowa 78.50 — 79.00 (w 
m w .);  5 proc. noż. kolejowa kon- 
wersyjna 62.00; 8 pr.oc. L. Z. Banku 
gc„.. krajów, 94.00 (w  pror.l; i
proc oblig. Banku p  sp. kraj. 94.00 
(w  proc.); 7 proc L. Z. Banku ęosp. 
kraj. 83 25: proc. oblig. Banku
gosp kraj. 83.25; 8 proc. L. 1 Jan
ku olnego 94.00; 7 proc. L. Z Ban­
ku rolnego 83.25; 8 proc. L. Z. budo- 
wlan- Banku gosp. kr.aj. 93,U0; 8 
proc. L. Z Tow. kred. przem. nol. 
8s.25: 7 proc. u  Z ziemskie doL \ 
49.25; 8 proc. L. Z. ziem.ikie 49.00: 
4 i pół proc, Ll Z. ziemskie 50.00; 5 
proc. Ł. Z. Warszawy 68.7-5; 4 i pół
proc L. Z Warszawy 6750; 5 proc

Gdańsk L. Z. Warszawy 1933 r. 69.75; 0 
proc. m. Radomia 3 933 r. 43.50.

Akcje: B PblśW 88.50 —  88.25,
Lilpop 10.70, Modrzejów 5.30, Ostro­
wiec 19.75, Starachowice 16.70 —  
17.15. Dla pożyczek państwowych i 
Listów zastawnych tendencja nie­
jednolita, dla akcyj — przeważnie 
mocniejsza. W obrotach pryw. po­
życzki dolar-we: 8 proc. państwowa 
z r. 192S (Dillonowska) 90 i pół—91 
(w  proc.): 7 proc. ślaska — 71 i sie­
dem ósmych (w  proc.); 7 proc. st
ni. Warszawy 70 i siedem ósmych--  
71 (w  proc.).

Warszawsfta 
GIEŁDA ZBOROWA 

w  dniu 23 kw.etnia
Ogólny obról Wyniósł 713 tonn, w 

tem"-;yta 215 t. —  Notowano za 1("> 
kg.: pszenica czerw, jara zklista 17 
i pól— 18, jednolita 17 i pół— 18, zbie 
ra- a 1 6i pół— 17, żyto 1-szy st. 14.25 
— 14 i pól, Ił-g i st. 14— 14.25, owies 
I  at. 15— 16 U-gi 14i pół— 15, III-ci 
14— 14 i pół, jęczmień Drow. 17 i p 1 
— 18, Il-g i gat. 16— 16 i pó’ , 3-ei 16 
i pół— 16, 4 ty  3 a— 15 i pół, grach 
polny 23— 25, YichiriŁ 41 —45, mąka 
pszenna gat. I B 30— 83, DG 18— 3‘>,
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Dlaczego brak autorów słuchowisk?
Zagadnienie literackie) twórczości radjowej w świetle opinji dyr. dramatycznego BBC

V al C ie łg u d , d y re k to r d ram aty­
czny B r it ish  B ro a d c a st in g  C orpo­
ratio n , u d z ie lił w yw iad u  p olsk ie­
mu d zien n ik arzow i, Z. C ith uruso- 
w i, in fo rm u ją c  go o sto su n kach  w 
ra d jo fo n ji a n g ie lsk ie j w  zakresie  
s łu ch o w isk  lite ra c k ic h . D y i. G ie ł­
gud , z  p ochodzenia P o la k , w nuk 
gen . G ie łgu d a , em igran ta  po po­
w sta n iu  18 3 0 — 3 i  r., sam  je s t  l i­
teratem  ; w  „ A B C  - R a d jo w e m " z
2 .N II ub. r . sy g n a liz o w la iśm y  na 
tem  m ie jsc u  u k azan ie  s ię  p c lsk ie j 
a d a p ta c ji p ow ieści ra d jo w e j, któ­
re j w sp ó łau to rem  był G ie łgu d  
(S  m i e r  ć  w  r a d i o s t a c j i ) .  
O p in ja  je g o  w  sp ra w ie  s łu ch o w i­
ska , jako sp e c ja ln e j fo rm y  ra d jo ­
wej', pod w ielom a w zględ am i zga­
dza s ię  ze sto su n kam i naszem i i 
tłu m aczy  je ,  d latego  w a rto  ją  
p rzyto czyć.

N a  p y ta n ie : —  J a k  u k ład a  się  
p ra c a  d z ia łu  słu ch o w isk  w  B B C 9 
—  od p ow ied zia ł d yr. G ie łg u o :

—  Z  p unktu  w idzen ia pow ażnej 
p ro d u k cji d ra m atyczn ej k ilk a  la t  
u l e g ły c h  p rzyn io sło  i zach ętę i 
ro zczaro w an ie . U je m n ą  stro n ą  
było, żebm y n ie  o siąg n ę li w yn i­
ków. n a  k tó re  licz y liśm y  w  latach  
w c z e śn ie jsz y c h : 1 9 3 1 — 3 3 ;  spo­
d z iew aliśm y s ię  znacznego rozsze 
rż e n ia  p ro g ram u  słu ch o w isk , za­
rów no pod w zględem  ilościow ym , 
ja k  gatun ko w ym . M am  na m yśli 
p rzed ew szystk iem  słu ch o w isk a  
s p e c ja ln ie  d la  r a d ja  p isan e .

—  M ożnaby stąd Whosić, że w 
A n g lji  brak autorów, in teresu ją­
cych s ię  pisaniem  do rad ja , które, 
jak przypuszczam , płaci znaczne 
honorarja?

—  Zdawałoby s i* —  mówi p. 
G iełgud— Ze albo ta nowa dziedzi 
na niedostatecznie jeszcze pocią­
ga naszych p isarzy lub też hono­
ra r ja  w yda ją  się m ewspółm iern ie 
bkromne. M ałe zainteresowanie 
pracą dla m ikrofonu w idzim y za­
równo u znanych ju ż i poszukiwa 
nych autorów, jak  i m niej popu­
larnych, a nawet nieznanych, ale 
obiecujących piór. I  jednych i 
drugich pociąga s iln ie j 1 ino, 
teatr, w reszcie  wydawca. Zapew­
ne, nietylko. jako instytucje star­
sze, a le i lep iej plącące i skutecz­
n iej zabiega jące o dobrych auto­
rów , co znaczy to samo, co popu­
larnych.

—  P rzec ież  B roadcasting może 
p łacić w*ysokie honorarja, a przy­
tem zapewnia m niej znanym p i­
sarzom, w ie lką  popularność?

—  Gdyby naw et płacono znacz­
nie w ięcej, to i w tedy przedsię­
biorca teatra lny, czy kinowy, bę­
dzie pociąga ł s iln ie j, boć przecież 
sztuka poważna w  rad jo  może być 
w ystaw iona conajw yżej dwa razy,

gdy repertuary teatralne, czy ki­
nowe, trw a ją  całe tygodnie, a czę­
sto m iesiące. Ponętn ie jszy  je s t 
także w ydawca książki.

—  Jak stąd można wnosić, stro 
na m aterja lna niemal decyduje. 
Odnosić się to jednak może w ię ­
cej do wypadków, w  których cho­
dzi o autora z ustaloną ju ż  popu­
larnością, a tego „w z ię c ia "  nie 
m ają chyba „p rzy  s tarc ie ", auto­
rzy n ieznani?

—  O czyw iście. A le  to my prze­
c ież  robim y ich znanymi. Często 
ju ż  po paru słuchowiskach, któ­
re m iały powodzenie, taki „n ie ­
znany au tor" za in teresu je w y­
dawców lub dyrektorów  teatra l­
nych, w ieczn ie poszukujących no­
wość: R ad jo fon ja  nie znalazła
jeszcze skutecznych argumentów 
utrzym ania w  w ierności autorów 
popularniejszych.

—  W  tych warunkach trudno 
zapewne było o większą produk­
cję typowego słuchowiska diam a- 
tycznego?

—  W yn ik i w tej dziedzin ie są 
istotn ie n iew ielk ie, ale to, co o- 
siągnęliśm y, utw ierdza w  przeko­
naniu, że rad jo o tw iera  szerokie 
pole dla tw órczości poważnej. 
Szereg słuchowisk, specja ln ie dla 
studja pisanyyłY odniosło sukces

w ielk i. Jednakże adaptacje sztuk 
scenicznych m iały powodzenie 
nadzwyczajne. W zię liśm y  znacz­
ną rozpiętość pod względem  w ar­
tości artystycznej i ideowej przy­
stosowanych utworów, bo od Ibse­
na do W a lla ce ‘a. Dajemy często 
Szekspira, W ellsa  i Dumasa.

Taka je s t op in ja  dyr. G iełgu­
da. Cechuje ją  przedewszystkiem  
pewne „dośw iadczen iow e" nasta­
w ien ie człow ieka, który sam za j­
mował się zam awianiem , k w a lifi­
kowaniem i nadawaniem  słucho­
wisk w  rozgłośn i. Stąd tak dużo
0 płaceniu, zabieganiu  o autorów
1 t. p. Należałoby to uzupełnić w  
tym  kierunku, że tw órca  rad io­
wy musi m ieć pewne -szczególne 
zaolnośei, musi lubować się i swo 
bodnie poruszać w  zakresie w y łą ­
cznie akustycznych środków w y ­
razu, że dzieło rad jo fon iczne po­
winno być pomyślane odrazu w  
pewnym określonym  m aterja le 
głosowym  i tylko tacy autorzy, 
którzy tw orzą w  takich akustycz­
nych ka tego ijach  sw oje dzieła ra ­
d jowe i to specja ln ie „ le ż y "  w  
ich zdolnościach i namiętnościach 
twórczych, będą trwali, w  w ierno­
ści dla radja.

K to  jes t literatem , wyrażającym  
bię najchętn iej w  form ie pi.sem-

Zużyiie prgdu elektrycznego
dla c e ló w  r a d jo w y c h

Jakie je s t znaczenie radjo- 
fon ji, jako konsumenta prądu e- 
lektrycznego —  to sta je się w  do­
bie obecnej, gdy radjofonjM  tak 
olbrzym iem i krokami zajm uje 
m iejsce jednego ż najw ażn iej- 
szycn m otorów  współczesnego ży 
cia, zagadnieniem  bardzo in tere­
sujące™. C iekawe dane w  te j ma 
te r ji ogłosił św ieżo b iu letyn  Ge­
neralnego Syndykatu konsiruk- 
cyj elektrycznych. K,^ , |i

Np. w  Stanach Zjedn. na 
J6,8 m iljonów  radjoabonentów, 
bhsko dwue trzecie (10 m iljonów ) 
czerp ie prąd z sieci, zużywając 
roczn ie (w ed le  obliczeń ediso- 
nowskiego Instytutu elektryczne­
go ) po 8o kilowatgodzin  na apa­
rat, a w ięc w  sumie 850 m iljonów  
kw.-godz. Poniewmż zaś cena prą 
du dla celów  gospodarczo - demo 
wych w ynosi w Stanach 6 centów 
za kw.-g., przeto radjoabonenei 
zużywają rocznie prądu za 51 mil 
jonów  dolarów*.

N a  całym św iecie zażycie  prą­
du dla odbiorników  radjowych 
szacowane jest przez M iędzyna­
rodowy zwuązek rad jow y ra  2 do

Z tygodnia
A u d y c j*  zw iązan e  z W ielkim  

Tygod niem  i W ie lk an o cą  dom ino­
w a ły  nad  p rogram em  rad jo w ym  
w  ub iegłym  tygod n iu  i  z  u zn a­
niem  p od n ieść trzeb a , że o b fi­
tość tych. a n d y c y j b y ła  w ięk sza  
n iż w  Satacn poprzed nich , a  i  do 
bór bardzo sta ra n n y .

T ru an o  n ie ty lko  om ów ić, a le  
nawret w y lic z y ć  w szystk o , co god 
ne byio u w ag i, bo i s łu ch o w isk a  
o c h a ia k te rz e  sp e c ja ln y m  im . im 
n a d a ła  W a rsz a w a  przerobionego 
n a  s łu ch o w isk o  w agn e ro w sk ie g o  
P a r s i fa la ,  a  L w ó w  „Ś w ię ty  B o ­
że" K a sp ro w ic z a )  i c a ły  szereg  
koncertów  re lig ijn y c h  —  ze w^po 
m nim y ty lk o  o b ach o w sk ie j „ P a ­
s j i  św . f ia t e u s z a "  z  w a rsz a w sk ie j 
K ilh a rm o n ji, „ S ta b a t  M a te r“  Ros 
sin iegc i „L w ie rc ie d le  Jezu so - 
w em " C ap le t?  ze L w o w a, „ S t a ­
bat M a te r"  Szym an ow sk iego  z K a  
tow ic, h ayd n o w śkich  „S ied m iu  
sło w ach  Z b a w ic ie la "  z P o zn a n ia  
— i w reszcie  au d yc je  o c h arak te ­
rze  zu pełn ie  sp e c ja ln ym  O gram - 
c z a irc  s ię  ted y  do stw ierd zen ia  
w ysok iego  poziom u a u d y c y j m u­
zyczn ych , za jm iem y s ię  nieco bli 
żej p rzed ew szystk iem  tą  o sta tn ią  
k ateg o rią .

•

N a czoło w y su n ę ła  s ię  tran sn n  
s ja  u ro cz yste j ch w ili, g d y  O jciec  
Ś w ię ty  Z lo g i" t ty  ponad głów nym  
p ortalem  b a zy lik i św . P io tra  u- 
d z ie la ł b ło g o sła w ie ń stw a  „m ia ­
stu  i ś w ia tu " . Tu ok azały  się  ju ż

p rak tyczn e  korzyści s ta lo g ra fu , 
który  pozw olił ra d jo s ta c ji w a r­
sz a w sk ie j, o d eb raw szy  tę tran sm i 
3 ję  z R zym u, n ad ać ją  na c a łą  
'o l s k ę  na d ru g i dzień i  n ie  m ą­
cąc  norm alnego p ro g ra m 1* ekspe 
rjuneiitem . k tó rego  u d an ia  s ię  m e 
można było zgóry p rzew id zieć , 
dać rad io słu ch aczo m  ch w ilę  g łę ­
bokiego t  w z ru sz a ją c eg o  p rzeży­
cia .

N ie d z ie ln ą  tra n sm is ję  n abo żtń  
stw a  w ie lk an o cn ego  z k a te d ry  w 
P elp lin ie  w yzyskan o  zarazem  do 
zazn ajo m ien ia  rad jo ,«łuchaczy z 
tem  jed yn em  w P o lsc e  m iastem  
sp e cy ficz n ie  kościelnem , o n a j-  
n a jw ięk sz e j n a  n aszych  ziem iach 
św ią t) ni, n a jw sp a n ia lsz y c h  o rg a ­
nach, a  n a leżące j do rzędu tych  
w ie lu  osoD liw ości polskich , któ­
re  szerszem u ogółowd s ą  dotąd 
n ieznane.

R e p o rtaż  p. B on d ziew icza , po­
p row adzony z  tem peram entem , 
był iy w v  i p la sty cz n y  —  do cze­
go niem ało p rz yczy n ili s ię  także 
ludzie m ie jsco w i, t ra k tu ją c y  
rzecz c a łą  ze sp o rą  dozą hum oru. 
K a p ita ln e  zw łaszcza  b yły  rozm ów 
ki z Pom orzanam i p rzy  o tw artym  
m ikro fon ie  —• zaim prow izow an e 
doryw czo i dzięki tem u w ła śn ie  
bardzo bezpośred n ie  i żywe.

—  M y tu w szece  mornc beldu- 
nek, mome m atu ra  —  s ły sz a ło  się 
w  gło śn iku , poczem  n a stąp iło  
..p rżelłu m aczen ie  n a  ję z y k  pol­
s k i" , z którego d ow ied zie liśm y

2 i pół m lljardów  kilowatgodzin  
rocznie.

Nadco zaś trzeba wziąć pod u} 
wagę, że rad jow e stacje nadaw­
cze pochłaniają rów nież kolosal­
ne ilości piądu, zw łaszcza że pra 
cu ją po 16 godzin dziennie, a 
w ięc dwukrotnie dłużej n iż nor? 
rrialna fabryka. W  połow ie rok ji 
1933 było na całym św iecie 1.253 
stacyj^nadąwczych o łącznej t/ile 
6.421 kąy.,s*z czego A-na- Europę 
przypadło 270 stacyj z 4.037 kw^, 
na Am erykę .841 stacyj z móc 
1.987 kwv N iem cy m iały 27 sta­
cyj. o sile 403 kw

Ile  prądu konsumują stacie na 
dawcze? W  N iem czech obliczenie 
z roku 1929 podawało cy frę  3,2 
m iljona kw.-k. roczn ie —  obecnie 
ilość ta w*zrosła conajm niej trzy­
krotnie. A  w  Polsce?

W arszawa zużywa rocznie
2.450.000 kw*.-g., Poznań, nwów, 
W ilno i Toruń po 410— 440 tysię 
cy. Katow ice 270 tys., K raków  63 
tys’., Łódź 48 tyś. —  razem tedy 
konsumeja roczna naszych roz­
głośni wynosi 4.450.000 kw.-g. 
czyli blisko połowę tego co w 
Niem czech.

3ię, że „b e ld u n e k " to —  w yk szta i 
cenie (B ild u n g ) . I n a su w a ły  się  
bardzo c iek aw e  re f le k s je  ogólne. 
Bo czy m y w sz y sc y , s ta ją c  r.a  złe 
nu pom orsk ie j czy k asz u b sk ie j m e 
grzeszym y ja k im ś uro jonym  
„kom pleksem  w y ż sz o śc i", n ie  tra k  
tu je m y  ludzi ta m te jsz ych  tak , ja k  
g d yb y  m niej od n as b y li P o la k a ­
m i. ja k g d y b y  b y li „ z a c o fa m "  —  
g d y  tym czasem  to oni w ła śn ie  
m ogą n ieraz  m ieć to sam o uczu­
cie  w  stosun ku  do n as ? K to k o l­
w iek  b vw a nad morzem,' a ob ser­
w u je  s p ra w y  nie pow ierzch ow ­
n ie, ten w ie , ile  rob iło  s ię  i robi 
b łędów  w sku tek  te j n ieum iejętn o  
śc i zn a lez ien ia  w ła śc iw e g o  w spol 
nego język a . O becne in ten syw n e 
zw rócen ie  u w a g i w  n asze j d z ia­
ła ln o śc i ra d jo fo r ic z n e j na  od ci­
nek pom orski m a przed sobą b ar 
dzo w d zięczne pole stopniow ego 
n a p ra w ia n ia  ty ch  rzeczy i s ta w ia  
n ia  ich  na w ła śc iw y m  gru n cie .

#

W  n iedzielę poświęcono specjał 
ną trzykwadransową audycję pie 
śni „B ogarodzica " —  pomysł rów 
nież bardzo aobry, szkoaa tylko, 
że nieco pośpiesznie zrea lizow any 
i wskutek tego n ieprzygotow any 
tak. jakby można b jło . Zarówno 
objaśnienia literack ie  p ro f. Bir- 
kenmajern, jak  i muzyczne prof. 
Jachim eckiego były nader cieką 
we. szkoda tylko, że na zakończę-J ,
nie n ie  zw iązano n aszych  w rażeń  
w je d en  w ęzeł, je szcze  ra z  re p ro ­
d u k u jąc  c a łą  p ieśń  —  k tó re j te­
raz  dopiero m ożnaby b jło  w ysłu  
ch ać z pełnem  zrozum ieniem .

nej, czy dram aturgiem , tw orzą­
cym swoje dzieła  dla sceny, ten 
może tam sobie coś machnąć dla 
zarobku i na użytek m ikrofonu. 
A le  tylko ten artysta, któremu 
form a słuchowiska n a jlep ie j od­
powiada, jes t potrzebą duszy, bę­
dzie producentem nie koniunktu­
ralnym jedyn ie. A  takich w idocz­
nie jes t za mało, albo nie uśw ia­
dom ili sobie swego powołania i 
to trzebaby m ieć rów nież na uwa 
dze, m ówiąc o braku autorów 
słuchowiskowych.

L i s t  d o  r e d a k c j i

„Szary członek11 o muzyce lekkiej
Szanowny Panie Redaktorze 1 
V.' związku 7 an. p Michała Kon­

drackiego w ABC. dadjowjm Nr. 76 
z dn. 12 marca 1935 r. O podniesie­
nie^ poziomu muzykalności siuchaczy 
radjowych, chciałbym zabrać głos w 
imieniu tych jak ich p. K. nazywa 
„analfaoetów muzycznych".

Otoż za bardzo ostro i krzywdzą­
co p. K. potraktował słuchaczy lubią­
cych muzykę lekką czy taneczną, bo 
przecież nie wszystko w tej muzyce 
jest „tandetą", a pizeciwnie muzy­
ka lekka rozprasza szarzyznę dnia 
po różnych troskaćh życiowych. Cza­
sami może przemyci się jakiś mar­
ni „przebój" taneczny, ale takich 
jest mało.

Zgodzę się z tem, że dla profeso­

rów muzyki lub znawców muzyka 
poważna ma swoj‘a wartość, na co 
nikt się nie oburza. Ale „szary czło­
wiek 1 chce mieć choć trochę rozryw­
ki. Niepotrzebne są więc tu ironicz­
ne wycieczki pod adresem tych „a- 
nalfabetów", tem bardziej że j‘est ich 
napewno duza większość.

Zresztą Polskie Radjo samo u- 
zgednia chęci „znawców muzyki" i 
miłośników lekkiego repertuaru. O- 
bećriy program naogół jest dobry, 
nie potrzeba wiec narzucać wszyst­
kim słuchania sonat, czy innych po­
ważnych utworów, bo od tego są  kon 
certy.

Z poważaniem
M. Żebrowsk*

Z  p o k ło s ia  n a s z e g o  k o n k u r s u

A a t f y t M  -  W K d n t e  i t e m  p o e t y
Spośród  odpow iedzi k on k u rso­

w ych  um ieszczam y p on iżej op is 
p rzeżyc ia  u czestn ik a, k tó ry  za­
s trz e g ł sobie n ie u ja w n ia n ie  naz­
w isk a  n aw et literk am i. A u to r, 
m łody lite ra t , n a tch n ien ie  do sw e 
go p ierw szego  drukow anego w ie r  
sza  zdobył w  o ry g in a ln y  sp o sób : 
przez w łam an ie . W  ja k ic h  w a ru n  
kach i w  ja k im  celu go d okonał—  
niech  sam  o p o w ie :

To było wieczorem Skończyłem o- 
statnią korepetycję i niemal bez tchu 
biegłem do domu. Na ulicach przed 
giośnikan" stały juz grupki ludzi. Drża 
łem, że nie usłyszę głosu Kiepury, że 
nie dobi«gnę na czas, nie zdąż? achwy 
tać swym detektorkicm całego kon­
certu

Nareszcie! Klucz włożyłem, w za 
niek, pordzewiały i skrzypiący. Z a­
ciął się jak zwykłe. Ale oto ju drzwi 
otwarte, już tylko je pchnąć, zatrzas­
nąć i jednym skokiem ao szafy, po 
aparat.

Szafa... Szafa zamknięta! Zabrano 
Mocze, nikogo niema w domu! Byiem 
bliski płacze — przez zapotniałą szy­
bę ba'konu patrzyłem, jak naprzeciw­
ko rozsiedli się w fotelach przed gło­
śnikiem

Paroksyzm wściekłości. Obmyśla­
łem zemstę na posiadacza kluczy. po 
tem próby ratunku. Decyzja. Fomoc 
młetka, siekiery, huk, walenie w kliny 
ścran, zdejmowanie wieka —  omal nic 
runęły drzwi z lustrem —  sypnęły się 
ubra iia, bielizna, kapelusze —  jest 
mój aparat.

Rzuciłem się na łóżko, włączyłem 
wtyczki do kontaktu i —  tylko cisza. 
Ale to był właśnie ten ułamek ciszy, 
jaki dzie!: koniec arji od wybuchu o- 
klasków. Oklaski dudniły w słuchaw­
kach bez końca. Od czasu do czasu 
łączył się z niemi kizyk — bis! bis! 
I Kiepura oisował. Zaśpiew al no pol­
sku arię „Szumią iodły” . Więc jednak 
słyszałem, wiec jednak schwytałem 
choć ten okruch

Swoją arją Kiepura wyśpiewa! mi 
wiersz. Dziś go się wstydzę, wtedy 
jednak byłem iumny, gdy po raz 
pierwszy zdobyłem — mówiąc szum­
nie — lamy czasopism, Wiersz wydru 
iłowało „Ra djo". Drukowano go kil-

Jest to uwaga, która zresztą 
nie tej jednej tylko audycji doty 
czy. Jeśli się objaśnia rzecz „en 
post", to w ie le  z 'tych  objaśnień 
traci grunt, bo się samego utwo­
ru nie mogło przecież słuchać od 
razu z takiem wniknięciem  w 
szczegóły, jak  to czyni fachow iec, 
który nam potem zwraca na te 
szczegóły uwagę. Jeśli zaś na j­
p ierw  słuchamy prelekcji objaśnia 
ją ce j, a potem dopiero samego 
utworu, to znowu niejedno, coś­
my słyszeli i co narazie było czy 
stą tylko „ te o r ją " , trudno odszu­
kać i we w łaściwem  m iejscu po­
staw ić przy  słuchaniu. Godzić 
wszystkie w ym ogi z sobą, tak aby 
tego rodzaiu audycja dała rzeczy 
w iście e fek t całkow ity, t. j. na­
prawdę czegoś nowego nauczyła 
i pozostała w  pam ięci, można tyl- 
Jto łącząc ze sobą organ iczn ie 
oba m om enty: słowo z muzyką,
dzieło z komentarzem i tekapitu 
lu jąc całość, by się nie rozprószy 
ła w  oderwanych strzępach w ra­
żeń.

Ciekawą próbą b jło  przetran­
sponowanie „P a rs ifa la "  r.a słu­
chowisko. W  zasadzie je s t to myśl 
bardzo słuszna i specja ln ie „ra- 
d jc fon iczn a ", gdyż tylko radjo 
jest terenem  w łaściw ym  ( i  bez­
konkurencyjnym ) do tego rodza­
ju skrótów, dających dzieło ope­
rowe w syntetycznej postaci. 
Eksperyment, jak  wszelk ie eks­
perymenty, m iał sw oje słabe stro 
nyr —  ale to nie powinno przesz­
kodzić kontynuowaniu prób.

ka razy i gdzieindziej, aż nakoniec Wtem
owe przygoda radjowa z szatą zam 
I niętą przyniosła mi po pani latach 
niezwykłe echo —  tflet; na koncert 
w  Filharmonji w  Warszawie, przesta­
ne przez Kiepurę. To sprawka wier 
sza.

Kiedy siedziałem w  Filhatmomi na 
miejscu wówczas dla mnie nieosiągal 
„cm, w jednym z pierwszych rzę­
dów sali i kiedy słyszałem Kiepurę 
śpiewającego arje z „Toski”  —  my­
ślałem o swym małym detektoiowym 
aoa-aciku, tal nieszczęśliwie zamknię 
tym w1 szafie, Dziś leży on w  tem sa 
mein miejscu, co wtedy. Jesl popsu­
ty i pi zestarzały. Muszę go iednak 
ożywić. Tylko, że tak ma’o mam 
czasu

A  otc sam  tek st w uerszat

Padu.— Radio —  Frankfurt am Main! 
Der Kiinstier! Mistrz! Europejska

sław a!
Entuzjazm, krzyk, brawa i brawa!
W  sk.ębionej ciżby szum 
Oklasków rwie wichura —
Kiepura! Kiepura!
— szaleje tłum

I  D  A

ciszą srebrzysty 
Ktoś rzucił po sali 
i nag1** — w wiolinów lazurze, 
)ak błyskiem stali, 
l ontanną przeczystą 
Wytrysnął głos!
Pierścieniem korali "
Rozsypał się w górze 
1 w tunow błękicie 
akordem się pali 
jak  mebo c  świcie,
Jak słońca cios 
i dźwięczy 
Me (od ją tęczy!
I śpiewa skrzydłami 
I tańczy wichrami '
i bije, jak grom i zwid 
Ein po>nisches Lied...

szumią iodly na gór szctycie, 
Szumią sobie w  dal...

Frankfurt, Frankfurt drży
w zachwyci 

Noch einmal! Noch einman

1 R A N 3 M I S J A  
Z  M E D IO L A Ń SK IE J »SC A LI«
W ŚRODĘ 24. IV. O GODZ. 20.40

Rozgłośn ia lwowska, która w 
te j chw ili „pau zu je " m iędzy swo­
ją  99-tą „w eso łą  fa lą "  a jub ileu ­
szową setną, dała nam w  n iedzie­
lę transm isję ze św ięconego u 
Szc.zepka i Tońka. M iłe pół godzi­
ny, które w  ten sposób spędziliś­
my wśród dobrze nam znanej 
lw ow skiej kompanji, były także i 
tem charakterystyczne, że po za­
kończeniu audycji stw ierdzaliśm y 
nie bez zadowolenia, iż  teraz *vła 
ściw ie ju ż  hie można m ówić o 
„m onopolu " Szczepka i Tońka. 
Bo czyż obok nich nie wysuwa 
się coraz baraziej ne fron t także 
cały szereg innych typów  —  co­
raz lep ie j zmontowanych, coraz 
bardziej z sobą zgranych, coraz 
bardziej tworzących prawdziwą 
„w esołą rodzinę" rad jow ą, w  któ­
rej bardzo m ile spędza się czas, 
bez w zględu  na to o czem gw a­
rzą?

Jest to poważna zdobycz, którą 
dwuletn ią pracą p o tra fił zdobyć 
sobie zespół lwowski —  i jes t to 
zarazem  także cenny drogowskaz 
dla innych rozgłośni.

Bo np. m ieliśm y w* W arszaw ie 
szereg najrozm aitszych ekspery­
mentów nad wytworzen iem  rów ­
nież czegoś podobnego —  i dotąd 
bez rezultatu. D laczego? N a j­
pierw, bo brakło konsekwencji, a 
nadto ponieważ nie umiano roz­
w iązać problemu zespołowości.

P ierw szy  defekt jes t już, zdaje 
się, usunięty. Objęcie przez Tu ­
wima ro li głównego inspiratora 
Loży  Szyderców, w róży bardzo 
w ie le  —  byle mu tylko nie zbra­
kło ochoty. W ięc zastrzeżmy sie,

J u ż  420.000
Według danych na dzień 1 kwiat 

r.ia r. b. liczba rad ioełachaozy poi 
skich na terenie całego kraju wy­
niosła 420.000 osób. W  porówn-tuu 
z potęznemi radjofonjam Zachodu, 
bo, nawet z małą Czechosłowację, —  
jest to cyfra bardzo ak-omna. Jed­
nakże dane ostatnich kilku miesięcy, 
wskazują stały*, systematyczny 
wzrost cyfry abonentów radjowych 
Dla lepszego zilustrowania tej spra­
wy podajemy', że gdy na 1 styczirn 
r. b. liczba radjoabonentów wyuoo 
ła 374.017. to na 1 lutego wzrosła 
ona do 396.625, na 1 marca wynio­
sła 410.116, by wreszcie w dn iu *l 
kwietnia osiągnąć piawie 420.000 
radjoabonentów

Jeszeże bardziej wymowny jest 
fakt, że radjofonjii polska w  prze­
ciągu dziewięciu lat istnienia zdo­
łała pozyskać około 300.000 aooneU- 
lów, w jednym zaś tylko sezonie je ­
sienno - zimowym 1934/1935, zysl a- 
ła nowych zgórą 100.000 abonentów

ju ż  zgóry, że o a  k ie ro w n ik a  loży* 
nie m ożna sta le  wy*magać, aby 
daw ał ja k ie ś  rzeczy n a d z w ycz a j­
ne, „god ne T u w im a ", ab y  c ią g le  
„św ia t  z a d z iw ia ł"  — boć nie o to 
chodzi, a le  o to, aby p o w sta ła  p la ­
ców ka o w ytk n ię te j lin ji, sw o ­
iste j fiz jo n o m ji, p lanow ym  roz­
w oju .

L w o w sk ich  „b 2t ia ró w “  s łu ch a  
my p rzecież  z w ie lk ą  p rzy jem n o­
śc ią , gdyż  z „ fo lk lo re m " p o tra fili 
z łączyć  jed nak p ew ien  stopień  
p ostu latów  k u ltu ra ln yc h . N ie  d a ­
j ą  nam fo to g r a f ji ,  ją k  to na Za- 
m arstyn o w ie  czy Ł yczak o w ie  „ j a  
k ieś dw a c y w ili ś w ia t ła  p o g a sili, 
gościom  p ysk i zb ili —  ta j ju t " ,  
a le  d a ją  w esołe  m om enty i u k a­
zu ją  ten ludek  lw ow ski od jego  
n a jsym p a tycz n ie jsz e j stro n y. W 
W arszaw ie  zaś m ie liśm y p a rę  a u ­
d ycy j ró w n ież  lud ow ych , a le  n ie ­
raz z zapaszkiem  p o lic ji, a w a n tu ­
ry , n iem al pod znakiem  „ m a j­
c h ra " . J e ś l i  b y ł i sam  tylko h u­
m or, to je d n a k  nie b ud ow an y kon­
sekw en tn ie, n ie  eksploatow any 
tak  p lanow o, by starczy ło  i za ty*- 
dzień i za m iesiąc  i za rok. Tu- 
w ,m  zaś, ja k  się  zd aje , w chodzi 
na  tę  wdaśnie drogę —  szczęśćże 
mu Boże.

P o zo sta je  jeszcze  sp raw a  w y ­
konaw ców . T rzeb a  d obrać zespół 
typów*, s ta łych , k tóre  mogłyby* w y 
tw orzyć  w arsz a w sk ą  „w e so łą  ro ­
d zin ę". J a k  dotąd bowiem  m am y 
tu c ią g łe  zm iany, eksperym enty, 
p oszu kiw an ia . A  trzeba prze..ść 
do pew nej „ s ta b il iz a c ji" .

M . Gr*.
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Cienło i słonecznie
Wczoraj panowała na całym ob­

szarze kraju pogoda słoneczna o za 
cnmurzeriu przeważnie niewielkiem 
lun zupełnie bezchmurnym stanik 
nieba.

Temperatura o godz 7 wahała się 
od 7 do 11 stopni.

Opady w ciągu doby ubiegłej noto 
wauo jedynie w okolicach Przemy­
śla (6 milimetrów) i ślad We wscho­
dniej części Wołynia, pozatem opa­
dów nie było.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: W  calszym
ciągu pogoda słoneczna i dość ciepła 
przy słabych wiatrach południowo- 
wschodnich i wschodnich.

1.200 osób lirzempnych do Z.S.R.R. fi*  ,eałri,ch ' #  ekranachr  3 # W a r s z a w y
S z a j k a  53 p r z e m y t n i k ó w  z  R ó w n e g o  i Ł o d z i

I lo W N E , 23,4. —  Zakończone 
zostało trw a jące  od dwóch lat 
śledztwo w w ie lk ie j a ferze  p rze­
m ytników ludzi z Po lsk i do ZSRR. 
Centraia przem ytników, mająca 
szeroko zakrojoną organ izację  w 
cafej Polsce, m ieściła się w R ów ­
nem, gdzie stale urzędował je j 
przewódc-a Icek Goldstejn.

C ENTRAT. \ W E R B U N K O W A  
W  ŁO D ŻI.

Obok Równego w ielką ro lę od­
gryw a ła  Lodź, gdzie m ieściła się 
centrala werbunkowa przem ytn i­
ków w  lokalu E łjasza Boguchwa­
ła, przy ul. K iliń sk iego  90. K ie­
rownikiem  centrali werbunkowej 
w  Łodzi był n iejaki Chil - M a je r 
L ipszyc, znany pod przydomkiem 
„G łuchy", n ieprzeciętny awan­
turnik i n iezwykle pom ysłowy or­
ganizator, który w r. 1920 był ka­
rany 'dwuletn iem  w ięzien iem  za 
dezercję.

sobie s ‘ ab pomocników', wśród 
których na czoło w yb ili się przed­
staw ic ie le  podziem nej Łodzi, jak : 
Szymsio Krzak ve l „O spow aty", 
Jakób - Bera Fuks z przydom ­
kiem „F e te r "  i T ow ja  M inc, zwa­
ny „T ad ek "

P IL  JE K R A JO W E .

Szajka to poza Równem i Ł o ­
dzią m iała swoje f i l je  w całej nie 
mai Polsce. Główne je j f i l je  m ieś­
c iły  się. w W arszaw ie, P iotrkow ie. 
Częstochowie, Kaliszu , Zgierzu, 
Pabjanicach, Skarżysku. Ozorko- 
w ie, Sosnowcu, Tarnow ie i t. d. 
W e wszystkich tych m iejscow oś­
ciach f i l j e  werbowały z powodze­
niem osoby, które chciały n iele­
ga ln ie wyjechać do ZSRR Werbu 
nek ten odbywał się g łów n ie 
wśród m łodzieży żydowskiej, któ­
rą nęcono fantastycznem i opowie 
ściam i o dobrobycie w  żydowsko- 
p ro łetarjack ie j republice B ir-BId-

Chil - M a jer L ipszyc m ial p rzy jża n ie , Od klientów  szajka pobie-

Maź nasłał morderca
ż e b y  u w o ln ić  się od ż o n y — p r o s t y t u t k i

BĘDZIN, 23 4. W  Będzinie na se­
s ji -wyjazdowej Wojskowego Sądu 0- 
kręgowego z Krakowa odbyła się 
niezwykła sprawa, w której niejaki 
Ste fan  Hachulski oskarżony był c 
w ynajęcie i  nasłanie mordercy na 
swą żonę. W  uwolnieniu się od żony- 
prostytutki pomagał bratu Roman 
H achulski, a  wykonawcą rodzinnego 
wyroku był Tadeusz Jaworski, de­
zerter, króry za 75 ztorych podjął 
się popełnić morderstwo.

M U RD ERCA  Z A  75  ZE.

Tło sprawy jest następujące: dnia 
16 t ierpnia 1933 r. o godzinie o-ej 
rano na jednej z  ulic Dąbrowy Gór­
nicze! znaleziono zwłoki prostytutki 
M arji HachuLkiej. Hacbulska miała 
ranę w  okolicy skroni, zadaną, kulą 
rewolwerową.

Śledztwo w\ kazało, że Machulska 
została zamordowana około północy 
przez swego towarzysza z poprzecL 
niego wieczoru. Był nim 25-letni ro­
botnik z Józefowa pod Będzinem. 
Tadeusz Jaworski, dezerter z 45 p.p. 
w Równem, gdzie odbywał służbę 
wojskową. Jaworski, dokonawszy na 
terenie Zagłębia szer-egu napadów 
rabunkowych, a my in. i morder>twa 
na osobie Hachulskiej, zbiegł zagra­
nicę. Dopiero 6 lipca ub. r. Jaworski 
został przekazany władzom polskim 
przez policję rumuńską, która ujęła 
• skutek polskich listów gończych, 
wysłanych w  ślad za przestępcą.

Jaworski z początku nie przyzna­
wał się do winy i udawał umysłowe­
go chorego, ale gdy lekarze orzekli, 
że jest normalny, oskarżono go o ra­
bunek, dezercję i zabójstwo.

Dwaj zamoin  ̂ młodzieńcy
d o k o n a li m o rd u  r a b u n k o w e g o

PORZUCONA PRZEZ MĘŻA
Nie wyjaśnione jednak były powo­

dy zabójstwa. Dopomógł do tego do­
piero przypadek. Mianowicie w  jed- 
nera z więzień przebywał mąż zabi­
tej, Stefan Hacbulski, który zwie­
rzył się towarzyszom celi więziennej, 
że za 70 zł. pozbył się żony, ponie­
waż plamiła jeg-o nazwisko, trudniąc 
sie prostytucją. Hachulski zaniih/aL 
że porzucił żonę. i że dopiero wów­
czas Hachulska stoczyła sii na dno 
upadku.

\V dalszym ciągu okazało się, że 
w przygotowaniu zabójstwa brał 
również udział brał Bachalskiego, 
Roman, że dał Jaworskiemu 25 zł. 
ażeby za jego pośrednictwem pozbyć 
się kompromitującej krewnej.

SP IL I N IESZC ZĘŚLIW Ą  I  
S L A L I N A  ŚMIFRĆ

PO-

rula za przem ycenie przez gran, • 
cę od 300 do 600 zł.

W  latach 1932 —  1933 szajka 
Goldsteina i Lip-z&dn rozw ija ła  
najw iększą aktywność i w tym 
czasie zdołała przem ycić do R osji 
Sow ieckiej n ie lega ln ie  około 1200 
osób, wśród których duży odsetek 
stanow ili przestępcy krym inalni 
i po lityczn i .którzy chętnie korzy 
stali z usług szajk i.

PO G O TO W IE  N A D  G R A N IC Ą .
W zdłuż całej gran icy polsko- 

sow ieckiej na W ołyniu  szajka 
m iała doskonale zorganizowaną 
służbę przem ytniczą, przyczem  
rolę przem ytników pełn ili m ie j­
scowi chłopi. Ekspozytury je j  w 
m iejscowościach nadgranicznych, 
jak np. w Ostrogu i Korcu, roz­
porządzały św ietn ie zorgan izow a­
nym aparatem przemy tniczym, a 
łącznikiem  m iędzy je j  przyw ódca­
mi w Rów nem i w  Lodzi był nie­
jak i Nusim  K ru lfe ld , b. urzędnik 
m agistratu w Równem i Aron 
T a jte l. N ad samą gran icą k iero­
wał przemytem  ludzi m ieszkaniec 
Równego, M e jer W ajnerm an, któ­
ry w  latach 1921 —  22 trudnił się 
na szeroką skalę hurtowTym prze­
mytem tow arów  do Sow ietów  i z 
tego czasu posiadał szerokie zna­
jomości wśród zawodowych prze­
mytników.

53 O SK AR ŻO N YC H .
Po ukończeniu śledztwa proku­

ratura lów ieńska sporządziła akt 
oskarżenia przeciwko 58 uczestni­
kom szajki. W śród nich znalazło 
się 13 mieszkańców Równego z, 
Goldsteinem. K iu lfe ld em  i Ta jt- 
lem na czele, 20 mieszkańców L o ­
dzi z Lipszycem . Krzakiem  i Bo­
guchwałem  oraz Tow ją  Mincem 
na czele. 2 mieszkańców’ Ostroga, 
6 W ielbowna pow’ . zdołbunowskie 
go, 2 Korca, 1 ze wsi Żawaryy 1 z 
Rożyszcz i 1 z m iasteczka Kały  
pod Łodzią.

Na rozprawę, która odbędzie 
Się przed Sądem Okręgowym  w 
Równem prawdopodobnie jesien ią 
r. b„ pow olano samych świadków 
127. Akta śledztwa procesu obej­
mują 35 tomów.
j Bedzie to jedna z. największych 

rozpraw , jak ie odbyły się pi zed

Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia sie następuiąco:

Jeatr Narodowy „Kres w „drów 
ki". Teatr Mały „Wszelkie pra­
wa zastrzeżone” . Teatr Polski „Ju­
dasz” . Teah Kameralny „Nora” Ibse­
na z Grywińską. Teatr Lctrr „Muzy­
ka na ulicy"'. Offenbacha z Modzelew­
ską i Dymszą.

Teatr Aktora: „Krzyk” ' z Jara­
czem.

A teraz, na co warto pć.,se do ki­

na? Światowid (Marszałkowska
U l )  —  „Mak kobietki” . Stylo­
wy (Marszałkowska 112) —  ,.We.-,Ua 
wdówka” , Atlantic (Chmielna 33) 
—  „Czerwony Sułtan” . Anollo Marsza 
kowska .1.05) —  „B en ea li". Capitol 
(Marszałków. 1251— „Roześmiane- o- 
czy. Europa (Nowy świat 63)
„Idziemy po szczęście . Rialto (Jasna 
3) „Mężowie do wyboru” .

Casino (Nowy Świat 40) „Dla cie­
bie .śpiewam'' film  z Kiepurą.

© O *

Program polskich radjostacyj
w a r s z a w a  

Środa, dnia ?4 kwietnia
W \RoZAW A: 6.30 „Kiedy ranne

wstają zorze". ó.33 Pobudka do 
gimn. 6.36 Gimn. 6.50, 7.25 Muzyka— 
pt. T.15 Dziennik por; 7.45 Program 
7.50 „Wskazówki prakt.” . 8.00 Auuy- 
cje dia szkół. G.57 Sygnał. 12.0C 
Hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.05 
Konceit. 12.50 Chwilka dla kobiet.
12.55 Dziennik pot. 13.05 Grieg: Ba.- 
Irda. 13.20 „Muzyka Vi iclkanocna” .
13.55 Wiadom. o eksp. poi. 15.35 Prze 
gląd giełd. 15.45 Koncert zc Lwowa.
16.30 „O  modzie wiosennej” . 16.45 
Kwadrans słynnych art. 17.00 Odczyt 
z Krakowa. 17.15 Koncert. 17.50 Od­
czyt z Krakowa. 18.00 St. Moniuszko: 
Bajka. 18.15 „Pie^A Wesoły skecz. 
18.40 „Życic kult. i art. stolicy"!'18.45 
Koncert iekl. 19.00 Utwory na ksylo­
fon. 19.07 Program. 19.15 „Co sie 
dzieje w  hodowli zwierząt” . 19.25 
Wiadom. sport. 19.30 Wiadom, sport. 
19.35 Duet saksofonowy, 19.50 Felje­
ton. 20.00 \\ alezyki wiedeńskie. 20,30 
—  0.25 Transmisja z Teatru „La Sca 
la” z Mediolanu („A ida” Yerdiego).
21.30 „Jak pracujemy i żyjem” 
w Polsce” . 22.30 ..Salon Europy” . 
23.25 „Spotkanie w Wenecji”

Czwartek, dnia 25 kwietnia
W ARSZAWA: 6.30 „Kiedy ranne

wstają zorze” . 6.36 Gimnastyka. 6.50

badanie’'. 19.25 Sport. 22.00 Koncert,
23.30 Odczyt w jęz angielskim p. t • 
„Zobacz Polskę wiosną” .

LWÓW: 7.45 Program, 7.50 Wska­
zówki praktyczne. 12..0 Chwila Gou­
noda (płyty). 14.00 Piyty. 15.45 O 
gień jako motyw muzyczny —  mu­
zyka z ptyt. 16.IO Rpcnal śpiewaczy 
nadkantora Frieda. 17.00 „Z  lampka 
górniczą w podziemiach Podkarpa­
cia —  reportaż z kopami W Stebi i- 
kiji 1S.30 „Listy i programy” . 18.40 
Życie kulturalne i artystyczne. 18.45 
Piosenki i arje opereikowc. 19.07 Pro 
gram. 19.15 Z cyklu , Ludzie pracy' —  
„ślusarz” . 19.25 Sfiort. 20.01) Turniej 
Rewellcrsów. 22.00 Koncert.

LODŹ: 7.45 Program. 7.50 Wska­
zówki praktyczne. 11.57 Sygnał cza­
su. Hejnał. 14.00 Marsze i piosenki 
żołnierskie (płyty) 15.35 Wiadom.
gospod. 15.40 Przegląd giełdowy.
15.30 Łódzka skrzynka ogólna. 18.4.5 
Trzecj słynnych skrzypków (płyty). 
19.07 Program. 19.15 (płyty). 19.25 
Sport. 22.00 Koncert.
POZNAK; 7.45' Program. 7.50 Wska 

zówki praktyczne. 14.00 Muzyka sym 
foniczna (płyty). 18.30 Program 
18,38 Życic kult., art. i spot. Pozna­
nia. 1S.40 Tenorzy włoscy (plytyl. 
19.00 Słuchowisko dla dz' ci 19.25 
Sport. 22.1)0 Koncert,

TORUŃ: 7.45 Program. 7.50 Wska 
zówki praktyczne. 15.40 Przegląd sńeł
flAitn- 1 <3 'J.fł PhuMlL-n gnnłprzna 18.3^m i n 7 1V do wy 1*30 Chwilka społeczna. 15.33

Muzyka z płyt. 7. In Uz.cn. por. 7.4.» ‘ 7vlr5 a & l .

K IE LG E , 23.4. —  O fia rą  ban­
dyckiego napadu padł urzędnik 
zarządu m iejsk iego Szydłowca w  
pow iec ie  koneckim, Józe f Gomuł- 
k iew icz. K iedy wracał on w ieczo ­
rem  do domu, napadli nań zn ie­
nacka dwaj m ieszkańcy Szydłów 
ca : 25-letni Adam  Sch leisinger i 
27-letni syn organ isty, M ieczy­
sław  Pa jąk , k tórzy  zadali mu no­
żam i kilka głębokich  ciosów. N a ­
stępnie zaw lek li do sieni domu

Sohlesingera gdzie go dobili i 
zakopali w  dole, przygotowanym  
ju ż od kilku dni. Dół zaora li płu­
giem .

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że zarówno Schlesinger, jak  i P a ­
jąk  są synami zamożnych rodzi­
ców i m orderstwa dokonali tylko 
w  celach rabunkowych, zrabowa­
wszy Gom ułkiew iczow i 800 zł. w 
gotówce, złoty zegarek i p ierścio­
nek.

Tajem niczy p o la r
ł ó d z k i e j  s z m a c i a n a

ŁoDŹ, 23.4 Łódź znan? jest z licz-1 sialona. Szczególną uwagę zwrócił 
nych pożarów, które powstają często | [akt, że władze śledcze wezwały do 
w  miejscowych fabrykach. Niema 
prawie miesiąca, by jakiego pożaru 
i ie zanotowano.

Ostatnio wybuchł pożar w fabry­
ce lirm y „Polczes", której dzierżaw­
cami są Monach, Kaszub, Krakow­
ski i inni, w liczbie 12 osób.

Pożar rozszerzył się z błyskawicz­
ną szybkością, zagrażając sąsiadu­
jącym budynkom fabrycznym i do­
mom mieszkalnym. Ratunkiem zaję­
ło się 5 oddziałów straży ogniowej.

W  chwil' przybycia straży 4-pię- 
trowy gmach, mieszczący szarpiar- 
nię firmy „Polezęs” (spónca z ogra- 
i iczoną odpowiedzialnością), stal 
już w płomieniach, któro przerzuć' 
iy się na sąsiednie bud., nki fabrycz­
ne firm y Grcenwood : fabryki „Fe- 
ininaN. Walka x szalejący m żywio-
!< m trwała 12 godzin. W rezultacie
bud; nok fabryczny Firmy „Polc/.rs" 
wraz z urządzeniem ulegt zupcJneniu 
zniszczeniu.

[ ’ zYCzyna pożaru ni

przesłuchania wszystkich właścicieli 
szarpiami „Polczcs". Okoliczności, 
w jakich powstał pożar, są nadzwy­
czaj tajemnicze. W  chwili w; buehu 
pożaru nikogo nic było w sk-tp ;zie, 
choć nie brak insynuaeyi, że ua krót­
ko przed jego w; buchern widziano 
w fabry.es kilku robotników. W czo­
raj na miejscu pożaru bawiła spe­
cjalna komisja ślodczji.

Na rozprawie ' sądowej Jawotcki 
przyznał '.się częściowo do winy, 
twierdząc, że Roman Hachulski przy
prowadził Hachulska i ustawił ją w . Sądem Okręgoo ym \Y Rów nem 
takiej pozycji, żebw ja, można było 
zastrzelić. Obaj zaś Haehulscy przy­
znali się po konfrontacji, że dali Ja 
worskiemn 75 zł., jeden 50 zł., a rl: u 
gr 25 zł* za zabicie zony i bratowej.
Samej zaś zbrodni Jaworski dokonał 
już bez ich pomocy.

W wyniku przewodu sądowego u- 
stalono, że Jaworski za otrzymauL 
pieniądze upił Hachulska, a następ­
nie pod pozorem pójścia na zabawę, 
wyprowadził ją z domu. Na rflipy 
przyłożył je j rewolwer do *kt cni,, 
poczem zbiegi.

Sad skazał Ja.worskiego na doży­
wotnie więzienie i utratę Draw.

nie jest już 

dziś straszny,, 

gdvz

jscokaja gcT

A s f i k i n a
m i ł «  t a b l e t k a ,  a s k u t e c z n a

Oo nabyci* w« wszystkich dplakndi.

Program, 7.50 Wskazówki prakt. 8.00 
Audycja dla szkól. 11.57 Sygnał cza­
su. 12.00 Hejnał. 12.03 Wiadom. ntc- 
teorol. 12.05 Program dla dzieci. 12.30 
I v. Beethoren (płyty). 13.00 Chwil­
ka cl 1 £>tk c ib ic t13.<)5 Dziennik poludn. 
13.1,5. Koncert z. Krakowa. 15.35 Prze 
gląd giełd. 1.5.45 „Od sopranu do ba­
sa” —  płyty. 16,10 Recital ze Lino­
wa, 16.30 Pogad. w jez. franc.: „L*in 
tluence cle la pensee pliilosophiq'ie 
: nr la litterature tra-ncaNe". 16.45 Re­
cital fortepianowy J. Straussa. 17.0*1 
Reportaż zc Lwowa. 17.15 Teatr Wy- 
obrażnifoO Małgorzatom i o .tańcu i 
liuzm-anii’’. 17.50 Sport, 18.01 Arje i 
pieśni z Katowic. 18.15 „Conrad i 
świat” —  sykic 1 ter. i *„30 „Skrzyn­
ka ogólna ’ . 18.40 „Życie kulturalne i 
artystyczne stolicy” . 18.45 Atu?., sai. 
z płyt. 19,07 Program. 19.15 „Kącik 
dla lńodzicż.y wiejskej" 19.25 Sport. 
19,35 Tno fortepianowe Gabriela, Fan 
re. 19.50 Feljeton aktualny. 20.00 Tur 
niej Reveliersfów ze Lwowa. 20.4.5 
Dziennik Miecz. 20.55 „la t pracujemy 
i żyjemy w Polsce” . 21.00 Koncert 
w wyk. ork. symf. 22.15 .Muzyka lcK.- 
ka i taneczna. 23.00 "'iadom. me­
teor. dla komunikacji lotniczej. 23.3,9' 
Odczyt v, jęz. angielskim „Zobacz. 
Polskę wiosną” .

Odczyt. 18 50 Wesoła muzyka orkie­
strowa (płvtv). 19.07 Frogram. 19.15 
Chór Dana (o l)ty ) 19.25 Sport. 22.00 
Koncert.

WILNO: 7.45 Program. Th0 Ur> II 
ka społeczna. 7 55 Gielau rolniczą. 
12.30 Utwory chóralne A płyty). 15.35 
Codz. odcinek powictLiow}. 15.45
Muzyka operetkowa (płyty) iS.30
Apolinary Hoffnicistcr —  kanka z 
c!zi'e-|ów "walki o wolność. 18.40 Żvcie 
artyst. i kultur, miasta. 18.45 Drobne 
utwory fortep. (ptyty). 19.07 Pro­
gram 19.15 Litewski odczyt ckou. 
19.25 Śoort. 22.0*) Koncert,

C/wartel,
KAPOMJCE:

Wskazówki praktyczna. 12.30 Turniej

dnia 25 kwietnia 
7.45 Program. 7.50

'  " ' T l  . , 
zboŁ

Krwawe sw^ta w Będzinie
T r z y  o fia r y  b o jk i w  W . S i b o t ą

BĘDZIN, 23 ł. Przebieg świat 
Wielkiej Nocy w Będziuic zortał za­
mącony tragiczncmi wypadkami, ja ­
kie zdarzyły się w Módką Sobotę. 
Mianowicie ul. Okrzei była widownią 
strzc-laniny, której ofiarą padh dwio 
osob;.

Ulica Okrzei wracał z, tottóMyjirej

Cios nożem w serce
po k łó tn i w  hucte „ P o k ó j "

KATÓW ICK, 28.ł. W  Nowym By­
tomiu w nocy popełniono mordei>i wo 
ua terenie hutv „Pokój”  w niewyja­
śniony) h dotychczas okolicznościach. 
Mianowicie, około północy pfóed 
drugą bramą buty pi z.yszodł niejaki 
Józet Bryguła z ^'nrniauowic, robot- 

ż.jŁrn!:. u- nik n-ykonujacej zamówienia na 1c-

Wybyiti
W

uożar na ul. Pawiej
r o l a  fa b r y c e

renie huty, tinuy „Rurm iąs“ - Sjiot 
kał się z mm tam robotnik huty „Po- 
kó.ju,. Eryk Al arek ze świętoehłowic.

Prowad/.o-iui z początku spokojna

świątceziięjj „rybki", 21-lclni Józef 
Szata teraz z. kołeganu; 1G-!et.uim 
Zygmuntem Gichonieni i  2S-letn:m 
Stanisławem Kempką. ITszycsy trzej 
byli dość mocno podchmieleni.

W pewnej chwili Szata, który do­
tychczas liibzom nic zdradzał swyć^h 
zamiarów, wyjął nagle rewolwer i 
zaczai strzelać na wiwat dla uczczę 
nia świąt, poczem nagle skierował 
go w stronę kolegów i zanim kto­
kolwiek zdołał się zorjentować, za­
sypał ich strzałami. Skutki strzela­
niny były tragiczne, bo Ciclioń zo- 
js'tal raniony’ w nogę, a Kempka w 
bok. Rannych umieszczono natych­
miast w nzpitalu, niebezpiecznego 
zaś pijaka rozbroili, zabierając tou 
rewolwer, na który jak Sie okazało,

śpiewaczy (ptyty). 15.35 Gicida zbo . 
towar. 15.40 Życie artyst. i kultur.
Siatka. 15.45 Chór Dońskich Koza­
ków (płyty). 1S.OO Arje i pierrk 18.30 
Karlikowa poczta. !8.4:> Konceit.
19.15 „Odjazd 7 _ Bizancjum’ —
Fragm. z. pow. „Krzyżowcy —
Kossak - Szczuckiej. 19.25 Sport.
22 00 Koncert.

KRAKÓW: "Ań Program, i 11 :j i
Sygna* czasu, hejna!. 12)3)41 Koimert 
utvrorów Karłowicza z płyt. _ 13.15 
„Bajki muzyczne”. 15.35 Utwo: y
.Aaurycey;o Ravela pb.Jy. _ 18.30 
„Skrzynka ogólna". 1o’.45 Lekkie pio- 
senki 1 płyty). 19.07 Program. 19.15
Pogadanka „Mędrówki ptakpw i i-b
M a — — b m o  II iiliil NI W —

Chłopiec

Żywcem pogrzebany
W strząsający w,\ padek zdarzył 

się wczortij m ieczorem  w’ M iędzy­
lesiu pod W arszaw ą Dwaj chłop­
cy', zabaw iając się w inżynierów , 
wykopali dwa doły głębokości o- 
koło 2 ni. i doły te połączyli m ię­
dzy sobą tunelem.

A\ pewnej chw ili U -le tn i Ję­
drek Bem postanowił zbadać 
„stan budowy", wszedł do jedne­
go dołu i począł czołgać się przez 
tunel. bv dostać do następnego. 
IV tym czasie ziem ia okunęła się, 
grzebiąc chłopca.

K olega  Bema. zobaczywszy w y­
padek. pt-biegł do rodziców , a la r­
mując ich. Po kilku minutach 
chłopca odgrzebano i zaczęto sto­
sować wszelk ie środki, by p rzy­
w rócić go do życia. Ponieważ wy 
siik i te nie daty wyników7, wezwą 
no pogotow ie prywratne z W hr- 
szywa 11.66-68. W szelk ie w ysiłk  
lekarza były daremne. S tw ierdził 
on śmierć chłopca, która nastą­
piła wskutek uduszenia.

loziuowa szybko zamieniła się w 0_ Szata nic miał pozwolenia.

i'r/.y ul. Pawiej  12,
Mendla Kupci sztuka, 
się. po!a.i< mu u ialn/ez
Llitowych do
nieostrożnego obe.Iiouzcma si 
niem, zapaliła się maku, przy 
na do wyrobu szpilek.

Nastąpił wybuch i płomienie szyb­
ko objęły lokal pracowni Na miej 
-cc przybyło pogotowie 11-go oddzia­
łu straży, które po dwugodzinnej ak-

c mieszkaniu 
gdzie mieść, 
t gyjiilek na­

kap) h t-zj. wskutek 
z Og- 

atowa-

t.ji pożar ugasito.
Zniszczeniu mleelo cslkowite luzą 

■az mieszkania..Ueine pracowiH,

Dj'iar;uui wybuchu 
■ obv : .iakób Kupcrs’ ! 
Ilagielówna (Niska 
siw iirił 'ii poparzeniu

padły
f i l
22).

dwie n- 
7-1. Beki 

Lekarz

atwaręj i rąt

Po u|mtmn';e„ Kujiersz.tuka w eta­
nie ciężkim przewieziono do Sẑ i Ih- 
la na Cv.vstem,

strą wymianę stów, a w końcu obaj 
1'ubotniey wizćzcli bójkę. AV czasie 
zmagania ię-Brygule udało się znie­
nacka sięgnąć do tylnej kieszeni 
spodni i wyciągnąć wielki nóż. M :K 
rek uapróżno próbował się zasłonić 
przed ciosem. Biygnla uderzył go 
i.cżcm w okolicę serca, a na icpnio 
niejir/.ytomneuiu zadał dwa ciosy w 
udo. Alarck brocząc krwią padł ua 
ziemię, a jio p^z.ewieźićń.iii do lecz­
nicy , wkrótce zmarł. Naubicjgla na 
odgłosy bójki policja zatrzymali: 
Brygiilę i po 'pirz-ęslui-lui:'..';'' oddala 
gO 'ilo <Iy spozycji sędziego śledczego 
j.rzy Sądzie Okręgowym w'..Chorzo­
wie.

Tego samego dnia późnym wicezo- 
ręm Zygiiiunt Kliszcwski jiobił się z 
Józefem Kowalikiem Kowalik pora­
ni! Kuszewskiego nożom tak gęsto, 
żc nieszczęśliwy, po kilku godzin ach 
z.murl z upływu krwi w szpitalu. 
Mordercę aresztowano.

Cztery osoby poniosły śmierć
pod k o ła m i  pociągu

Straszny wypadek -zdarzy! się na t V* pewnej chw iii, gdy nadjeżdża! 
przeieździo kolejowym 'prży' ul. Ra- * jnż pociąg w stronę \Varsizawy, na
dzwmińskiej. Na przejeździć tym, 
gdzie zdarzyło się jnż kilkanaście 
w \ pa tik ów kolejowych, l)i„k  ,icst 
furtki dla jn-zcchodniów (od strony 
Targówka).

Przechodzący z Tarsrowka — w
sironę Pragi dwaj braem: Lucjan i 
Henryk Chylińscy, nie zwnżaiąe na 
sygnały’ trąbki, oraz okrzyki dróżni­
ka, Leona Piechowskiego, weszli na 
tor, chcąc przebiec, przed pociąg."m 
osobowym, idącym z Małkini na dwo

Sędzia
zabójcy

śledczy za i 'itiL.il 
.v wiezieniu.

ortuizcme

K o n ie c d zte n n m a
L\VÓ\V. 23.1 —  Zakończ., lu

swój dwudzięstokilkolctni żywvot 
.sanacyjno - żydowska „Gazeta 
Poranna".

Pefiifłlil l i l i i  Hraiowy

rzec
trzymający się za 
pod kola parowozu.

Pierwszemu kola pociągu obcięły 
°lo\vę, drugi został rozs-zaipaiiy.

Zwtoki tragicznie zmarłych braci | 
’ z)ożouo do wagonu towarowego i ' 
p.rzewicziciio na dworzec Wileński.

Dochodzenie prowatĘz: policja ko­
lejowa.

Dingi, niomuie.i straszny wypadek 
zdarzył się na stacji Piastów.

Marja Fajkowa, żona emeryta ko­
lejowego •/. Piastowa, udała Me na 
slncją o godz. 21 -ej, celem odprowa­
dzenia brata swego, Wlady -.lawa 
Możdżyńskiego fPańska 19),

tor wpadł piesek Pejkowe.j. Ostat­
nia, nie zważając na grożące niebez­
pieczeństwo. pobiegła z a pieskiem, 
chcąc go przepędzić. Pc]kowa, za­
wadziwszy nogą o podkład kolejo­
wy, upadła.

Widząc to Możdżyński, pobiegł na 
ratunek sioMyze. W  tej chwili, nad­
jechał na stacją pouąg. Pejkowa zo­
stała zabita na miejscu, brat jej zaś. 
wskutek odrzucenia przez pavowóz, 
doznał fięknijgcia czaszki został o- 

Chyiińscy, i gdlnie potłuczony.W ileński. Bracia . ------ . r
ręce, dostali się Mozdzynskiego przewieziono. tym:

ŻĘ- pociągiem do V\ arsz a wy do szpi­
tala Dz.blezus. gdzie wkrótce zmart.

|  D Z IA Ł  L E K A R S K l I
Weneryczne

skórne
płciowe przyjm w swojej Lecznicy 
Nowy-Świat 46 m 22. S r.— 8 w.

or Z .Fa in c y n ^ ™ 3 6
[W en e ry c zn e , p ł c i o w e ,  s k ó r y .
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W  d w ó c h  f y s l ą c a c h  s a l  p a S ? c  i  B u c k i n g h a m

Jak mieszka kr6l Anglii
C e r p m iin ia ł u w o ru  G i g ^ l s k i e g o  i d w o rs k ic h  o r z y ję ć

Pałac Buckinghamski, który do ska jirzy jrzeć  się np. takim kło-
dziś dnia zachował nazv ę-, po­
chodzącą od nazwiska roaziny 
oddawna w ygasłej, jest centrum 
politycznego, parlam entarnego i 
św iatowego życia  A n g lji. W  sa­
lonach buckinghamskiego pałacu 
król p rzy jm u je  posłów zagranic* 
nych, akredytowanych przy rzą­
dzie angielskim , chociaż ieszcze 
wszystkie lis ty  akredytu jące no­
szą adres pałacu St. Jąmo? W  
Buckingham - Pa łace król nada­
je  uroczyście nowy tytu ły, ocze­
kuje w izy ty  nowych m in.strów , 
w yda je w ie lk ie  bankiety, a w  po- 
facowym parku obejm ującym  40 
hektarów co roku odbywa s.ę 
Garden P a rty  na parę tysięcy za­
proszonych gości,

P A Ł A C  O 2000 SAL,

tP a ś c iw ie  Buckingham - P a ła ­
ce je s t nardziej fragm entem  
wspaniatej dekoracji m ającej o l­
śnić gości A n g lji,  n iż rezydencją 
prywatna króla Charakter pr> - 
watny m ają  zamki, rozrzucone 
po całej A n g lji i Szkocji i zaw­
sze przygotow ane na przy jęc ie  
dworu monarchy. Pałac zaś, 
ogrom  stanow iący w łasny, od­
rębny św iat, liczy  aż 2000 poko 
jów  i sal —  poza apartam enta­
mi króla  i kró low ej, książąt, 
księcia G loucestera i tych, które 
*ą zarezerwowane dla monar­
chów zagran icznych  na wypadek 
ich w izy ty , znajdu ją się jeszcze 
mieszkań ja dostojn ików  dworu, 
pom ieszczenie dla służby zgórą 
70 najrozm aitszych biur.

O rozm iarach pałacu może dać 
po jęc ie  fakt, że gdy niedawno 
trzeba było zm ienić tradycyjne 
czerwone chodniki, w yścieła jące 
korytarze pałacowe, musiano za­
m ów ić ich zgórą 12 k ilom elrów  
A żeby w y liczyć  wszystk ie skar­
by królewskiej rezydencji, w szy­
stkie dzieła sztuk1 —  nie star­
czyłby na to gruby tom katalogu.

K K Ó LF W S K IE  A U T  A  I K O N IE

W  garażach stoi r kikanaści<» 
pierwszorzędny ch **' samochodów', 
ale pozatem w  -stajni k iv łew sk ic j 
są -papy wspaniałych rasowych 
koni, zawsze gotowych pow ieźć 
królewski ekwipaż. Zgodnie z tra 
dycją  śnieżno - białe s iw k ' za- 
p rzę g a .s ię  tylko wtedy, gdy król 
w ga low ym  mundurze jedzie  
wraz z  królow a na. otw arc ie  par­
lamentu, natom iast słynne jabł- 
kowite konie w iozą parę królew ­
ską na w yśc ig i w  Ascott.

A żeby  w  olDrzym iej maszynie 
rezydencji na jpotężn iejszego mo­
narchy świata, wszystko odbywa­
ło się bez zarzutu, trzeba ścisłej 
dyscypliny', regularności, porząd­
ku, punktualności. Sam król da­
je  p ierw szy  przykład. Zegary pa­
łacowe wskazu ją  zawsze niemal 
co do sekundy lę  samą godzinę 
według obserwator.!urn w  Green- 
wich. Pozatem  zaś —  w palac-u, 
gdzie rządzą starodawne prawa 
etykiety, wprowadzono wszyst­
kie nowoczesne urządzenia —  ci­
che w entylatory, ściany izo lu ją ­
ce, gum owe obręcze przy kotkach 
stolików, na których z kuchni 
przyw ozi się potrawy, udoskona­
lony system sygnalizacji, w e­
wnętrzny te le fon  i t. d.

polom  lorda Cromera.

Zw yczaj wym aga, ażeby mo­
narchów w itać salwą armatnią 
Spośród 120 książąt hinduskich, 
m ających przybyć na uroczy­
stości jubileuszowe tyiko stu 
ośmiu ma prawo do 21 strzałów  
armatnich, należnych suweren­
nemu monarsze. K iedy  zagra­
n iczny książę przyjeżdża do por­
tu w ojennej flo ty  angielskiej —  
do Porlsm outh ażeby zw iedzić 
jak iś krążownik, należy wcześ­
n iej podać liczbę strzałów , jakie- 
mi okręt ma pow itać gościa. Moż 
na sobie wyobrazić, jaką skom­
plikowaną tabelkę salwr a rty le ­
ryjskich musi ułożyć lord-szam- 
beJan, ażeby' nie obrazić n iczy je j 
godności i nie uchyaić przyjętym  
zwyczajom .

GDY K R o L O W A  PR Z Y JM U JE

Przygotow aniam i do w ielkich 
uroczystości, a szczególn ie do 
przyjęcia , które w  Londynie 
otw iera sezon towarzyski, często 
interesu je się królowa M ary i 
osobiście ich dogląda. Jak w iado­
mo, młoda panr.a z angielskich 
wyż.szych s fe r  wchodzi w życie 
towarzyskie dopiero z chw ilą 
przedstaw ienia je j parze kró lew ­
skiej. Toteż o zaszczyt złożenia 
trzech dworskich ukłonów przed

królową M ary na dorocznem 
dworakiem przyjęciu  gorąco ubie 
ga ją  się wszysrkie młode damy. 
O czyw iście przedstaw ien ie kró 
lowej w  roku jubileuszu króla 
będzie szczególnie, pamiętne.

W  ubiegłym  roku królowa by­
ła n iezadowolona, młode damy 
nie zachowały skrupulatnie wszy­
stkich przepisów  dworskiego

dekoltu, -w odcieniu koloru ręka­
wiczek, które nie znalazły uzna­
nia w  oczach królowej... K ró lo ­
wa wezwała lorda - szambelana i 
ostrzegła  przed aamowolnemi 
zmianami w  stroju, od wieków- 
ustalonym na dworze angielskim . 
To też  obecnie w  biurze iotda 
Grom,era wystaw iono model suk­
ni, obow iązu jący panie, mające

stroju, wprowadzono inotracje w lb y ć  przedstaw ione kró low ej Ma- 
długości trenu sukien, w ielkości I ry.

R e o r a a n i z a c j a  s p o r t u  p o l s k i e g o
K o n fe r e n c ie  P U W F - Z Z  i P K O K

Zasadnicze rysy projektu organtza Bezpośrednie kierowania sponem 
cji naszego sportu przedstawiają się zrzeszonym należy do Zw. Pol. Zw. 
następująco: Sport. (P  K, Ol.), który jert raczel-

Sporr polski ujęty jest w ramy sa- nym organem społecznym spo-tu zrze 
modzielnych organjzacyj społecznych, J s-°nego i fachowym organem dorad- 
niemniej jednak stoi pod opieką, nad- IJUVVF W razie rozbieżności
zorem i ogólnem kierownictwem pa:)-1 Poglądów między temi dwoma orga-
stwa, stanowiąc ważną funkcję jego 
ży-cia.

Po opiekowaniu się i igóinego 
kierowania sportem z ramienia pań­
stwa, powołany jest w pierwszym rz.? 
dzie PUWF, jako państwowy organ 
fachowy.

T r z y  dni „b o jó w " na Kortach Legji
T ł o c z y ń - K i  p r z e g r a ł ,  H e b d a ;  T a r ł o a > s k l  a i y g r a n

Spotkanie tenisowe stołecznej Le­
gji z londyńską drużyną kil England 
Gleb traktowane było jako spraw­
dzian formy naszych reprezentan­
tów przed trudnvm meczem o puhar 
Davisa z A fryką Południową. Nieste­
ty jednak stwierdzić należy, ie  czo­
łowe nasze rakiety- w pierwszym dniu 
zaw iodly oczekiwania, a i Anglicy 
bynajmniej nie z ach w ycili,

SPO TKANIE  SOBOTNIE
Pierwszy dzień rnecsp zgromadził 

przy pięknej pogodzie sporo publicz­
ności. Pierw szo spotkanie w grze po- 
iedyńczej Hebda —  Peters przekona­
ło nas, że Riwiera nie zdołała wyko­
rzenić dawnych błędów sympatyczne 
go lwowianina. Doskonale plasowane 
piłki następowały po beznadziejnych 
smeczach, wspaniałe zagrania nrze-

M s t r z a s t w a  t e n is o w e  w ło s k ie
Jędrzejowska przegrywa z  Sperling

RZYM, 22. 4. (P A T ). V,7 dalszym 
ciągu międzynarodowych mistrzostw 
tenisowych' ’ V}och rozegrano r-s tg - ’ 
pujące spotkania:

W  grze pojedynczej panó. Artens 
(Austrja) pokonał Bonte (Francja) 
3:7, 6:4, 6:4, 5:7, 6.1, a Hines (A - 
meryka) wygrał niespodziewanie z 
.U Ste/ani (W łochy)' 7:5, 6:4, 6:1. 
Menzel wygrał z Hughesem 6:2, 6:1, 
6:2, a Palmieri zwyciężył Caskę 4:6, 
5:7, 6:3, 6:4, 7:5. Palmieri zakwali­
fikował się do finału bez walki. 
Przeciwnik jego w finale jeszcze nie 
jest wyeliminowany.

W  grze pojedyńczej ( pań .Jędrze­
jowska natknęła się.,na Sperling- 
krahwinkel, z która przegrała 1:6, 
4:6. Pozatem Yalerio wyelim incwta 
Ydamoff 0:7, 6:3. a Aussen zwyeię 
żyła Goidschmult 1:6, 7:5, 7:5. Spot­
kanie poiliedziałko-we Yeleiio —  Aus 
sen zakończyło się zwycięstwem pi er 
wszej 6:4, 6:4.

M grze mieszanej para polsko-au­
stralijska Jędrzejowska — Hopmi-n 
[>okonRla par1' australijsko —  szwaj­

carską Payot — Quist 7:5, 6:2, a pa­
ra Sperling —  Menzcl wyeliminowa­
ła parę arperyjtaiuką Ryun — Hines 
6:3, 6:4. W  niedzielę Jędrzejowska 
z Hopr.ianem wyelimincwsli parę 
Noei —  Mac Grath G:3, 8:6, Y  pół­
finale. Jędrzejowska z Hopm.inem 
mieli walczyć z parą Menzcl —  Sper 
ling. Spowodu wycofania się Menzla. 
para ta przeszła do finału bez walki.

W grze podwójnej panów do pół­
finału zakwalifikowały się następu­
jąc parj ; Borutra —  Biaugn >n, 
Quist —  Tumbull, Grawford -- Mae 
Grath i Artens — Baworowski.

W półfinale g r-  podwójnej pań pa 
ra angielska Ł j h — Dearni wygra­
ła 7 parą Sperling —  Thomas 7:5, 
3:6, 6:3, a para Aussen — Ryan zwy 
ciężytc parć Yałerio — Payor 6:0, 
6:3. W finale para Lyle — Dearm

płatały się z fatalnemi błędami. Heb 
da pozwolił narzucić • sobie metodę 
gię Anglika, zgaazał się na nie­
zwykle wolne tempo, a nudne -(balo­
niki" Petersa sprawiały mu widoczne 
trudności. Pierwsze trzy gemy zdo­
był Hebda, następne trzy sta’ y się 
łupem Petersa. Pierwszy set wygrał 
Hebda 6:3. W  drugim secie Anglik 
prowadził ) :0, Hebda wyrównaj, a jap 
tem prowadzi 2:1 Skolei wyrównał 
Pełers na 2:5 a potem na 3:3, aby 
w końcu przegrać drugiego seta w 
identycznym stosunku 3:6.

Po krótkiej przerw it zjawih się 
na kortach Tłoczyński i Arory. Dru­
gi reprezentant AEC był o klasę lep­
szy od swego poprzednika, z którym 
Tłoczyński nic dął sobie rady. Lekce­
ważąc wyraźnie przeciwnika, grając 
rłedb»'e i psując najłatwiejsze piłki, 
mistrz nasz przegrał skandalicznie 
pierwszego seta. Rezultat 0:6 mówi 
sam za siebie W  orugim zato secie 
widzieliśmy jakby odmienionego Tło 
ozimskiego. Doskonały serwis, lep 
sza niż w roki) zeszłym siarka, mor­
dercze tempn —  Anglik nie *drżyf 
nawet za? iaz.ać walki i już stracił 
seta 1:6. W trzecim jednak secie po 
wtórzył# się historja pierwszego. Tło 
czyński znów grał bardzo słabo i po­
zwoli) otrząsnąć sin Avory ‘emu z 
miażdżącej swuje; pizewngi. Po stra 
cie tr/.e-h gemów Tłoczyński z trudem 
rdobju jednego, aby przy stanie 1:4 
zdobyć się jaszcze na wysiłek 1 osią­
gnąć 2:4. Tutaj Jednak nastąpił smut 
ny koniec. Regularny Avory wygrał 
pod rząd ’ wa gemy 1 decydującego 
setc 8:2. Gra TłoczyńslJego robiła ra 
czej wrażenie treningu. Pomimo prze 
granej, przypuszczać należy, że. przy 
ó-setowej’ rozgrry ,vec. odniósłby praw. 
'lopodolińfe zwycięstwo, tmdno się jed 
nak oprzeć hardzo niemiłemu iczu- 
ciu zawodu i przykrości, gdy mistrz 
ooltsk1 bezapelacyjnie przegrywa 7. 
którąś tam dalsza takietą Anglji.

W tumie iu noeieszenia W ittm ai 
wvgr.it 7. Włochem Serwer t' 2:6, 6:J, 
6:2.

Święta Dod znakiem n!H*i nożnej

pokonała p»re Aussen — R-.ar. zą jj T-zeciem spotkaniem dnia był*, gra 
mńiat l-szt miejsce, ł .podwójna: młoda. Anglia przeciw

młodej Pclsce. Niestety, Anglja w o-
sobach Tinklera i Fifcshwatera oka­
zała się ddżo 1 -pszą.

sobotnia, porażkę naszego mistrza. 
Dwa pierwsze gemy zdobył szybko 
Tłoczyński, potem jednak „baloniki" 
Petersa wyprowadziły go z uderza­
nia i Anglik objął prowadzenie 4:3. 
Pojedynek na regularność nie przy- 
niósi Ttoczyńskiemu sukcesu. Prze­
grał pierwszego seta 4.6: Doskonała 
gra Peł ersa przyniosła mu ostatecz­
nie zwycięst wo i w drugim secie 3:3. 
TłoczjTiskiemu fatalnie zawiodła re 
gularność, poniosły nerwy, a bodaj­
że i niezbyt dopisała kondycja Lzycz 
na. Niewesołe heroskopy na Daria 
Cup.

Druga grr pejedyliera dala pole 
do popisu Tarfowskiemu w grze z 
Tinklerewi Pierwsze gemy do stanu 
3:3 zdobyli przeciwnici- ze swoich 
serwisów. Tarłowski grając fcezbłed 
me, przyśpieszył teraz terr.po i ko­
lejno zdobił dalsze trzy gemy i seta 
6:3. Anglik z trudem wyciągnąwszy 
uh 3:4, przegrał bezapelacyjnie i dm 
giego seta w stosunku 3:6.

Z pewnym niepokojem ale i cich*ą 
nadzieją orrzkiwaliśmy spotkania w 
grze podwójnej. Nasz double repre­
zentacyjny Hebda -— Tłoczyński wy­
grał bezapelacyjnie-, ani razu faktycz 
n e r.ic zagrożony przer parę ang:el- 
ską Avory —  Peters. Gra była cieka­
wa, choć nie imponująca specialnym 
poziomem. Teraz już stwieidzić nale­
ży, że w' tym tylko układzie nasz do­
uble test możliwy w reprezentacji i w 
przys.-iośG może liczyć na p*vne suk 
cesy. Choć jednak Hebda i Tłoczyński 
nie są ieszcze zgrani nie kr>ją całego 
kortu, uga.liaią ;ię obaj za ią piłką, 
umieją mimo 10 grać w  doublu prr-' 
siatce dobrze plasować i zaskakiwa' 
przeciwnika^yDilm-Utoiic ,ącyn. .drai 
wem. Smminkijją jeszcze ich loby i 
smecze, szwankuj*- taktyka grv — 
ale lensjjych partnerów narazie nie ma 
my. Z pary angielskiej w yie i stal \- 
vpry, grat pewniej, spokojniej, no i 
byt wypoczęły. Peters czuł w  nogach 
mecz z Ttoczyńrkim zato iednak na 
jego głowie spoczywała faktyczna 
strona spotkania, Nusza para, thoc

W7 czas u św iąt w Polsce rozegra­
no szereg meczów z drużynami za­
granicznemu Ogółem druż.yny msze 
odniohłv sześć zwycięstw', dwa remi­
sy i tylko dwie porażki. W  Krako­
wie F. C Wien przegra! z Garbarnią 
0:2, pokona! zaś Gracocię 4:0. v\
V.'iel*:ic!i Hajdukach Rucli zwycięż?-!
Fortunę (Uiisseldorf (ó: 1). Reprezen­
tacja Wrocławći przegrała z Łodzią 
1:4 i z Poznaniem 3:5, Wiedeński S. tacją Brukseli 1:2.

Z a p a ś m y  p r z e b y w a l i  w  K tłp e fjh s r tze

C. pokonał stołeczną 1-egję 4:2. Ber- 
lnisl a drużyna S, V. zremisowała w 
Warszawie z Polonią 2:2, a w Pozna­
niu przegrała z Wartą 0:1. W ęg:erskn 
drużyna Szeged zrem.sowala z Pogo­
nią 1:1 -i raz wygrała I 0. Krakowska 
„Wisia" w czwórmec&H międzrnarodo 
wvm v- Brukseli przegraia z mistrzem 
Bclgji ..Lnioncrn" 1:2, r. niemiecka 
drużyna Duissburg 2:3, a /. reprezen-

Nasz double 
Tarłowski —  Braick rok temu był 
„doublem przys7.1ości“ i,
Jedj nie nim pozostał. Tarłowski od 
ubiegłego roku poprawił się wyraź- ■ w:sov-,e
nie, na nim też cały ciężar doub! i j ągjego wybitnie się poprawiła głów­

nie też jego zasługą jest wygrana

1 nami kierowniczemi —  decydujący 
głos ma PUWF.

PUWF opiekuje się i kieruje spor­
tem polskim zrzeszonym w -fPZS oraz 
naJzoruje sport niezrzeszony (zawo­
dowy', mniejszościowy, stanowy i t  
d.) przy pomocy:

a) ZPZS (P. K. Ol.), b) swych de* 
legatów, wyznaczonych przez dyrek­
tora PUWF do Z. Z. i wszystkich 
związków sportowych) odnośnie *a- 
ganów w terenie oraz samorządo­
wych komitetów w. f.

Bok PUWF polega naj

a) wydawaniu corocznie ogólnych 
wytycznych (dla ZZ i wszystkich 
związków sportowych, odnośnie za­
dań, warunków i kierunków prtcy o- 
rai  kontaktów z zagranicą, przy rćw- 
noczesnem ujawnianiu swych możli­
wości i zamierzeń inwestycyjnych i 
sunwencyinych,

b) kontrolowaniu przy wspóJudsia 
le ZZ działalności poszczególnych 
zw, sportowych w  dę.edzinie sporto­
wej, społeczno-wychowawczej, propa 
gandowej, zdrowotnej i finansowej,

c) czuwaniu nad kontaktami spor­
tu polskiego z zagranicą,

dl chronieniu sportu poiskiegę 
przed nowemi obciążeniami pooatkn- 
wemi, taryfowemi czy mckjunkowe- 
mi,

e) rostrzyganiu konfliktów, ^tó^yeh 
ani związki, ani Z. Z. załatwić nie trr 
S4. "  *

f) zaspakajaniu w miarę możności 
istotnych potrzeb poszczególnych 
związków,

g ) zasilaniu sportu polskiego ele­
mentem o wyższem wykształceniu 
przez dąz;nie ck» odpowiedniego u- 
sportowania m'odz.eży szkolnej i 
wciągnięcie młodzieży akademickiej 
do życia sportowego.

Projekt wyszczególnia dalsze 
jeszcze punkty, określające rolę 
PUWF. Następnie projekt przewiduj 
je, że PU\VF mieć będzie m. in. pra-* 
wo:

a) odmawiać pomocy organizacyj­
nej, finansowej i moralnej wszystk'rr 
tvm zwiąK-kom i klubom, które n.e 
stosują się do zarządzeń TUWF.

b) odmawiać zezwoleń na wyjaz­
dy zagranicę i na spotkania między-mnicj zgrana, była poprostu młodsza^ 

bardziej zwrotna, górowała szvhsz\ in J narodowe w kraju 
, u „ i  refleksem i lepszym serwLem 'W  I C) zawieszać zarządy związków i 

jak <jp zą jj. pierwszym ^cie przeciw mcv do stanu  ̂ iP*
arłowski « d 'KLr 3;ęt zdobywali kolejno swt sei>! na lch miPls«

spoczywał. I on jednak specjalnych 
zdolności do gry podwójnej ijje uja­
wnia. Nic też dt-iwnego, źe pomimo 
słabej gio> Eveshwatera, j>rzegrs!i- 
śmy spotkanie to w nwóch krótkicn, 
a jednobrzmiących serach 3:6, 3:6.

ż\ TIERM S/E AWIFTD MAŁO 
PUBLICZNOŚCI

Na mistrzostwach zapaśniczych 
Furupy v,' Kopenhadze przy udziale 
trzynastu państw i lit /.awedników, 
drużyna polska poniosła szereg pora­
żek, '  a tylko dwukrotnie rwyc-ięź* in.

nowi, oraz C/ecliostowakowi Soatcit- 
ce. Kryszmaiski przegrał z Niemcem 
Biilimerem, S:aiewski po zwyeięsiwle 
nad i.otyszcm jesparsem pr/egral zc 
Szwedem 11 Sredbcrgiem, Wreszcie

C E R E M O N JA L  D4YORSKI

Podcząs o fic ja ln ych  p rzejęć 
doskonałość organi. acyjna w y­
stępuję w  całej pełni. Już z sa­
mego rana w  dzień lecep c ji od 
bywa aię przegląd  służby —  każ­
dy otrzym uje drobiazgowo szcze­
gółowe instrukcje. Po skończc- 
nera przyjęciu  należy znów za­
prowadzić należyty porządek. 
Przy  sprzątaniu znajduje się cza 
sera rzeczy n iezwykle, raz np. 
natrafiono na niedojedzony ka­
wałek keksu z tkw iącj m w środ­
ku sztucznym zębem...

Nad całością skomplikowanego 
dworskiego rytuału czuwa lo id  
szambelan, który odpowiada 
przed królem  za zachowanie po­
rządku i przestrzeganie etvkiety. 
Obecnie stanowisko lorda -szani- 
uelana zajm u je lord Gronier, któ­
ry ma przed sobą odpow iedzia l­
ne zadanie przygotow ania cere­
moniału uroczystego obchodu ju ­
bileuszowego króla Jerzego, jaki 
odbędzie się w A -ig lh  w przycz- j 
łym roku.

P R A C A  M IS T R Z A  CL RUM ON 

JA ŁU
Zebj przekonać się, że nie jest 

to zadanie łatwe, wyst&rcay zb li-ł

Awiętotla ,vs!u przegra! z Niemcem I Neuff po zw ycię?twi. nad Norwegie:: 
Mdchcl, a przy Jrugicm snj>tkaniu wy • Raabem. przegra: z Niemcem Ehrlem t
ciinrnowam gb ^nowodu nadwagi, 

Dworocli ule” 1 Norwegowi Martinse-

wkt w » w  ,<at ■zsanaBWBB

oraz z Łotyszem Atarsem

J / i f e 5? ?

„G łuszec, gdy tokuje.
N ie  n e słyszy, nic nic czuje...

Drug: dzień rozgrywek spowodu 
cjitodriejszej pogod", a może i pierw 
szefco świę-ta Wieli am*ev -.gromadził 
znaeriiie mniej publiczności. Ci Jed 
-ak. którin- przyszli, ńie powinni ża­
łować. Zobaczyli, jak wygrał polski 
double i lak poważnie rozwijają się 
umiejętność nasze,1 „wschodzącej 
gw iazdy", Tarlowskiego.

Pi- rwf/a zato gra. pojedyncza Tło- 
czj-riekiegfo z Petersem przyniosła 
dnigą już, a niemniej przykrą ni* 
■ H M H B n a n B B M K H M W I

0 ? » * © s « 3

rtk d  b e z p  jn s k w ń  M tr s m j

W Pol-ce, jak również w innych 
kiajacli, znajduje się duża ilość 1 iez- 
jiąństwoweów, uciekinierów z Rosji. 
I-i.m Narodów rozciągnęła specjalną 
opic-kę nad tymi ludźmi, którzy w 
rozmaitych krajach posiada,>ą z ra- 
mienią Ligi swoich delc-R„tów opie­
kunów. Bezpaństwowcy tej kaiergorji 
są uprawnieni clo t. ”w. paszportów 
na:.„eriowskich.

Opiekę nad bezpausiwow-catui w 
Polsce rozciąga obeor.ie Czerwony 
K  zyj Wim$d postaaacssy uąnsenow- 
skich pasz,i>ortów jost dużo osób, któ­
re ztriiierzają tryciuprrować. JJie- 
wszystzie jednak krale iinigracyjnc 
!vpusz*jzają jmig-rantów z piuyjports- 
n.i nansonowskit-ml. pŚoł-Sj kta.l rćii- 
nada, Brazylie, Kuba.

M’ e wszystkich aprawai-h, zwi^za- 
nyeh z emb-rncją, jiosindaezc praZliz- 
poitów nnn-enow-śki.-h powinni sir 
/wrócić do Fyndykaf u Kmi.gra.-yjue- 

[: a W  Mui-s/awic, ni. Krćda .'.Iberln 
Nr. 7. lub do biar Fynu.ikatn aa pro- 

’ leiucjj, w -.prawach zaś opieknńi- yeli 
należy >ie zwracać hozpusreiluio oo 
Ceiuralt Czerw oaeg-o Kr-.yża v \Yar- 
szww’*, ul. brrińln* Nr. 6,

komina r/y

Od tej chwili gra Tloczyń-|a i do zwo)ania walnego zgromad/e- 
"  nia,

cl) bozwiązać związki, me mają, e 
racji bytu, 

e) dyskwalifikować działaczy spor­
towych i zawodr/ków, przynoszących 
ujmę sportowi polskiemu,

Rola Z. Z. jest potrójna: a) d/»rad- 
cza w stosunku do PUWF. b) nadzo-- 
cza i kierownicza W stosunku ao 
wszystk ch związków, należących do 
Z Z., c) rcprezt-ntai.yjna w stosunku 
clo władz państwowych, społeczeń­
stwa i zagranicy.

Zadania P. K. Ol. pozostają bez 
zmiany. Korzysta on nadal z upraw­
nień. nadanych mu przez walne zgro­
madzenie Z. Z. w 1533 r. z tem, że za 
sadnicze pociągnięcia winien uzgad­
niać z ru w F .

W projekcie przewiduje się zmianę 
głosów poszczególnych związków na 
walnem zgromadzeniu ZZ. Związki 
Pędą podzielone na 4 grupy (o  loici 
głosów od 1 do 4), zależnie «J  ich 
siły organizacyjnej, wyników i znacze­
nia na arenie międzynarodowej, oraz 
—  od wysokości śv, .adczeń na rzecz 
całego sportu polskiego.

6:4. W  drugim secie nasi o-ddaF pierw 
szego gem» a potem prowadzili do 
stanu 4:2. Zr -art;? walka i parę błę­
dów przyniosły Anglikom dwa ge-! 
my zrzędu. Potem nasi znów prowa­
dził, 5:4 i 6:5. Wysiłek Arory.ego dal 
wyrównanie a naw et 1 prowadzeni • 
\nglikom 7:6. Dalsze uporczywe zma 
gania przyniosło rezultat 7:7. Teraz 
Anglicy zdobyli dwie gry kolein-- i se 
tą 9:7. W decj dującym secie w.docz- 
ne byio pewne zmęczenie naszej pa­
ry. którą sporo wysiłku koszicwalo 
dą.eme Jo iwycięstwa w dwóch se­
tach B‘ędy Petersa dały nam miniei 
ro trzy pierwsze gemy. Doskonała gra 
Avory‘ego nie mogła już pokryć sła­
bości coraz "ardziej spadającego z 
sil partnera. Nasi rozpoczynaj?, fiwsz 
i przv drugim meczoolu wygrywsią 
trzeciego seta 6:0. Po dwóch dniach 
rozgrywek stan meczu brzmiał 3:3.

OSTATNI DZiEM ROZGRYWEK,

Wczoraj, w ostarnim Alin menu, 
Heoda wygra! z Avory,m 7:5,'6:0, 
Tarłowski po zaciętej walce pokonał 
Freshwarer- 6:4, 4:o, 6:2. Wreszcie 
gr.ę podwójną Freshuarer •— Tinkler 
przeciwko pr.rze Hebda- TłoczyńsU 
prze.rv/ano przy sranie 5:7 6:3 snowo- 
du zapadających ciemności. Ogóln 
wynik meczu 5:4 dla Legji,

N a s z a t ­y n i w a m e

Turniei zapaśniczy o mistrzostwo
ś w ia ta

Y niedzielę rozpoczął się w Cyrku 
międzynarodowy turniej zapaśli.czy o 
mistrzostwo świata na rok 193.* w \vn 
dze ciężkiej. Przepełniona widownia 
powitała ontuzja.-,tyc’ nie 5rzyby* in 
zapaśników; Zwifiśzcztt Gr„bowskie- 
gO, Oliweirę, Maciejewskiego, Krause 
ra i 'fornowa oklaskiw ano.

Przed zapasami puŁi.cznośc przez 
p iwstanie uczciła pamięć njednwuo 
/martego zapaśnika Sztekkęra, a po 
tej prezentacji z, paśfilkuw rozpoczęły 
się r.lerwsze walki.

widowni, Grabowski w 4 rmnucit 
swym niezawodnym nc-lsonem zdusd 
przeciwnika.

Valka .Maciejewskiego z Rosjani­
nem C/anichiutun budziła entuziazm 
znawców' i miłośników atletyki. Obyd 
wai świetnie wytrenowani t wygim­
nastykowali, dali ,vspanif >>_ pokaz kia 
sjutnej walki. Walka la nit dala re­
zultatu. Krauscr w ciągu H minut upo 
rat się z ilohndrtm van Stegcmanem.

Rzzultat drugiego dnia był następu- 
Oi weira zremisował z Sambucnją cyt

ii:,szpan iłłiw eir i, znany w stofecy (iSrteksykl Krcuser v, 3-ej muiucie 
) S-tej miuuCre polumai Austrjaka pol;->nat l.ubuśko, Grabowski n*e ro-

Benolda, Waika (?ibr/,yma Grabow­
skiego z niulym i sfrybym lwoe.ńaui- 
uem Lubusko, którv mógłby 1J ć z p

egra! walki ze znanym ze swe’ bru­
talności 1 rancu/em c<aint Mai>em. 
Wres/cG śvi';etnie zln,do»v?.ny mu-

wodstęrwem ywą reklamą Haberbti- 'zyu 'Klgu-mson v. 4-cj poko*
Uli a. budzńa nuragany antiechu najnat van Stegemuna.
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Ja k  p rze zim o w a ły

S t a j n i e  p u b l i c z n e  n r .  1  i 2
3jnir publiczna N r. 1, k tóre j i zim owała bardzo dobrze w  mająt- 

k ierownikiem  Dyl ś. p. Rudiger, ku Szczęsne pod W arszawą. S U j- 
czasoMo została przydzielona p. I nia posiada 7 starszych i 10 awu- 
Łaszk iew iczow i, przezim owała w  | latkow. Stawka przybyła na tor

ju ż dobrze wypracowana.Warszaw ie dobrze.

Z najstarszego pogłow ia  znaj 
duje się „Fenom en", w  roku ubie­
głym  w yb itn ie  ganiany, startow ał 
bowiem  20 razy, w ygryw a jąc  
3.830 zl. W  tym  roku pozostanie 
także numerem w  tota lizatorze, 
gdyż od konia w  tym wieku po­
wrotu do dawnej fo rm y spodzie­
wać s 'ę  ju ż  nie można. „O szbag" 
i „M oh acz" także cudu w  roku 
bieżącym nie dokonają.

N a jlepszym i z pensjonarjuszów  
te j sta jn i są dwa konie z likw ido­
wanej sta jn i p. Strzem ińsk iego: 
„M o loch ", k tóry  idzie z poważne- 
mi szansami na „H and icap  0 - 
tw a rc ia " i „H a rd i" , dwulatkiem  
słabo eksploatowany (na 3 star­
ty : 1 zw ycięstw o, i 1 raz z  m ie j­
scem ). Jest to koń, k tóry  w  tym 
roku znacznie się popraw i! i rów ­
n ież będzie jednym  z kandydatów  
z szansam i na „H and icap  O tw ar­
c ia "  dla trzy letn ich . Jedyna trud­
ność, jaka  się nastręcza, to waga 
45 kg., na którą będzie bardzo 
trudno znaleźć jeźdźca.

„B a rk a " —  przeciętna  klacz, w 
tym  roku na ow ies pow inna zaro­
bić. „A r ja n a " , dobrego pochodze­
nia, znaczn ie się popraw iła  i w  
roku obecnym pow inna b iegać le ­
p ie j.

W  obecnym sezonie znowu u j­
rzym y na torze stołecznym kolory 
słynnego stada „K ra sn e ", którego 
w łaścic ie l zdecydowrał się uczest­
n iczyć w  wyścigach, dotychczas 
bowiem  cały przychówek był 
sprzedawany. P rzed  wojną i po 
w o jn ie  stadnina ta wyhodowała 
szereg  koni w ie lk ie j klasy, jak  np. 
„F au s t".

Z 5 dwulatków  te j sta jn i c ie ­
kaw y będzie debjut córki „F au ­
sta", „M in e jry " , dalej trzy  „B a l- 
thazary", k tóry ostatnio nic lep­
szego nie dając, w  te j stawce mo­
że się zrehabilitow ać, następnie 
'„M u ezz in " po „P a ra ch u te " i 
„P o l ly  I i in g " .

Stawka dwulatków p. Orpiszew  
skiego jest średnia. W szystko po 
reproduktorze „D oub le U p “ , są 
to : „T im on ", „T ę c zy n " i „T re m ­
bow la".

P rócz  tego dobrze się przed­
s taw ia ją  „D an d y " po „B a fu r ", 
„D y le tan tka ", i „T o to tte "  po „B a ­
fu r "  i  „M a y  R ose".

T renerem  sta jn i M alenda; żo- 
kej Dorosz.

S ta jn ia  publiczna N r. 2, pod 
kierunkiem  znanego gentlem an- 
ra idera, p. J. Stokowskiego, prze-

Antoni tarczyński

Ze starszych 6-letnia
„D zonka" i w  tym roku będzie w  
tego rodzaju  wyścigach próbowa­
na. D a le j „H e lla d a ", która w  rc 
ku zeszłym  b iegała bardzo do­
brze, . w  tym  na ow ies powinna 
zarobić. ^Konstancja", szykowana 
na p ierw sze dnie m aja —  mierna.

Z trzy letn ich  „H u lta j"  przez 
zim ę znacznie zyskał i pow in ien 
w  tom roku lep ie j b iegać. To sa­
me możemy pow iedzieć i o „F la ­
dze". Dobrze zapow iada się „Sa­
turn".

S ta jn ia  zim owała w  doskona­
łych warunkach i spodziewać się 
należy, żc konie b iegać bedą zna­
cznie lep ie j.

Z 10 .dwulatków najlepszym i 
w ydają  się być: dobrze zbudowa­
ny „F a ry s "  po „F au śc ie " i w y­
ro ś n ię ty  „F oru m ". D a le j 2 dwu­
latki n. Róga po „A la r ik  Y icto- 
rze ", „Sandom ierz" i „K ryn iczan ­

ka". Dobre w rażen ie rob ią : „A -  
niela , „A d a " , „San “ , „H ip o g ry f"  
i „F e ty s z " . ,

S tajn ia nie rozporządzając 
p ierwszorzędnym  m aterjałem , ?,ae 

p łotow a cydowała się iednak zaangażować
żoke;a zagran icznego, Bak-nta

Gujasa, k tóry  w  swej karjerze 
jeździeck ie j może się wykazać 
dość znacznemi sukcesami, j  
„D e rb y " w  W iedn iu  w  r. 1931, 
„S t. L e g e r " , „Jockej - C lub" i w ie  
le innych.

T ren er  s ta jn i: Ziemba

S p i s  ko n i
s ta jn i p u b lic zn e j n r . 1 i 2

P in . og. sk.-gn. Fenomen (P a ­
rachute— B ra ga ), w ygr. 3.830 zl.

6 1. cg. szp. Oszbag (O szczep—  
B aghera ), w ygr. 3.605 zł.

4 1. og. sk.-gn. M ohacz (T o re- 
lo ie— D ra ga ), w ygr. 1.760 zł.

4 1. og. kary M oloch (T o re lo - 
re— Fortuna I I ) ,  w ygr. 17.840 zł.

3 1. og. kary Hardi (T o re lo re—  
Lapan te ), w ygr. 1101' zł.

4 I. kl. kaszt. Barka (Brutus1—  
M ay R osę ), w ygr. 4.060 zł.

3 i. k ’ gn. A rian a  (B a fu r  — 
B erceuse), w ygr. 2.610 zł.

2 1. og. kaszt. Dandy (B a fu r—  
D yletan tkak

B e z i n t e r e s o w n i  k w e s t a  r  z e

będą  W a s  p ros ić  o datek  n a  D a r  N a r o d o w y  3 - g o  m a  a

Nlał przeczucie
ż e  zg in ie  tr a g ic z n ie  w  t .  1935

Łódź, 23.4. —  Tragiczną śm ier- tala, gdzie mu amputowano nogę. 
cią zg inął 32-letni adwokart łódz­
ki, Samuel Rabinow icz, który 
wpadł pod tranrwaj w  chw ili wsia 
dania tak n ieszczęśliw ie, że koła 
tram waju obcięły  mu lew ą nogę.
W ezw ane pugotow ie ratunkowe i 
straż pożarna m usiały przy pomo­
cy lew arów  podnieść wTagon tram 
w ajow y, spod którego dopiero po 
20 m inutach .wydobyto adw. Ra- 
b inow icza. P rzew iez ion y  do szpi-

zmarl spowodu upływu krw i. T ra ­
g iczn ie zm arły adwokat przed 
dwoma la ty  u legł ciężkiemu w y­
padkowi motocyklowemu i od te­
go czasu m iał przeczucie, iż  w  
roku 1935 zg in ie  gw ałtow ną 
śm iercią. T rag iczn ym  splotem o- 
koliczności je s t rów n ież fakt. że 
rodzice zm arłego przed paru laty 
popełn ili samobójstwo.

Miijon pomarańcz wrzucono w morze
fturr.unja n i s z c z y  z a p a s y  o w o c ó w

Pomarańcz, które dopiero od nie­
dawna stały się w Polsce owócc-m do­
stępnym dla wszystkich, w innych 
krajach jest taki nadmiar, że rozpo­
częto już, podobnie jak to robiono 
swego czasu z zapasami kawy, ni­
szczyć zapasy pomarańcz. Jak dono­
szą z Konstanzy (Rummija),z portu 
tego wyruszył na pełne morze koro­
wód holowników i barek naładowa­
nych pomarańczami i cały swój ła­

dunek wrzucił w  wodę, zatapiajac w 
ton sposób przeszło nr 1 jon sztuk 
pięknych owoców. Z nad brzegu mo­
rza tysiące widzów przypatrywało 
się niezwykłemu widowisku, a liczne 
todzie rybackie starały się wyławiać 
zatapiane skrzynie.

Przyczyną zatopienia tak olbrzy­
miej ilości pomarańcz był spadek ich 
cenv.

' 2 1. kl. kaszt. Tototte (B a fu r—  
M ay R osę ).

2 I. og. gn. Muezzin (Pa rach u ­
te— P o lly  K in g ).

2 1. kl. gn. M ay W ong (Baltha- 
zar— K ilau ra ).

2 1. kl. gn. M urię l (B a ltbazar—  
Descle-nona).

2 1. kl. gn. M ozella  (Baltha- 
zar— S trypa ).

2 1. kl gn. M ine jra  (Fau st —  
L exa v is ).

2 1. og. gn. T im ur (Double Up.
■— G en ievre ).

2 1. og. gn Tęczyn  (Double 
Up.— K in ga )

2 1. kl. gn, Trem bow la (D ou ­
ble Up —  M ir ja m ).

6, 1. kl. Dżonka (Illu m in a tor —  
Roli P o l i ) ,  w ygr. 1400 zł.

5 1. kl. Konstancja  (A la r ic
Y icŁor— Consuella ), w ygr. 880 zł.

4 1, kl. H ellada (K in g ‘s Id le r—  
Prineecs P ie to n ), w ygr. 10.710 zł.

3 1. o g  H u lta j \Farn —  H e­
lenka;, w ygr. .540 zł.

3 1. Fuszer (F a rn  —  Sfeyilla), 
w ygr. 500 zl.

3 1. kl. F laga  (A la r ic  V ic to r—  
F lo rą ), w ygr. 1.230 zł.

3 1. og. Saturn (T o re lo re  —  
Sem inore), w gr. 3.990 zł.

2 1. og. Forum  (F a u s t—  M ag­
da ).

2 1. og. Farys (F au st —  Gio- 
conde).

2 1. Hzkuba (T o re lo re— H elen ­
ka ).

2 1. Sandom ierz (A la r ic  V ic to r  
— P er ich o le ).

2 1. Kryniczanka (A la r ic  V ic- 
to r —  Jeannette ).

2 1. A n ie la  (A s  de A s  —  Kam ­
cza tka ).

2 1. Ada (M an ton— T ra ve rsa l). 
: :  2 1. San (K a ra t —  Sandomie­
rza nka).

2 1.. IT ip o g r jf  (L u cy fe r— Zw il- 
lin schw ester).

2 1. F etysz (H aszysz— K a lin a ).
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O ia iu g i
—  Proszę m: w ym ien ić trzy 

.pała, zaw iera jące  krochm al?
—  Dwa m ankiety i  kołnierzyk.

—  .Wiec opow iedziałem  panu w  
jak i sposób doszsd} em do tych 
m iljon ów ; niech m i pan poradzi, 
co teraz robić?

—  Podać się do sądu.

—  Pan ie  doktorze, czy aby pan 
doktór je s t pewny, że m ię w y le ­
c z y v Bo słyszałam, źe czasami 
lekarze staw iają fa łszyw ą  d jag- 
nozę i jednego pacjenta leczyli na I tę?

- Bardzo byłbym zadowolony, 
gdyby pan =wego psa komuś od­
dał. W czora j znowu zaczął wyć, 
gdy m oja córica śp iew ała !

Bardzo m i przykro, ale ona 
p ierwsza zaczęła !

—  Czy zna pan te trzy  słynne 
polskie w itze?

—  ?
■—  Katow ice, M ysłow ice i Sk ie f 

n icw ice.

—  Czy pani je s t tą  zachwyca* 
osobą, kłórą całowałem  wczo

ra j na ław ce w  alejach ?
—  A  o k tóre j godzin ie?

Czy pan m nie ma za idjo*

zapalenie płuc, a umarł na ty ­
fus

—  U mnie się to nie zdarza. Je­
żeli leczę kogoś na zapelenie płuc 
to umrze na zapalen ie płuc.

—  Po operacji ślepej kiszki, 
córka m oja straciła  dwadzieścia 
kiło.

—  N ie  w iedziałem , że ślepa ki­
szka tyle waży.

—  Już drugi raz kradną mi ro ­
w er podczas, gdy się golę. Co tu 
robić 1 t

—  Zapuść brodę.

—  Jaka je s t różnica m iędzy 
p rzy jacie lem  i mężem?

—  Jak m iędzy dniem i nocą.

—  N ie ! A le  ja  się 
l ić !

mogę my-

- -  N iech  pan r r z y jd z ie  do nas 
ju ł ro na kawę. Będzie dużo pięk­
nych kobiet.

—  N ie  p rzy jdę  dla pięknych ko­
biet, ale w yłączn ie dla pani.

—  Proszę o damskie combinai* 
son !

—  Czy to d la  żony, czy też 
chciałby pan w  lepszym  gatun­
ku?.,.

— A, czy w ie pani, jaka jest 
różnica m iędzy taksówką a tram ­
w ajem ?

—  Nie.
—  No. to po jedziem y tram wa­

jem '  >H .

—  ,Pow iedz mi, Icuś, dlaczego 
ryby m ilczą?

—  N 'ech  pan p ro fesor spróbu­
je  .gadać pod wodą.

•>,' I  T O  i « ,  W  A  N i  I  " «
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I if hummi łuwurff IW. flit ■» i KI H/Hf. i r
łkMjm to MtęMÓo KOGUTEM
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—  D laczego  pan zabił sw o j4 
teściową?

—  Z litości, panie sędzio.
—  Z litośc i?
—  Tak, z litości, i la  samegę 

siebie.

—  Popełn iłam  grzech  myślą, 
o jcze  duchowny, p rze jrza łam  się 
w  lustrze i uznałam, ze  jestem  
piękna... zgrzeszyłam  pychą ,..

—  Pokój z tobą, dziecino, to, co 
wzięłaś za grzech  było tylko no- 
myłką...

—  I le  oskarżona ma la t?
—  Trzydzieści pięć...
—  To  niem ożliwe...
—  O T Pan sędzia m i pochlebia.

—  Syn pani dopiero co rzuc ił 
w  jak iegoś pana kamieniem, ale 
nie tra fił.

—  To nie był moj syn, on zaw ­
sze t r a f ia ł

Jur.
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Zem sta Hindusa
Powieść egzotyczna

Tym  razem  m ajor von B irnberg  m iał na m yśli urodziwego tan­
cerza, którego sześć dni temu w ysia ł do Birmy w „de lika tne j m 1- 
s j i“ . Jego A n g lic y  nie ś ledzili tutaj, nie podejrzew ali, w ięc i nie 
przym kną go teraz, ale czy ten lekkoduch w yw iąże  się należycie 
z poruczonego mu zadania? Czy po tra fi dość szybko „u jarzm . 
Zosię Halską, a z je j pomocą także księcia Bahadura, który pono 
ku m łodej Polce zapłonął nagłym  a fek tem ') Czy w ieść o aresztowa­
niu Lohar Bary i jego  ludzi nie przerazi Bahadura Pagana, nie 
zniechęci go do rychłego w yw ołan ia  rebelji w  B irm ie? Czy w pływ  
„ob łaskaw ionej" Zosi zdoła przem óc lęk przed potęgą A n g lji 
i pchnąć podstarzałego księcia do szalonego kroku?

—  M ie jm y nadzieję, że Prado spisze się dobrza
P ierw szą  noc w  celi w ięziennej zawsze spędza się bezsennie, 

a na dodatek n iefortunny „V izekon ig  von Ind ien " m iał w  perspek­
t ywi e rozprawę przed sądem wojskowym  i karę śm ierci, lub doży­
wotn ie w ięz ien ie : w  tych warunkach dawki w ybu ja łego optym iz­
mu św ietn ie w p ływ a ły  na poprawę samopoczucia.

—  Bahadur da Anglikom  łupnia, co się zowie, a jego  zw ycię­
stwo w Birm ie zachęci do walki innych i w yw oła  powstanie w ca­
łych In d ja ch !... K to wie, czy w  tej chw ili Freddy Prado nie w iezie  
ju ż  te j Po lk i Bahadurowi...

Na swoje szczęście m ajor nie w iedzia ł o tem nic, że onegdaj 
Zosia Halska w yjechała  z Rangun bez swego „opiekuna".

A  sum Freddy dow iedzia ł się o je j  nagłym w yjeździe  dopiero 
popołudniu, gdyż spał, jak  zabity po on ej trochę szalonej noc; 
z 2-go na 3-go sierpnia. K iedy  mu doręczono pożegnalny list Zosf,

wpadł w  szalony gn iew .
—  D laczego nie obudziliście mnie natychm iast??
Jego wzburzen ie w yw oła ło u portjera  hotelu „M in to  M ansions" 

fa łszyw e domysły.
—  Czy ona może szanownego pana... ok iad ła?  W  takim  razie 

muszę n iezw łoczn ie zaw iadom ić poLcję . W  naszym hotelu kra­
dzież nigdy...

—  A le ż  nie trzeba, nie tizeba . —  Freddy żyw ił n ieprzezw ycię­
żoną odrazę do wszelkich  stosunków z po lic ją .— N ic  mi nie zginęło.

—  Hm, jednakże tak nagły w y jazd  tej. d ziew czj ny i przykre 
słowa, jakich musiałem przedtem  wysłuchai od pana, świadczą, że 
ona przecież...

—  No, owszem, ukradła mi... seice, —  zażartował, —  a wobec 
tak iej kradzieży nawet znakom ita po lic ja  angielska jest bezsilna, 
zaczem nie należy je j fatygow ać... Czy nie svie pan przypadkowo, 
dokąd ona w yjecha ła?

N ietrudno to było ustalić. Boy hotelowy, sL szał, jak  Zosia po­
leciła  k ierow ej taksów k i’ jechać na dworzec, w Rangun zaczynają 
się tylko dw ie lin je  kolejowe, rano odchodzą stąd za ledw ie trzy 
pociągi, b ia ły  pasażer je s t  atrakcją, b iała kobieta sensacją, zw łasz­
cza je ś li je s t młoda, piękna, podróżuje sama i to (o  z g ro zo T) trze ­
cią kiasą. Krótko m ówiąc, w  ciągu niespełna półgodzinnych docho­
dzeń F ieddy  zdołał stw ierdzić, że Zosia wyjechała  dziś rano do 
miasteczka, które wabi się Prom e.

—  Dobrze w iedzieć. A li him  pojadę za nią, muszę tutaj za łat­
w ić  lo, có mi polecono.

Z  polecenia „p ro feso ra  Rundstadstena" m ial w ręczyć ■■■ lis t L o ­
har Bary tutejszem u przewódcy ich teropystycznej organ izacji. 
O czyw iście jego  adresu nie znał ostrożny Lohar Bara skierował 
go do łącznika, którym  był jak iś młody lama z okrągłą blizną 
w  środku czoła.

—  A  gdzie  mieszka ten gentlepian z dziurawą g łow ą?
—  W szędzie i n igdzie, jak  przystało buddyjskiemu mnicho­

wi, —  odparł Lohar Bara, za in terpdow any w  tej spraw ie przez von

B in .berga . —  N iecha j pański człow iek uda się do św iątyn i Shwe 
Dagon i lam  niech go szuka.

F -ead y  Prado uczynił to dopiero 4-go sierpnia, gdyż poprze­
dniego dnia panował w Rangun obezw ładn ia jący upał, a przedtem  
każda w olna chw ila byia poświecona asystowaniu Zosi H alskiej.

Szeroką, ocienioną drzewami a le ję  dojechał dc podnóża połu­
dniowych schodów. B liże j mu było do zachodniej bramy, ale ta  jest 
zamkniętą, zarezerw ow ana dla m iejscowych Anglików  na wypadek 
buntu krajowców , podczas którego Pagoda Shwe Dagon, zbudowana 
w najw yższym  punkcie m iasta ma odegrać ro lę tw ierdzy. P rzy  w e j­
ściu. strzeżonem przez dwa potężne skrzydlate lwy, Prado musiał 
podaać się niemiłemu obow iązkow i zd jęc ia  trzew ików  i skarpetek, 
gdyż do buddyjskiej św iątyn i wolno wchodzić tylko boso. W sp ina­
nie się po długich kamiennych schodach uprzyjem nia rozp ięty  rad  
n itm i dach, chroniący przed żarem  słońca, które pa li i oślep ia tem 
bardziej, gdy człek z tego chłodnego tunelu w y jd zie  na roz leg ły  
dziedzin iec pagody, wykładany marmurem. Cały taras otoczony jest 
w ieńcem  przelicznych kapliczek, których białe kolumienki,, pozła­
cane daszki, w ieżyczki, ażurowe ścianki, frendzclk i, ornamenty, 
słowem wszystk ie cuda wschodniej arch itektury kfóeą się okropnie 
z pospolitem i lusterkami, z tandetnie wykonanemi posążkami Bud-, 
dy, i z kolorowem i szklarni, im itującem i, pożal się Boże, w itrąze.

W  środku m arm urowego tarasu, zajm u jącego przestrzeń pra­
w ie sześciu hektarów  stoi w łaściw a pagoda, cała pozłacana, w zn ie­
siona w  kształcie dzwonu, którego długie, ucho na wysokości śtu 
dwunastu m etrów  nad ziem ią zdoh' jeden z najp iękniejszych w  B ir­
mie ,.T i“ , czy li szczyt - parasol, wysadzany rubinami, szafiram i, 
szmaragdami i djamentami, wartości wprost n ieocenionej. W is i 
na owym  „ T i “  półtora tysiąca szczerozłotych i srebrnych dzwo­
neczków, dzięki czemu przy lada podmuchu w iatru  rozbrzm iewa 
w  górze, jedyna w  swoim  rodzaju muzyka i łagodnym  deszczem 
dźw ięcznych tonów spływa spod lazurowego nieba na modlących 
się p ielgrzym ów . (C . d, m ).
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